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Drukiem1 i nakładem ,,Drukarni Sydęjoskiej’4 Spółki RkCs

OGŁOSZENIA

Adres
radałtęjl i adm!nfstraej!
uilcs Poznańska 30.

13 groszy od wieraza miiim.. szerokości 36 tni litn. Z,a reklamy od cuilnn. aa

strunie przed ogłoszeniami 72 nji!itn. S9 groszy w tekście na drugiej lun dal
szych stronach 59 groszy, na 1-ej stronie 1 zło’.y. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 30 gr.,każde dal ?ze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki,
t’rz.y częsta, n powtarzaniu u !ziela się ra nr i Przy c i ,t irs a:n i dochodzeniach
sądowych wszelkie raoaty upa lają. Dc?i iszenta zagra’liczne IW- na !wyżki
Rękopisy mstaią w admińistraci(. - Zi a !ministra ję i ogłoszenia nd.)owiada
dyr Fraasłszoi Młemczyk. Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich

aporów stjduwych jest Iłvdgo-zcz.
Konta Pa,łkowe: Hans Bydgoski t. A .

— Bank Ludowy, — Bank M.’ktadt-
hagen T. A. - Bank Dyskontowy. — Kotu, -zek iwn p K D nr. 20.371 Poznań.

Te?lefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 31 S, Telefon redakcji 326.
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!lejm radzi nad

położeniem gospodarczem.

Oszczędzało na wszystkiem tylko nie na

Sejnsle i Sc nacie, — Pożyczka dolarowa.
— Usta wa o wal::e st drożyzną.

Warszawki, 17. 12 . (PAT) Na dzjsiej-
szserń posiedz/eniu Sejmu przystąpiono
do drugiego czytania ustawy o prowi-
zoijurn budże towem aa pierwszy kwar-
la,ł 1826 s. i dtp ustawy o środkach zape
wnienia równowagi budżetowej. Obie
ustawy referował w imieniu komisji
budżetow’ej f,os. Rymar (ZLN), szczegó
łowo przytaczając dane, dotyczęce osz
czędności, wpro wodzonych w prow’izor
jum i preliminowanych (przewidzia
nych wpływów. Prowizorjum (tymcza
sowy budżet) prze?widuje w wydatkach
kwotę 406 727 53G ż h Komisja budżeto
wa przeprow’adziła pewne zmiany, zni
żając wydatki na wojsko o dalsze 15 mil
Jonów, wydatki Mi.nisterstwa Skarbu
na 600 000 z!, a rów-nocześnie dodała
254 800 do budżetu .Sejmu i Senatu, a

100 000 do budżetu Najwyższej Izby Kon
tro!i Państwa. Mówiąc o kwestji równo
,wagi budżetowej, spraw:ozdawca stwier
dził, że wszystkie oblicz’enia będą real
ne, jeżeli rząd musi być opanowany,
gdyż inaczej ustawą będzie bez warto
ści. Omawiając w dalszym ciągu swe
go referatu ustawę o środkach zapew
nienia równowagi, budżeto wej, pc,s- Ry
mar d!użej zatrzymał się nad kwestją"
rednkcji uposażeń urzędnicżyeh i stwier
dził, że w porównaniu z latem roku bie
żącego ustawa zmniejsza pobory od 20
da 50 . Jest- to zmniejszenie znaczne,

(jeżeli jednak mimo dotychczasowego
niskiego uposażenia pracowni?ków pań
stwowych rząd i komisja uchwaliły dal
sza zniżkę, to w przekonaniu, ?U śmnsga
,wyjścia niema. Niezrównoważony bud
żet, to dalszy spadek złotego, zwyżka
cen — bankructwo państwa i njlewypla-
ceriie poborów na pierwszego, w następ
stwie zaś nędza urzędników na1 długie
miesiące. Lepiej więc zdecydować się
świadomie na niedolę przez kwar’tał, za

nim rząd obdarzony pełnomocnie lwami

zastosuje skuteczne środki pod postacią
zmniejszenia wydatków wojskowych,
odło-żenia inwestycji, ograniczenia wy
datków rzeczowych reformy gwej
administracji, ulepszenia kontroli pa’ń
stwowej i bardzo znacznej reduk’
cji Osobswej. Ogólnych oszczędności
z tego źródła skarb osiągnie około
7 miljonów złotych. Ponadto ustawa

przerzuca ciężar budow’ania szkół na

gminy, zmniejsza świadczenia państwa
na rzecz akademickiej młodzieży, ogra
nicza zasiłki dla inwalidów, wdów i "sie
rot po poległych, zmniejsza udział sa
morządów w podatku dochodowym, wre

szcie odracza termin organizacji kas

chorych na przeciąg K roku.

Pierwszy w dyskusji przemawiał pos.
Sanojca (Wyzw.), po nim posłowie Mio
t!a (gromada białoruska) i Lubarski
(ukr.), wśzyscy mówcy wypow’iedzieli
się przeciwko prowizorjum, nie mając
zaufania do rządu, a w szczególności
pos. Sanojca ostro krytykował zamierzę
nia obecnego rządu i domagał się m. in.

waloryzacji podatków 1 pożyczek, udzie i

jonych przez państwo.
Pos. Prager (PPS) podkreślił, że o-

becne pręwizorjum w przeciwstawień
stwie do poprzednich jest początkiem, a

raiaraśeekJ przed świętami
Rie utworzy s?§.

Premier bawarski przeciw kanclerzowi Kochowi.

Berlin, 18. 12. (Teł. wł.) Wczoraj
przed południem udał się dr. Koch
do prezydenta llindenbućga i oświad
czył, że powierzonej mit misji utworze
nia nowego gabinetu spełnić nie był w

stanie, wobec czego zrzeka się dalszych
starań na tej drodze, llindenburg po
dziękował dr Kochowi za podjętą pra
cę, która aczkolwiek nie doprowadziła
do pozytywnych rezultatów, niemniej
przecież przyczyniła się do wyświetle
nia sytuacji.

Powszechnie przypuszczają, że TTin-

denburg powierzy w ciągu dni najbliż
szych misję utworzenia rządu innej
osobistości. Naogól jednak przeważa
zdanie, że kryzys rządowy przeciągnie
się poza święta Bożego Narodzenia.

Monachjnm, 17. 12 . (PAT) W sejmie
baw:arskim prezes rady ministrów Held,
wygłosił wczoraj mowę, w której wystą
pił przeciwko przywódcy demokratów

Kochowi, wyrażając przytem ździwjenle
z powodu powołania go na stanowisko
kanclerza. Mówiąc o ruchu monarchi-

stycznym, Held oświadczy!, że forma rzą
du jest kwestją w’ewnętrzną Bawarji, za
leżną w’yłącznie od woli narodu bawar
skiego. Premjer Held poruszy! również
kwestję traktatów łocameńskich, które—

jego zdaniem—nie są zadawalające, jak
kolw’iek stano-wią krok naprzód na dro
dze politycznych aspiracyj Niemiec.

Uchwalono parlamsn! odroszyf.
Ber!!n, 18. 12 . (Tel. wł.) Konw’ent

senjorów parlamentu niemieckiego ze
brał śię w’czoraj na krótkie posiedze
nie i postanowił, że parlament ma ro
zejść się w dniu 17 grudniu na w’akacje
świąteczne, albow’iem niema najmniej
szych w’idoków, aby w ciągu tych dw’ti
dni dało się ukonstytuować nowy rząd.
Parlament ma zebrać się ponownie dn.
12 stycznia przyszłego roku.

ratunku i w’yjścia dla państwa- Trzy
hasła chw’ili obecnej — to równowaga
budżetu, bilans handlowy i oszczędno
ści. Dla zapew’nienia rów’nowagi bilan
su hadlowego konieczn. jest zawarcie
traktatów handlow’ych z Rosją i Niem
cami, z;tś dla osiągnięcia równow’agi
budżetowej przebudowa administracji
państwa.

Pos. Socha (Zw. chłop.) zapowiada
zgłoszenie wniosku o zmniejszenie ogól
nej sumy prowizorjum do 300 miljonów
zl drogą zredukowania 30% funkcjonar
juszy państwowych, natychmiastow’ego
zwolnienia z w’ojska szeregowych, peł
niących obowiązki ordynansów, i zre
dukow’ania środków lokomocji jak sa
mochodów i konnych pojazdów w urzę
dach państw’owych i samorządowych.

Pos. Stroński (Chrz. Nar.) zwraca

główną uw’agę na konieczność stabili
zacji pieniądza, bez której mogą się za
chw’iać zamierzenia rządu w kierunku
zrównoważenia budżetu, ponadto podno
si konieczność ożywienia życia gospo
darczego drogą wzmożenia wytwórczo
ści i jej potanienia. Klub mówcy uza
leżnia głosowanie nad pierwszym arry-
kułcm prow’i’zorjum od wyraźnego o-

świadczenia. się rządu w zakresie wzmo

żenią j potanienia wytwórczości, a w

Szczególności w sprawie dnia pracy i
świadczeń socjalnych, ponadto zglasża
rezolucję co do reorganizacji admin:-

Rtr.acji i zniesienia Ministerstwa Robót
Pul?i. i co do płatnych urlopów’ i oszczę
dności w instytucjach szkohiych.

ponadto w’płynął wniosek pos. \Va-

syńczuka (ukr-) o skreślenie art 1 pro
wizorjum, ew’entualnie w razie odrzu
cenia tego w’niosku o zmniejszenie su
my w’ydatków, preliminowanych w pro
wizoi^jum do połowy.

Pc przerwie pierwszy zabrał głos pos.
Somn, erstein (kl. żyd.), w’skazując na o

gronu’ e koszta utrzymania wojska, wię
źniów4. w aresztach prewencyjnych oraz

wie!ki ? ilości dozorców więziennych i

w’nosi.’rezolucję o ograniczenie aresztów
prew ei1 cyjnych dp. meądząwiiych pptrzab
psA§Kj ł? - ?7

Pos. Czetw’ertyński (ZLN) wnosi o

przywrócenie 15 milionów’ w budżecie
M. S . Wojsk., skreślonych przez komisję
budżetową.

Pos. Michalski w’skazuje na to, że

Najw’yższa Izba Kontroli Państw’a stwier
dzila, że naprzykład w k’olejnictwie łą
cznie z wynagrodzeniem godzinowem i
kilometrowem, pobory maszynistów a

naw’et pa P czy w niektórych razach ró
w’ne są poborom urzędników VI, V i IV

stopnia służbow’ego, dlatego mówca zgła
sza rezolucję, aby dodatkowe wynagro
dzenia pracowników kolejowych zostały
zredukow-ane, wzglę?dnie, ahy obecny sy
stem tego dodatkowego wynagradzania
poddany został gruntownej rewizji.

Pos. Pluta i pos. Blgońskl (Chrz. D.)
sprzeciwiają s"e robienia oszczędności
na najnbrśszyeh, w danym razie inwali
dach oraz wdowach i sierotach po po
ległych.

Pcs. Łypacewicz (Wyzw.) proponuje
skreślenie artykułu, który znosi obowią
zek państw’a przyznaw-ania stypendjów
akademickich odpowiednio do liczby
studiujących. Zdaniem mów-cy, należy
tylko zmniejszyć wysokość słypendjów.

Pos. Bogusławski (Piast) proponuje o

skreślenie artykułu, który zmniejsza u-

dział samorządów w państwowym po
datku dochodowym. /

Do ustawy o prowizorjum hndżeto-
wem przyjęto tylko popraw-kę pos. Cze
twertyńskiego (ZLN). zwiększającą wy
datki M. S. Wojsk, o 15 miljonów’. inne
w-nioski odrzueono i ustaw-ę przyjęto w

drmrlem czytaniu.,
Następnie przy’ęto w drugi:,m i trze

cicm czytaniu projekt ustawy o wvpusz
czemu dł’ugiej serji premiowej pcżyczki
dolarowej. Pożyczka ta bidzie oprocen
tow-ana w stosunki! 5 d-a 100 a nadto o-

bligacje tej pożyczki będą mogły byę wy
mieniane na obligacje serji pierwszej.
Dalej przyjęto w drugiem i trzeciem czy
taniu projekt ustawy o środkach zapew’
nienia równowagi budżetow-ej, przvtem
odrzucono wszystkie w’nioski, skreślają
ce lub zmieniające tekst ustawy. W zwią
sku z tc.,s przyjęto rezolucję pos. Som-
mcrsteina w sprawie dostosowania are

.sztó.w prewencyjnych do. jueódąpwych.

potrzeb śledztw’a, jak rów-nież przyjęta
rezolucję pos. Michalskiego (Ch. Nar.)
w sprawie zredukowania dodatkowego
wynagrodzenia prauowników kolejo
wych,

Z kolei Iz,ba przystąpiła do ustawy,
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów
powszechnego użytku. Referent poa. Za
remba (]’P’S) zaznaczył, że spadek zło
tego i podnoszenie się cen odbije się prza
dew’szystkiein na w-arstwach pracują
cych i na państw-ie. Ludność wiejska jest
w tych stosu nknch tak samo zaintereso
wana i powinna również domagać się
realnej walki z drożyzną. Ustawa ta —

zdaniem referenta — przez w-arstwy prac?
cujące miast i w-si powitana zostanie ja
ko narzędzie, które w rękach rządu może
dać bardzo po ważne wyniki ja-’
ko zapowiedź, że przeciwko wywyższe
niu interesów jednostki nad interes pań
stwa będzie wytoczona walka. Rząd swo-

jem istnieniem odpowiada za wykonanie(
tej ustawy.

Pos. Braniewicz (Cłirz. Nar.) o:świad
cza, że klub jego nie mając wiary, by
ustaw-a mogła osiągnąć ten ceł, jest prze-’
ciwny ustawie. Mów-ca st,aw-ia poprawką
by upoważnić rząd do regulowania cep
nietylko odzieży i obawia, lecz także na’ ,

fty, węgla i żelaza, dodając, że jeżeli
rząd te sprawy w należyty sposób ure
guluje, to klub mówcy może dojdzie dó

tego, że będzie rząd ten popierał.
Pos. Wiślicki (kl. żyd.) przemaw-ia

przeciwko stosowaniu konfiskat towa
rowych w w’ypadkach przekraczania rog
porządzeń wydaw-anych na podstawie,
tej ustawy.

Izba przyjęła w drugiem i trzeciem

czytaniu cala ustaw’ę, odrzucając wszy?
stkic popraw-ki.

Zabrał jeszcze głos w sprawie osobi-:

stej p. min. skarbu Ździechowski, który
stwierdził, że zarzuty postawione mu,

przez pos ,Sanojeę, jakoby dzięki pro
tekcji ministra Zamoyski otrzymał 2l/z
miljona złotych pożyczki oraz jakoby
minister korzystał w P. K, O. z kredytu
w wysokości miljona złotych — są nie-:

prawdziw’e. ,

Wreszcie Izba przyjęła w trzeciem czy
tan!u projekt ustawy o prawie autów
skiem-

Żj?fizi gs nemów!!!...

W związku z naszą informacją o kra

dzieży w Ministerstw’ie spraw wenętrz-
nych 500 książeczek paszportowych, za
granicznych z dobrze poinformow’anego
źródła dowiadujemy się co następuje:

’

Skradziono nie 500 a 1CS0 książec?i!:eSe
paszportowych- Aresztow-any pod zarzu-?
tem kradzież.y przodow-nik policji Pa^
wlak w końcu przyznał się do winy.

Z pewnych s!er żydowskich otrzymał
on 5fCQ zl z poleceniem wykradzenia o-

wych książeczek paszportowych —- i tc^

było powodem jego kroku.

Zgon prof, Danysza,
W Poznaniu zmarł profesor Uniwep.

sytelu Poznańskiego ś. p. Antoni Danyss^

Nowy prezydent Szwajcarji.
Genewa, 17. 12. (Pat.) Ogólne zgroma

dzenie zw’iązkowe obrało radcę związkowe?
go Laeberiina prezydentem związku na ra!s

1926, a radcę związkowego Motię na wice
prezydenta. Inni członkowie rady związko)
wej zostali bez opozycji zatwierdzeni n^

^woięh^slanowiskach=, :.



Str. g, Sobota, dnia 19 grudnia 1925 roku.

Spór rejmMih Fatuttaisujei
Ameryki przed Ligą Harodśw.

W orędziu do Kongdesu prezydent
Coolidge poruszył znowu kwestję izola
cji Stanów Zjednoczonych, stwierdza
jąc, że polityka zagraniczna Stanów

,,pozostanie niezmieniona, oparta na,
zasadzie pozostawienia spraw europej-’
skich do rozstrzygnięcia mocarstwom’

Europy". Jest to oczywiste potwierdze
nie doktryny Monroe’go: Ameryka dla

Amerykanów. Neutralność Ameryki w

sprawach europejskich nie da się już
dzisiaj utrzymać choćby z tego tylko
względu, iż Ameryka jest wierzycielem
całego omal, kontynentu europejskiego.

Rozciągając wpływ doktryny Mon-
toe nietylko na kontynent północnej,
lecz i południowej Ameryki, Stany Zjed
noczone znajduję się niejednokrotnie w

kolizji dyplomatycznej z Ligę Narodów
i z poszczęgólnemi jej członkami - re -

publikami południowo-amerykańskie-
mi. Argentyna, Chi!i, Pe-ru/Brązy!ja
itd, należę do Ligi Narodów. Z tej rami
i w myśl statutu Ligi wszelkie spory,
zatargi, konflikty graniczne między te
mi republikami jako członkami Ligi
podlegają interwenęji i medjacji Ligi.

. Pretekstem do takiej właśnie me
djacji Ligi Narodów jest obecny zatarg
między republikę Chili a Peru o terenv

graniczne, Tacna i Arica. Spór toczą
cy się od dłuższego czasu, nieco za
ogniony. W sporze tym za zgodę obu
stron pow’ołany został na arbitra" pre
zydent Stanów Zjednoczonych- ’Ale
oto dnia 2 bm, poseł Chili w Bernie
(Szwajcarja) p. Valdes Mandeville zwró
cił się oficjalnie do gener. sekretarza Li
gi Narodów w Genewie, sir Erica Dnim-
monda, z memorandum w kwestii spor
nych terytorjów Tacna i Arica, prosząc
Ligę o arbitraż i interwencję między
zainteresowanemi stronami ,- republi
kę Chili a Peru.

W Waszyngtonie krok rzą,du Chili
Wywołał wrażenie bardzo niemiłe. Acz
kolwiek teoretycznie i faktycznie Chili
i Peru jako państwa, wchodzące w

skład Ligi Narodów maję prawo odwo
łania się do Ligi jako medjatora, poli
tyczne koła waszyngtońskie upatruję
w tym kroku Chili naruszenie doktry’
ny Monroe, która, zdaniem tych kół,
Rozciąga się na oba kontynenty amery
k;ańskie. W konflikcie obecnym mię-,
dzy Chili a Peru, zdaniem dyp)lomacji
Waszyngtoński,ej, może być arbitrem
ty!ko państwo amerykańskie, a nie in
stytucja europejska, za jaka .uważała
%politycy amerykańscy Ligę Narodów.

Wobec zamierzonego po sukcesie Io-

,ferneńgkim rozszerzenia ram. Ligi i

tendencji franko-angielskieej ku wciąg
nięciu Stanów Zjednoczonych w orbitę
Ligi Narodów, rozstrzygnięcie przez Ra
dę Ligi, kwestji jakiemu arbitrażowi

podlega sprawa Tacna,-Arica, będzie
miało znaczenie zasadnicze.

X. M.

AreyMsfeup Matoiewtezus

prcybył do Kowna.

. Ryga, 18. 12, (Teł. wł.) W ubiegłą
niedzielę przybył do Kowna arcybiskup
tytularny Matulewiczus. Tego samego
dnia złożył on wizytę prezydentowi
m,inistrów i ministrowi spraw za:gra
nicznych- W poniedziałek był u pre
zydenta republiki.

Arcybiskup jest upoważniony przez
!Papieża do prowa.dzenia rokowań w

sprawie utworzenia na Litwie prowin
cji kościelnej. Po utworzeniu takiej
prowincji zostanę usunięte wszystkie

,nienormalne zjawiska przez ustano
wienie jednostki Litwy.

(Terytorium Litwy podzielone by
ło pod w’zględem kościelnym na kilka

jednostek, należących do różnych die
cezji. - Red.)

Przesns!ęs!e wojsk sowieckich aad
’

granicę polską.
Moskwa, 17. 12. Postanowione przez

rew’olucyjną Radę wojenną przesunię
cia wojsk czerwonej armji, rozpoczęło
się onegdaj. Pewne oddziały sę już w

drodze ze wschodu nad granic,ę polską-
Również projektow’ane jest stworzenie
na zachodzie korpusu terytorialnego,
celem wzmocnienia pogranicza od

strony Polski,

Nai)onaNSci niemieccy mordują.
Śaf!ad na dziennikarza republikanina. -- Wykrycia spis!cy na Stress

manna. - Spisek wwiezieniu w Landsberguznad Wartą.
Berlin, 17. 12. (PAT) Wczoraj w nocy

dokonany został napad ze strony rady
kałów prawicowych na dziennikarza. Ul
richa Kaisera. Kaiser śledził w ostatnich
Czasach praktyki prawicowców i sądy
kapturowe. Już dwukrotnie organizowa
ny był przez radykałów prawico’w’ych na
pad na Kaisera, przyczem ten ostatni zo
stał pobity. Nadto w ostatnich czasach
Kaiser otrzymyw’ał często listy z pogróż
kami. Kiedy dzisiejszej nocy Kaiser znaj
dował się wz drodze do swego domu, ja
kiś młody człowiek poprortł go o ogień
do papierosa, a następnie ’dalił się o

kilkadziesiąt kroków i nas A wystrzelił
w’ stronę Kaisera. Kuła, trafiła Keisera
w policzek. Napastnik uciekł. Rana Kai
sera nic jest groźną.

Berlin, 17. 12 . (PAT) ,,Vossische Ztg."
donosi o w’ykryciu przygotowyw’anego
zamachu n,a Stresemanna. W zw’iązku
z tem. aresztowano dwóch członków or-

ganizacyj praw’icow’ych: hitlerow’ca stu
denta uniw’ersytetu Kaltsdorfa i członka

partji niemiecko-narodowei pomocnika
kancelaryjnego Lorenza. Kaltsdorf. któ
ry był inicjatorem zamachu, Omówił był
już z Lorenzem wszystkie szczegóły za

machu, jak zebranie się, ucieczkę samo
lotem i t. d . Przygotowania do zamachu

wykryto przez nieostrożność Kaltsdorfa,
który wtajemniczył osobę trzecią w przys
puszczeniu, że ona sympatyzuje z jego
planem. Osoba, ta jednak przedłożyła
otrzymany list policji, która aresztowa
ła obu spiskowców i poszukuje obecnie

pozostałych współwinnych, a głównie
pew-nego mechanika, który brał żywy
udział w przygotowaniach do, zamachu- .

Zamierzona ucieczka
zamachowców prawicowych.

Ber!ła,, 17. 12 . (PAT) Wczoraj w w’ię
zieniu śledczem w Landsberg nad War
tą kilku więźniów, członków i. zw. czar
nej Eeichswehry, dokonało próby uciecz
ki. Więźniow’ie ci byli oskarżeni o mor
derstwo, którego dopuścili się na sw’oich
tow’a,rzyszach z polecenia organizacji.
Więźniowie obezwładnili dwuch dozor
ców’ i tylko dzięki przypadkowi ucieczkę
spostrzeżono na czas. Uwięzieni rozpo
rządzali środkami pieniężnemi, co wska
zuje na to, że plan ich był opracowyw’a
ny oddawna i że próbę ucieczki podję’to
przy współudziale osób, pozostających,
na wolności.

Bolszewleko gospodarka w Chinach.

Amerykanka z Armji Zbawienia, która zaopatruje w żywność Europejczyków w’Kan
tonie, mających dzięki operacjom wojsk bolszewickich odciętą komunikację.

Hindenburg - ,,pachołkiem
żydowskim”.

Dziennik monachijski ,,Hakenkreuz",
organ skrajnych nacjonalistów niemiec
kich pisze w artykule w’stępnym: ,,W
bagnistej stęchliźnie republiki Hinden-

burga kwitnąć może tylko kłamstwo,
zaduch i nędza moralna. W Hinden-

burgu, pachołku żydowskim w’ziął górę
duch serwilizmu i niewoli. Gdybyśmy
zamiast Hindenburga mieli jako prezy
denta żyda, — sprawa Niemiec przed
stawiałaby się korzystniej".

,,Vossische Ztg." podaje, iż Kunze,
słynny przywódca szowinistyczny
-stronnictwa ,,Deutschsoziale" wygłosił
przemówienie w Dreźnie, w którem za
rzucał IJindenburgowi, że został on:cał-
kowicie ,,opanowany przez żydów".

Niemcy wejdą da Bady
Ligi Narodów.

Londyn, 17. 12. (PAT) ,,Manchester
Guardian" dowiaduje się, że sprawa
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów roz
patrywana będzie na nadzwyczajnem
zgromadzeniu Ligi, które wyznaczone zo
stanie praw’dopodobnie na 4 marca r. p .

Niemcy po przyjęciu ich do Ligi Naro
dów w’zięłyby tym sposobem czynny u-

dział w najb!iższem posie)dzeniu Rady
Ligi, które odbędzie się dnia 8 marca.

,,Manchester Guardian" donosi, że z tego
w’zględu następne posiedzenie Rady zwo
łane będzie nie do Madrytu, jak posta
nowiono pierwotnie, lecz ponownie do
Genewy.

Niemcy zabiegają o powiększenie
lotnictwa.

Nota, którą Rada Ambasadorów prze
słała przed kilku dniami rządowi nie
mieckiemu w odpowiedzi na przedsta
wienia Niemiec w spraw’ie sił pow’ietrz
nych Rzeszy, może być uważana za je
szcze jeden dowód istnienia ducha po-
jednawczości, stworzonego w’ Locarno.

Rząd niemiecki wniósł prośbę o usunię
cie dotychczasowych ograniczeń, budo
wy floty powietrznej Niemiec i zapropo
nował wszczęice w tym w’zględzie roko
wań, które prow’adziłyby rzeczoznawcy
niemieccy z przedstawicielami komisji
sojuszniczej do spraw w’ykonania klau
zul traktatu wersalskiego, dotyczących
ograniczenia sił pow’ietrznych Rzeszy.
Na propozycję tę Konferncja Ambasadę,_
rów w’yraziła swą zgodę w ten sposó /
że zaproponowała powołanie mieszał )e.’
komisji sojuszniczej, do której weszl}]jy
przedstawiciele komitetu do spraw ’łVy_
konania klauzul o graniczeniu sił
wietrznych oraz przedstawiciele an,j,/
sad każdego z zainteresowanych pań s,

’

sojuszniczych. W ten sposób ukong^_
tuow’ane ciało odbyłoby przed rozpo cz^
ciem narad z rzeczoznawcami nienrjejT
kimi szereg kcmferncji wewnętrzł iycłl’
na których rozpatrzonoby dezyd ej.aty
sojuszników. Zdecydowano ponad )o
przew’odnictwo w ten sposób sforr ^o’Wa.

nej komisji powierzonoby p. La ro(.j1,e’
Pierw’sze zaś spotkanie komisji z przed
stawicielami Niemiec nastąpiło 5,y
dniu 18 bm. Propozycje te z pot aniem

zostały zawarte w odpowied: j gon-

femeji Ambasadorów, wystos,| j
do rządu Rzeszy. P, Laroche za" _,_

nował Konferencji Amba,sadorów )y
przyszła komisja w’ytknęła jakc j-
staw’ę tych prac trzy zasady, a t 10-
wicie: l) aby zalecenia, które s! au_

łuje, pokrywały się z w’szystkiem 3mj
punktami, których wykonanie so znł.

cy uznali za konieczne, 2) aby za! 3nla
\ były dla Niemiec nwrtiwe do -

cia, 8) aby wykonanie tych zaleć KIq.
gło być zastosow’ane przez Ligę jaro,
dów, gdy organizacja ta przejn , na

siebie całkow’itą kontrolę w z iresie

aeronautyki.

Sprawa lotnictwa niemiecki-

Berlin, 17. 12. (PAT) Dziś odlj,yjo
posiedzenie rady ministrów Rze^y, p,o;
św’ięcone rozpatrzeniu instrukcji ^la de
legatów niemieckich., udającyc^ się do

Paryża na konferencję w sprawie lotnic
tw’a niemieckiego. Delegaci wyjeżdżają
dziś wieczorem do Paryża. , delegacja
miała otrzymać, instrukcje, żądaj^ce Cal
kowitego zniesienia ograniczeń^ dotyczą
cych lotnictwa niemieckiego.

58 888 wojska tureckiego a;a grasdcv . 4 -

Mossulu.

Turcja zebrała na granicy wilajetu
mussolskiego 50 000 wojsl^ podczas
gdy Angłja posiada tam zaledwie 6 000
żołnierzy angielskich orąz gg tysięcy
żołnierzy wojsk tubylczyc!h,

i

Wojsko włoskie w ksśeieje jraksraije
śpiewu chorwackiej pieśni.

W istryjskiej wsi Fc?atana katolicy
odśpiewali w czasie ms2;y rannej pieśni
kościelne w języku chc,rwackim. Wyw
wołało to niezadowolęnj8 proboszcz,a

włoskiego, który wezwał karabinierów-,
aby przybyli do kościo)a j zakazali śpie
wanie pieśni chorw’acjjjob. Następnego!
dnia zjawili się faktycznje dwaj kara-

binjerzy w kościele, zostali jednak przez
Chorw’atów wypędzaj. Nazajutrz u-

dało się karabinjercim przy pomocy fa
szystów niedopuszpzep;y do śpiewa,nia
chorwackich piesr^, wówczas jednakżr i
Chorwaci opuści! ,j kościół i oświadczy- |
li. ze tylko wtedy doń wrócą, jeżeli śpię-,
wanie pieśni ch’orwac]ticf1 bedzie do
zw’olona.

Kto będzie ?francuskim ministrem

skarbu.
Jak donosi ,,pr.flt Parisien", sen. Do-’

umer zgodził sję w zasadzie przyją,ć te-

finansów, zaznaczył jednak, że odpo
wiedz da po dzisiejszem rannem posie-j
dżemu rady gabinetowej.

’ J

^ebrowelttffl banicja
we Włoszech.

Raym, l7 12 (PAT) Adw. Fjjjppent,
były dyre]-tor ,,Corriere d’Italia" uwol-

nJJ;dawno z więzienia, po zajściu,
jaKie mifjj z Rossini, postanow’ił wyemi
grować r7raz z rodziną do Francji.

Dar Ojca św.

św’, ofiarował 3 tysiące paczek,
lvi gw’iazdkowe dla rodzin

Vtłocn(,Wj którzy wyemigrowali do

-brane]j -- Belgji . Każda paczka zawie- f
r? granie, bieliznę, książkę, zabawki f ”

7cze oraz fotografję Papieża. W.
każdej pac2Ce znajduje się list z b?ogo-
sł^y.ieństwem. Ojca św. dia włoskich

r°yzin emigrantów-.

PoSw!ęcenSe kłasa-tora.

, W Mediolanie w tych dniach kardynał
fos?, poświęcił klasztor Karmelitanek bo
sych;. w uroczystości brała udział ostatnia
ze Sióstr św. Teresy od Dzieciątka Jezus,
która obecnie jest przełożoną w Sisieux,
t. j . właśnie w tem miejscu, gdzie św. Tere
sa żyła i umarła. Pomiędzy Karmelitanka
mi w Mediolanie znajduje się także hrabina
Paterns, której mąż równocześnie wstąpił
do zakonu Dominikanów.

Mo śwaaji(tE
polecam jako

praktyczne posiarka gwiazdkowa
karnisze do firan, froterki, żelazka do praso
wania, młynki do kawy, wyroby aluininjowe
i wiele rnnych kuchennych i domowych

sprzętów
- dsswonlU -

JOeBroens iffosfe
WesaacleE źelraaso

aa2. łFSlettttwww Tg.fsie,(oii 1578. ,.! ŁiSS .
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Sąd przysięgłych we Lwowie
uwolnił Stelgerą od winy i kary.

Tak się zakończył sensacyjny proces, który trwał 10 tygodni...
Ze, Lwowa donoszą:
trwająca już 10 tydzień rozprawa o zamach

na osobę p. Prezydenta Wojciechowskiego zbli
ża się ku końcowi.

Sensacyjne zeznania Teofila OiszańskiSge i

przyznanie się jego przed policją berlińską do

popełnienia zamachu, spotkały się z niewiarą
ze strony prokuratury, która wychodząc z zało
żenia, że przyznanie się to mogło zostać spowo
dowane przez jakieś uboczne wpływy, podtrzy
mała akt oskarżenia przeciw Steigerowi w całej
osnowie.

Rezultatem postępowania dowodowego, za
mkniętego w poniedziałek, jest postawienie sę
dziom przysięgłym trzech następujących pytań:

I. pytanie główne: Czy oskarżony Steiger wi
nien jest, iż dnia 5 września 1924 we Lwowie
w zamiarze pozbawienia życia Prezydenta Rze
czypospolitej Stanisława Wojciechowskiego rzu
cił na niego bombę wzgl. petardę, wypełnioną
materjalem wybuchowym, która jednak wsku
tek działania przyczyn zewnętrznych nie wy
buchła — zatem powziąć czynność do rzeczywi
stego wykonania zbrodni morderstwa prowadzą
cą a jedynie wskutek przypadku to nie nastą
piło?

II. pytanie główne: Czy Steiger winien jest,
’że dnia 5 września 1924 we Lwowie, rzucając na

Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława Wojcie
chowskiego bombę wzgl. petardę, wypełnioną
materjałami wybuchowemi — użył w tym celu

materjałów wybuchowych jako środków mogą
cych wystawić na niebezpieczeństwo własności
edrowią i życia innych?

III. Dodatkowe pytanie. Na wypadek po
twierdzenia pierwszego pytania głównego: Czy
Stanisław Steiger winien jest, żo czyn objęty
pierwszem pytaniem głównem popełnił w spo
sób zdradziecko-podstępny?

Wtorek, 48-tny dzień procesu był punktem
kulminacyjnym. Ulica, na której znajduje się
gmach sądowy, szczelnie zapełniona publiczno
ścią. Po!icja konna utrzymuje porządek. Przy
wejściu skrupulatnie badają karty wstępu.

Na sali zebrana cała palestra lwowska.
Głos zabiera prokurator Hryniewiecki.

Mowa prokuratora.
Wysoki trybunale i sędziowie przysięgli! Pre- i

sydentowi rzuca się albo kwiaty, albo bombę.
Tak wyraził się Steiger podczas rozpraw na są
dzie doraźnym.

Jak obco i nielogicznie brzmią dla nas te

Słowa. Dlaczego tak ciężki los ma być udzia
łem najwyższego majest,atu Rzeczypospolitej. Pa
miętamy wszyscy tę wielką radość Lwowa w

dniu 5 września 1924 roku. A!e radość ta zo
stała zamącona świstem lecącej bomby._

Steiger jest człowiekiem inteligentnym; ma
rzył on o przyszłości, kiedy nie będzie granic
między państwami i narodami i na tej podsta
wie powstała w nim myśl ,,godnego" przywi
tania p. prezydenta.

Steiger coś rzucił, ale co? Kwiaty czy bom
bę? - Na to wy panowie przysięgli winniście
dać odpowiedź.

Proces ten stał się procesem o światowym
rozgłosie. Z ławy obrończej rozległ się tu g!os
o cierpieniach całego narodu, jednak nikomu
nie przyjdzie na myśl oskarżać cały naród ży
dowski, lub jego część.

Narodowość, religja i pochodzenie oskarźo1-

nego jest rzeczą obojęlną dla sądu, w którym
królować winna jedynie sprawiedliwość.

Prokurator oświadcza dalej, że nie chce ape
lować do uczuć sędziów przysięgłych, ale je
dynie do ich rozumu i dlatego operuje faktami

a nie frazesami. Fakta świadczą przeciw Stel-

-gerowŁ
li Oskarżyciel przechodzi następnie do opisu
chwili zamachu i podnosi, że jedynie szczęśR-
wemu zbiegowi okoliczności należy przypisać,
że zamach zbrodniczy spełz! na niczem. Śledz
two tylko dlat,ego trwało tak d!ugo, że ze strony
pewnych kół śledztwu tema rzucano k!ody pod
nogL

Dowodem tego jest sprawa Mykytyna, która

przywiodła tego fałszywego świadka na ławę
oskarżonych.

W dużej mierze utrudniał również śledztwo

antagonizm organów policyjnych, a to policji
kryminalnej i policji politycznej.

Następnie prokurator przechodzi do zeznań

poszczególnych świadków i podnosi ważność ze
znań św. Marji Pasternakówny, która twierdzi,
że widziała, jak Steiger rzucił bombę,. To samo

zeznała W’iktorja Lódlowa. Wprawdzie zezna
nia tych dwóch świadków różnią się między
sobą w wielu szczegółach, ale ,,oczy są najwięk
szym kłamcą” i dlatego trudno żądać dokład
nych sprawozdań od świadków, którzy odniegłi
tylko migawkowe wrażenia wzrokowe.

Co do zeznań świadka Stefanji Orlickiej, któ
ra z baikonu kawiarni ,,De la Paix” widziała in
nego sprawcę, to prokurator zeznania te określa

jako świadomie kłamliwe. Również za niepraw
dziwe uważa p. Hryniewiecki zeznania innych
świadków odciążających, jak świadka inżyniera
Ulana, który zeznał, że słyszał jak Kajdan stro
fował Pasternakównę za niestałość w zezna
niach, oraz zeznania tych świadków, którzy sły
szeli, że Pasternakówna mówiła ,,zdaje mi się"...

Wkońcu prokurator zajmuje się zeznaniami

Olszańskiego, złożonemi. w Berlinie. Przyznanie
się Olszatńskiega ds popełnienia zamacha jest
gołosłowne i niezem nie poparte. Pakta zapo
dane przez niego niezupełnie zgadzają się z usta-

Ionemi przez rozprawę szczegółami zamachu.
Na zakończenie prokurator apeluje do przy

sięgłych, aby nie bacząc na postronne sądy i na
cisk różnych oplnij wydali wyrok zgodny z ich
sumientóm i przyczynili się w ten sposób do

tryumfu sprawiedliwości, która w tym procesie
przeszła swą Golgotę męczeńską. -

Wyrok.

Lwów, 17. 12. (PAT) W zakończeniu

rozprawy przeciwko Steigerowi po resu
me przewodniczącego, które zostało u-

kończone o godz. 12,50, sędziowie przy
sięgli udali się na naradę i o godz. 15 wy
dali następują,cy wyrok:

Na pierwsze pytanie główne - odpo
wiedzieć 4 głosami tak, a 8 głosami nie.
Wobec tego trzecie pytanie odpadło.

Na podstawie tego werdyktu trybu
nał uwolnił oskarżonego od winy i ka
ry i od ponoszenia kosztów postępowa
nia karnego.

Prokurator żadnych wniosków nie

postawił.

Duch wsctyHinlopruskl...
Wersalski traktat grobem Niemiec. - Polski orzeł rzekomo zagraża
Królewcowi. — Nieme? utrzymywać bę1ą armję 10 razy tak silną |ak
dziś. - Św. BarbfiiH-patritnką artylerzystów, odgrażających się Polsce...

Na zebraniu niemieckb-narodowej
młodzieży bismarkowskicj (Bismarck-
Jugend) w Królewcu przemawiał dr.
Faerber na temat ,,Wersal gróbeja Nie
miec". Zdaniem tego pisma jest trak
tat wersalski bezwstydnym i podłym
dokumentem, który Niemcy pcha do

grobu. Polski orzeł zagraża Królewco
wi i Pi-usom Wschodnim.

Drugi mówca, niejakiś Dost, twier
dził, że traktat wersalski jest grobem
dla żywego narodu. — Wskazywał na

rzekomy fakt, że podczas bitwy nad

Sommą, pewna baterja niemiecka prze
łamała łinję nieprzyjacielską. Oby to

było symbolem dla przyszłości Nie
miec.

Korespondent ,,Ostpr. Zeitung" cie
szy się z dyscypliny,panującej u mło
dzieży i wyraził nadzieję, że Niemcy u-

trzymywać będę armję dziesięć razy
tak liczną jak dziś . . .

Nawet uroczystości św. Barbary
nadużywają nacjonaliści do swoich ce

lów. Na zebraniu Tow. arty!erzystow
w Olsztynie wjechała (!) podobno św
Barbara na siwym koniu (’.) na salę u-

roczystościową, a nawet mowę patrio
tyczną wygłosiła na cześć ,,ducha nie
mieckiego". (!)

Oto ,,kultura", którą Niem,cy szerzą)

Herszt ,,Grenzscli:ilzu" na czele MwiH
ków" litewskich,

Z Kowna donoszą, że szefem sztabu

organizacji strzelców litewskich, t, zw,

,,szaulisów" mianowano niejakiego Ja
na Szikausknsa-

Jak się okazuje, pod tym pseudoni
mem ukrywa się czynny oficer armji
niemieckiej, pułkownik von Sikanow-

sky, zaangażowany w tym celu niedaw.
no w Berlinie. Sikanowsky, zaciekły
nacjonalista pruski, odznaczył się okru
cieństwem w czasie wojny, a następnie
w walkach z wojskiem wlelkopolskien?
na czele ,,Grenzschutzu".

KRA5U.

l?okowania w sprawie reszty pożyczki
Dffissna przerw’ane.

Nowy Jork, 18 12. Rokowania w

sprawie zrealizowania drugiej raty po
życzki Dillonowskiej dla Polski w wy
sokości 15 miłjonów dolarów, zostały
wstrzymane.

Dr. Młynarski oświadczył, że przed
przyszłym rokiem, nie należy oczekiwać
ponownego podjęcia rokowań. Polska

będzie się starała uzyskać kredyty przez
wydzierżawienie monopolów.

Odznaczeni. W min. spraw wewnętrz
nych udekorowani zostali oderami ,,Odro
dzenia Polski" ta. iń . generalny komisarz

służby zdrowia p. Wroczyński oraz p,
Twardo i insp. policji Swołken,

Nabożeństwo za śp. prez. Narutowicza.
Dnia 16 bm. o gdz. 10-ej rano w katedrze
św. Jana kardynał arcybiskup ks. Rakow
ski celebrował uroczyste nabożeństwo za

spokój duszy śp. pierwszego Prezydenta
Rzeczypospolitej inż. Gabryela Narutowi
cza. Na nabożeństwie byli obecni członko
wie rodziny, p. Prezydent Rzeczypospolitej
ze świta., prezes Rady Ministrów wraz z

rządem, przedstawiciele władz wojskowych
i cywilnych, miasta, pp, Baliński1 i Jabłoń
ski, kapituła orderu Polónja Restituta oraz

sfery polityczne i społeczne.
W Polsce obscrh mniej pija, Dyrektor

Państw. Monopolu Spirytusowego, dr, Pod-
ko-morski, wyraził się na temat rozwoju
produkcji spirytusu w Polsce, iż eksport
spirytusu z 34.000 hl . w r . 1924, spad! na

6000 w r. b . Również spożycie spirytusu
wewnątrz kraju zmniejszyło się w r. b . o

20 proc., w porównaniu z rokiem ubiegłym.
Obecnie monopol uruchomił 10 własnych

wytwórni wódek oraz 13 hurtownL Przy
szłość przemysłu gorzelniczego leży w

zwiększeniu zużycia spirytusu na cele tech-

niczno-przemysłowe.
Zagadkowe zniknięcie perek W War

szawie do zakładu fryzjerskiego na Nowym
Swiecie stale przychodziła kli}entka Leon-

tyna hr. Potocka. Przed oddaniem się za
biegom kosmetycznym p. Potocka zdjęła a

rąk pierścionki, odpięła wielką ko!ję z

prawdziwych pereł i wraz z grzebieniem
położyła na umywalce. Wychodząc, za
pomniała o swej biżuterii. Gdy nazajutrz
przyszła po nią, oddano jej ty!ko grzebień.
Drogocenne perły zniknęły w tajemniczy
sposób. Urząd śledczy wdrożył dochodzenie

Gen. St. Haller wraca do Lwowa. Szef
sztabu generalnego St. Haller pożegnał się
w Warszawie oficjalnie z oficerami sztabu

generalnego i podległymi sztabowi bezpo
średnio instytucjami wojskowemi. Udaje się
on na urlop i wróci na dawny swój poste
runek inspektora armji we Lwowie.

Wcześniejsze zwolnienie rocznika 1923.
W najbliższych dniach zostanie zwolnione
pół rocznika z roku 1923, oraz starszych
żołnierzy na stały urlop, pomimo, że rocz
nik 1923 przebywa zaledwie 14 miesięcy.
Zarządzenie to przesądza dwuletnią służbę
wojskową na korzyść jednorocznej.

Zgon zasłużonego muzyka. We Lwowie
zmarł w sędziwym wieku, lat 79, znany i

zasłużony profesor tamtejszego konserwa
torium, oraz b. kapelmistrz opery i operet
ki lwowskiej śp. Franciszek Sierakowski.

Samobójstwo studenta. Onegdaj w Wil
nie pozbawił się życia wystrzałem z rewo!,
weru student uniwersytetu warszawskiego
Tadeusz Kołodziejski. Przyczyną tego roz
paczliwego kroku był brak środków do

życia.

Magiczne właściwości

gwoździa.
Odpędza zł? sny i zmory. - PrzygWEŻ-
dźa si? nim nieboszczyków. — Madonna
wśród sznllek. — Znaczenie gwoździa w

światowe! wojnie. - Wal!an?o gwoździ
w posągi jest starym pogańskim zwy-

ęzaiem.

Przypisywane gwoździowi magiczne
właściwości zawsze interesowały uczo
nych. Prof. Frazer poświęca temu te
matowi jedną ze swych prac. Nikt
wszakże nie umiał wytłómaczyć, skąd
zabobony o gwoździ;u wzięły swój po
czątek, acz stare są niezmiernie. Już
Pliniusz o nich wspomina i zaleca

gwóźdź, jako niezawodny środek prze
ciwko epilepsji. Utrzymuje też, ze

gw’óźdź wyrwany z grobowca i wbity w
próg domu, odpędza złe sny i zapobie
ga nocnym zmorom.

Wiara w magiczną moc gwoździa da
je się Być o wiele jeszcze starsza: w

Chaldei, Asyr,ii i F-gipcie, jak konsta
tują Perrot i Chipiez, był zwyczaj wty
kania w fundamenta domów figurek z

gliny, zakończonych u dołu ostrym
szpikulcem- Być może w celu przy
gwożdżenia złych duchów podziemnych,
by do domów dostać się nie mogły. Po
dziś dzień wśród niektórych dzikich

szczepów istnieje zwyczaj wbijania o-

; strych gwoździ dookoła i nad samem!
S grobami umarłych, prawdopodobnie ró

wnież w celu uniemożliwienia duszom

nieboszczyków opuszczania ich w nocy
i straszenia ludzi.

W wielu miejscach pielgrzymek, ich
nabożni uczestnicy rzucają gwoździe do
źródeł czczonych, jako święte. We

Fłandrji wbijają gwoździe i szpilki w

statuę świętego, o łaskę którego pątnik
się ubiega. W Sewilli ,bardzo sławną
jest jedna Madonna, umieszczona w ni
szy nazewnątrz kościoła za kratą. Lun

wierzy, że kto za kratę rzuci szpilkę, to

z zupełną pewnością w ciągu roku

wyjdzie za mąż lub się ożeni. To te?

szpilek leży tam całe mnóstwo.
A teraz o roli gwoździa podczas o-

statniej wojny.
Zwłaszca Anglicy obdarzali go swem

zaufaniem. Miał chronić żołnierzy od
wszelakich nieszczęść, chorób, wypad-

ł ków i nawet gazów trująeych. Wystar-

czało go mieć w kieszeni, albo- powiesić
na łańcuszku na szyi. Najskuteczniej-
szemi jakoby były gwoździe znalezione

’

na drodze, wypadkiem. Noszono też
i pierścionki złożone z dwóch oplatają-
: cych się gwoździ: taki pierścionek, aby
, był coś ,,wart", trzeba było dostać go w
’

prezencie; kupiony nie posidaał żadnej
siły. Zdaniem uczonych, np. Darem-

iberga,. Gabro!, G. B- Thiers, wszelkie
ozdoby, jak pierścionki, naramienniki,

i kolczyki, szpilki do włosów itp., pierwot
nie noszone były celem ochrony prze
ciw różnym urokom. Dopiero z czasem

nabrały obecnego charakteru ornamen-

tacyjnego.
Zupełnie jednak swoiście gwóźdź

przejawił się w umysłowości wojennej
niemieckiej. Przypomnijmy naprzykład,
wbijanie gwoździ w olbrzymi posąg
Hindenburga, zrobiony z drzewa. Tłó
maczenie, że był to dowcipny tylko spo
sób wyciągania pieniężnych składek, bo
za wbicie gwoździa w posąg Hinden
burga kaz-no patriotycznym entuzja
stom płacić, nie wytrzymuje krytyki i

conajw’yżej objaśnia jedną ze stron ce
remonii. Wszystko przemawia za tem,
że ta ostatnia jest atakiem prastarej

myśli pierwotnej ludzkości, myśli, któ
ra drogą jakiejś tajemniczej dziedzicz
ności psychicznej, ujawniła się w pod
świadomości nowoczesnych Niemców.
Wogóie przechodzą oni obecnie dziwny
proces duchowy, przy którym wydoby
wają się na wierzch także pewne remi
niscencje pogańskie. - Dość wspo
mnieć o wznowieniu kultu Wotana !

próbach znacjonalizow’ania chrześci
jaństwa w kierunku uczynienia zeń wy
łącznie germańskiej wiary.

Co się zaś tyczy samej ceremonjf
wbijania gwoździ w posąg Hindenburga,
który zresztą nie był wyjątkiem, gdyż
dzieli ten zaszczyt ze statuą ,,Der
Schmied von Essen" i ,J)er eiseme
Bauer" w Hamburgu - to znaleźć tu

można ciekawe analogje z podobnym
zwyczajem, istniejącym w starożytnym
Rzymie, a obecnie spotykanym w mu
rzyńskich szczepach Loango. W Rzy
mie podczas id w’rześniowych, a rów”
nież dla odwrócenia grożącego nie
szczęśc.ia. wbijano gwóźdź w świątynie
Jowisza i Minerwy. _ Murzyni zaś Lo-

ango w’bijają gw’oździe w posągi swych
bożków, ilekroć od nich pragną coś

uzyskać. Nemea
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Nowa afe,ra szpiegowska, Sensacją dnia

jest ujawnienie afery szpiegowskiej w in-
, Epekłoracie armji nr. 2 w Wi!nie, Stwier
dzono brak niektórych dokumentów, a mia
nowicie rozkazów mobilizacyjnych, W
związku z tem aresztowano chorążego
Checa.

Wybry’t: bezrobotnych w Zawierciu, W
,Zawierciu na 40 tysięcy mieszkańców jest
7 tysięcy bezrobotnych, między którymi w

ostatnich czasach komuniści uprawiają ży
wą agitację, Onegdaj bezrobotni w liczbie

paruset, wpadli do magistratu i domagali
się, aby zamiast mąki i cukru, który mieli

otrzymać w naturze, otrzymali gotówkę.
Prezydent miasta Pawłowski oświadczył,
że on nie może się przychylić do żądań ze

względu na polecenie władz wyższych.
Tłum coraz bardziej zaczął atakować pre
zydenta i urzędników, a w końcu zdemolo
wał całe biuro prezydenta, poczem opuścił
mag,istrat.

Oczywiście, że tego rodzaju wybryki nie

poprawią doli bezrobotnych.
Wielki pożar, We wsi Gołąb, powiatu

Lubartów, wybuchł pożar w zabudowa
niach trzech gospodarzy: Tomasza Falisa,
Michała Konszty i Michała Żeguły. Spłonę
ły stodoły ze zbiorami i obory z inwenta
rzem. Straty wynoszą przeszło 30 tysięcy
złotych.

Plaga wilków. Z różnych stron Ziemi
Wileńskiej donoszą o pladze wilków. Przed
kilku dnia,mi w biały dzień, we wsi Turow-

szczyzna wpadły do mieszkania wyrobni
ka Turskiego dwa zgłodniałe wilki. Bestje
porwały pozostające bez opieki dziecko
dwuletnie i pożarły je, Na odcinku Pod-

brodzie—Łyótupy o 3 wiorsty od stacji, na

przechodzącego szosą kolejowca napadł w

b_iały dzień wilk i usiłował rozszarpać go.
Na krzyki napadniętego przybiegli z pomo
cą przechodnie i odpędzili zwierzę.

Nowe bankructwo w Łodzi, Zbrankru-
fowała firma włókiennicza Gottesdiener.
Passywa firmy wynoszą około miljona zło
tych. Na żądanie kilkudziesięciu wierzycie
li, właścicieli firmy: Jakob Gottesdiener i
Rafał Feiner zostali z polecenia prokurato
ra aresztowani, Podobno wymienieni za
mierzali uciec z Polski.

Plemię paskarskie. Jako rezultat kon
troli policyjno-magis trackiej we Lwowie
pociągnięto 118 kupców do odpowiedzial
ności za pąskarstwo,

Ciężkie czasy dla dorożek samochodo-
4vyeb, Ogólny zastój i zubożenie ludności
m, Warszawy odbił się w silnym stopniu na

położeniu dorożek samochodowych kursu
jących po stolicy, które przy’noszą bardzo
miało dochodu. — W Bydgoszczy nie jest
lepiej... Sznury samochodów wystawają
rodzinami bezczy’nnie na ulicy Gdaóskej.

Prawa obywatelskie aa kresach wscho
dnich. W najbliższych dniach ukaże się
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz
nych o uzyskaniu obywatelstwa w mia
stach i miasteczkach województw wscho
dnich.

Najazd na Śląsk Polski, Z Katowic do
noszą: W czasie ostatnich wahań kursu

złotego ujawnił się tłumny najazd na Śląsk
nabywców zamiejscowych, głów’nie ze

Śląska Opolskiego, którzy pragnęli wyko
rzystać koniunkturę walutową i w szcze
gólnie wielkich ilościach nabywali i wywo
zili środki spożywcze, tak, iż rychło rze
czywiście dał się odczuć zupełny brak po
szczególnych artykułów jak np. mas!a, tłu
szczu itp. Najazd ten spowodował, że skła
dy rychło opustoszały z towarów.

Tatrzański park przyrody. W Krako
wie odbyła się w s_prawie utworzenia w

Tatrach na pograniczu polsko-czecho
słowackim, parku przyrody, konferencja
ekspertów, zwołana z inicjatywy Polskiej
Akademji Umiejętności i czechosłowackiej
Akademji Naukowej. Wynikiem konferencji
było wypracowanie szczegółowej eksper-
fywy naukowej, co do projektu zamiany na

park przyrody. Ekspertyza przewiduje
utworzenie parku w granicach pełnej suwe
renności każdego z państw, z tem, że za
sady parku będą po obu stronach jedna
kowe ze względów naukowych, praktycz
nych. W organizacji parku utworzy się
nowy typ, który nie jest kopją ani amery
kańskich. ani szwajcarskich parków, ale

uwzględniając zdobyte w’ tych parkach do
świadczenia dostosowuje się do lokalnych
stosunków, Szczegółowy memorjał konfe
rencji będzie w najkrótszym czasie przedło
żony właściwym instancjom urzędowym i
ustawodawczym. Należy po’dkreślić, że

przebieg konferencji ujawnił całkowitą zgo
dność poglądów ekspertów polskich i cze
chosłowackich.

Sobota, dttia l§ gćttcłnfó 1925 rokit’

Zagubione miliony w taksówce.
O(Mósł szofer ... po 3 cfe!aeh namysły.

Ogólne poruszenie w’ywołała w War
szaw’ie wiadomość o zaginięciu teki,
należącej do przedstawiciela szwedz
kiego przemysłowca zapałczanego Nil-
ssona, o cfem donosiliśmy onegdaj.

Wyznaczono nagrodę w kwocie 20-u

tysięcy żiptych dla uczciwego znala,zcy,
względnie d!a osoby, która, się przy
czyni do odnalezienia skarbu.

Policja wzięła się energicznie do

rzeczy.
Udało się jej natrafić na ślad tajem

niczego szofera i anonimowej taksówki.

Ustalono, że była to ,,Tatra11 z nume
rem rejestracyjnym 1340, a kierowcą
niejaki Aleksander Berr, zamieszkały
w domu nr. 9 przy ul. Gołaszewskiej.

Wezwano Berra do wydziału ruchu

kołowego. Szofer jednak, otrzymawszy
to wezwanie, stawił się sam w hotelu
Bristol i zwrócił dyrektorowi Nilssono-
wl tekę z nienaruszoną zawartością.

Wobec tego, że fakt ten nastąpił do
piero po trzćch dniach — i po wysłaniu
wezwania z policji — szofera, areszto
wano.

Najnowsze zestawienie statystyczne
wykazało, że ssśedebór naszego bilansu

handlowego w czasie od 1 maja 1924
do 1 Lipca 1925 wynosił około 700 miljo-
nów złotych. Ta olbrzymia przewyżka
przywozu nad wywozem, którą Polska

zapłaciła zagranicy, składa się w więk
szej części zwydatków’ na artykuły spo
żywcze,’ na ubranie, obuw’ie, przedmio
ty zbytku, sprow/adzane z zagranicy,
podczas gdy na twórcze i trwałe narzę
dzia produkcji w’ydano zaledwie mniej
szą część tej sumy.

Nadto w’ywieźli za granicę przeszło
160 miłjonów złotych posiadacze pasz
portów zagraniczych, wyjeżdżający z

kraju najczęściej dla rozryw’ki.
Ten masowy wywóz naszego złotego

w łącznej sumie przeszło 800 miłjonów
wyw/ołał spadek złotego i jest jedną
z głównych przyczyn dzisiejszych trud
ności gospodarczych.

Liga Niezapominajki, której oddział

zawiązuje się w tych dniach w Bydgo
szczy ma na celu popraw’ę bilansu han
dlowego Polski przez propagowanie
wśród społeczeństwa idei nabywania to
warów pochodzenia krajowego. Wpisy
do Ligi _Niezapominajki przyjmuje Dy
rekcja Liceum Handlow’ego.

Liga Niezapominajki,

Polowania na koszt skarfen, Dzięki
przypadk,owi _wyszły na jaw — jak donoszą
pisma —

_

dość dziwne imprezy, jakie ną
koszt skarbu państwa urządzali sobie dy
rekt_orzy Banku Rolnego w Warszawie,
Wyjeżdżali oni mianowicie rzekomo w cha
rakterze służbowym na polowania i przy
jęcia do okolicznych dworów samochodem,
zakupionym za 30,000 złotych. Wyjazdy te

odbywały się zwykle w soboty i trwały
przez poniedziałki. Onegdaj w drodze po
wrotnej z Ciechanowca do Warszawy szo
fer, nadmiernie ugoszczony podczas wizyty,
skierował auto na drzewo przydrożne, tak,
iż rozbiło się na kawałki, a pasażerowie
cudem tylko ocaleli, Odpowiedzą oni, t, j,
pp. Staniszewski, naczelny dyrektor banku,
Witold Moritz, jego zastępca i p, Ścięgorz,
dyrektor oddziału — przed odnośnemi wła
dzami za zmarnowanie 30.000 złotych z

majątku państwowego i swe dotychczaso-
ew postępowanie.

Kolejarze otrzymają lepsze umundaro-
wame. Według pogłosek w sferach kolejo
wy_ch rozpatrywany jest projekt stopniowej
zmiany obecnego umundurowania kolejarzy
Mianowicie materjal ma być wydav/any w

lepszym gatunku a odznaki zostaną zmie
nione,

O zapomogi dla zredukowanych kole
jarzy. Związek Urzędników Kolejowych do
maga się u rządu rozszerzenia działania
funduszu bezrobocia również i na zreduko
wanych pracowników kolejowych i w tym
celu zabiega o miejsce w zarządzie głów
nym tego funduszu,

Z Moi%iSKB.
Dnia 13 grudnia o godz, 9 wiecz. wy

buchł groźny pożar na folwarku Bylew gm.
Gosławice pow Konińskiego, należącym do
Hr, Mieczysława Kwileckiego z Ma!inca,

Spłonęły stodoła napełniona zbożem,
około 700 cent, żyta, 100 cent, jęczmienia,
70 cent, owsa i siano wartości około 1300
zł,, murowany budynek inwentarny, w któ
rem mieściły się owczarnia, zboże i stajnia
i w niem spaliły się,86 owiec, 15 cieląt, 12
źrebaków,

Do gaszenia pożaru przybyły straże

ogniowe, pi-erwsza z Lichenia gm, Gosłowi-
ce, druga zs Stefanowa i trzecia z Lubste-
wa gm, Sompolna, Dzielne straże pracowa
ły z calem poświęceniem, to też uratowały
stodołę, która już kilkakrotnie zapałała się.

Straty obliczone są przypuszczalnie oko
ło 31.000 złotych, Pożar powstał z niewiado
mej przyczyny.

fópfestwe a oteny
kryzys gospodarczy.

Pomijając całkowicie krytyczne za
patrywanie stanu przeszłego, o którym
możnaby dużo pisać, poruszam tu bar
dzo ważną rolę naszego kupiectwa, któ
re w tej chwili winno przyjść do orzeź
wienia nietylko w interesie własnym,
ale i państwa i szerszych mas robotni
czych, na których kupiectwo zawsze o-

pierało ąwój byt, ale naturalnie tylko
wtenczas, gdy robotnik miał pracę, i
zaco kupiectwo popierać. Blisko 400 000
robotników w Polsce chodzi bez zaję
cia!

400 000 robotników podzielić na po
szczególne miasta, każdego z tygodnio
wym zarobkiem około 30—40 złotych,
jaka to masa pieniędzy w obrocie, ja-
kieby potrzeby można tym w czasie

gwiazdkowym zaspokoić. Tu daje się
kryzys dotkliwie we znaki naszemu ku
piectwu jedynie dła tego, bo robotnik
chodzi bez pracy. Za dużo sprowadza
my z zagranicy, a za ma!o produkujemy
w’ własnym kraju; za mało też staramy
się k’ijenieli udowodnić, że towar pol
ski ale różni się niszem od zagranicz
nego; za mało zresztą pojmujemy, że
im większy zbyt będzie miał wyrób kra
jowy, tem większe masy i robotników i
rzemieślników będą miały zajęcie. Jest
to jedno z pierwszyc-h zadań kupiec
twa-

Drugiem zadaniem kupiectwa winno
być po stabilizacji naszego złotego: ,,nie
przyjmować z góry od żadnego fabry
kanta jakichkolwiek zobowiązań w do
larach!" Kiedy złoty puszczono w o-

bieg, nie można było już wówczas wyjść
z podziwu, że kupisctwo na takie pre
tensje fabrykantów nie zareagowało od
powiednio.

Nf-

Dziś prawie każdy kupiec odczuwa,
źe tego rodzaju taktykę fabrykantów
zwalczać należy, bo zazwyczaj przei
sztuczne obniżanie wartości złotego do
chodzi fabrykant do podwójnych zarob
ków, a kupiec do ruiny.

Postępowanie swoje tłomaczy fabry
kant tem, że musi surowiec sprow’a
dzać z zagranicy! i płacić dolarami.
Płacić musi, bó sam chce. Gdyby pc
stronie fabrykantów tak wyraźny i

zwarty front istniał przeciwko dolarow’i
jak obecnie przeciwko złotemu, inaczej
cenionoby nasz pieniądz i nasz kraj.

Przecież Związek kupiecki w Pozna
niu wydał odpow’iednie instrukcje, o-

strzegajfj.ee swych członków przeciw/ko
zawieraniu jakichkolwiek transkacyj w

dolarach. Kto ,pokrywać będzie te stra-

ty kupiectwa, które pod ’wpływem sztu.

cznego obniżania złotego, dła niego po
wstały?

Jedyną drogą wyjścia dla kupiec
t.wa może być tylko zespolenie sił ku u-

rzeczywistnieniu korzystnych postula
tów dla siebie, a tem samem i dła kra
ju. W łączności siła! Zwartym więc
szeregiem winno kupiectwo polskie wy
stąpić przeciwko dyktaturze fabrykan
tów, przeciw’ko tej chorobie dolarowej,
która u tej katęgorji obywateli najwię
cej fermentu wńosi w nasze życie go
spodarcze. Związek kupiecki w Pozna
niu winien częściej urządzać zjazdy in
formacyjne, zwłaszcza w ostatnim cza
sie, gdzie kupiectwo stoi prawie bez
radne, bez jakiejkolwiek drogi wyj
ścia, gdzie trzeba wytknąć właściw°ą
drogę postępowania, by kraj ani ku
piectw’o nie ginęło marnie! (o.)

W sprawie zednkefi urzędników.
Jak nas informują z Ministerstw’a

Spraw Wewnętrznych pogłoski o maso
wej redukcji urzędników w’ służbie rzą

dow’ej w związku z zamierzeniami oszczę
dnościowemi państw’a są conajmniej
przedwczesne. Rada Ministrów obradu

jąc nad środkami oszczędnościowemi i

redukcją budżetu, uznała zmniejszenie
liczby urzędników w stosunku procento
wym we w’szystkich urzędach byłoby
równoznaczne z osłabieniem sprawności
aparatu państwowego. Wyraz temu po
glądowi dał Minister Skarbu Zdziechow’
ski w swym exposó, nie wspominając by
najmniej o redukcjach wydatków perso
nalnych. Mowa być może jedynie o re
dukcji częściowej pewnych organów ad-

ministracyji i związanej z nią redukcji
niewielkiej ilości pracowników. Sprawa
ta jednak, jako ostatecznie nierozstryg-
nięta, nie upoważnia do powstawania
szkodliwych dla państwa pogłosek.

STANISŁAW BEŁZA.

Ha wyżynach i nizinach

Szwajcarii.
(Ciąg dalszy)

Do ostatnich czasów Oberland Ber
neński, łączący cię szybko ze światem
przez tę tu kolej, dogodnego wyjścia na

dalekie południe nie miał. Na czem

tracił wiele on. ale i cały kanton. Po
stanowiono więc temu zaradzić. W taki

sposób, w jaki zaradzono w niemniej
górzystym kantonie Uri.

Ale jak tam, i tu na drodze ku urze
czywistnieniu togo zamiaru piętrzyła
się wielka przeszkoda.

W postaci góry Lotsch.

Należało więc ją pokonać, jak tam

Gotharda, tak tu tę zaporę przebić.
Myślano nad tem w Bernie długo,

krępowano się kosztami, w-reszcie po
wzięto ostateczną decyzję.

Dla dobra całego kantonu, który
wprost dusił się od południa, któremu
dw’a ku niemu wyjścia przez doliny Sim-
my i Hassli, nie wystarczały-

Rok 1913 pozostanie pamiętnym w

dziejach kantonu tego, w roku tym bo
wiem Bern podał rękę Medyoianowi,

I dziś, do którego aby się dostać da
wniej, musiał kołow’ać z wielką stratą
czasu i pieniędzy, prostą jak strzelił

doprowadza on drogą.
Ale jakże wspaniałą i romantyczną!...
Odbyłem ją wkrótce po oddaniu jej

na użytek publiczny, i znając wszystkie
jakie mi Szwaj carja połączyła się z czte
rema częściami Europy, stwierdzam, że
z najpiękniejszemi do współzawodnic
tw’a zwycięsko stanąć ona może.

Przyczynia się do tego nie sam jej
tunel, ale tło całe na którem się rozwi
ja: dolina rzeki Kander, o wiele pozo
stawiająca za sobą Simmy i Hassli do
liny, i wyniosłości ponad Rodanem, któ
re po opuszczeniu tunelu przebiega. I z

których jak po schodach do Brieg się
spuszcza, by następnie przez tunel Sim-
ploński w połowie szwajcarski w poło
wie włoski, połączyć się z drogami wło
skiem!.

Te trzy zatem doliny: Hassli, Simmy
i tej rzeki Kander, to Oberland Berneń-
ski. "

Z całym jego czarem.

Olbrzymie jego góry, w tajemniczych
łożyskach wartkie potoki i rzeki, więk
sze i mniejsze w’odospady, urocze łąki
na zboczach wyniosłości i kąpiące się w

morzu zieleni, wioski i osady romantycz
ne, — oto co składa się na ten czar.

. Godzien najzręczniejszego pióra pi
sarza, najjaskrawszego malarskiego pen
dzla.

Ale nie wyczerpuje przecie,ż on całe
go tego Oberlandu.

Choć tak bezbrzeżnyN choć tak bąjecz^
nie bogaty.

Gdyż w samem jego w’nętrzu jest
świat, który go uzupełnia, nie mający z

tym, z którym się dot,ąd zapoznaliśmy
nic w’spólnego, pełen grozy w nim nie

napotykanej, sam w sobie i sam dla sie
bie.

świat po śmierci i unicestwienia-
Świat lodowców.

Zapoznamy się i z tym światem, po
znamy i jego zaklęty w martw’ocie wie
cznej urok, ale za nim to nastąpi, w ma
jestacie blasków słonecznych śledźmy
uważnie w dalszym ciągu za tem, co w

nim żyje. A żyjąc, myśli, kocha, cierpi
i czuje.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ŁABISZYN. (Zebran!e inwalidów). W nie
dzielę, dnia 13 bm. o godz. 1 po poi. odbyto ,się
w lokalu p, Kierczyńskiego przy Starym Rynku
ost,atnie w tym roku zebranie Grupy Związku
Inwalidów Wojennych R. P. Łabiszyn, na któ
rym był także obecny jako delegat Kola Zw.
Inwaiidów W. R. I’ w Bydgoszczy, kol. Szcz,y
gieł. Zebranie zagai! prezes- Grupy kol. Króle
wicz hasłem ,,Cześć". ,Po przywitaniu delegata
ś gości przez prezesa Grupy, zrobiono ma’ą
przerwę celem zdjęcia pamiątkowego całej Gru
py. Następnie po odczytaniu protokółu przez
sekretarza W. Wńwrzenka udzielił prezes Kró
lewicz gfo-su delegatowi z Bydgoszczy kol. Szczy
głowi. Ponieważ glosy się wyczerpały a t,akże
szas się, już opóźni!, zamknął przewodniczący
Żebranie hasłem ,Cześć".

Zaznaczyć trzeba, że harmonia i praca w

Grupie fa.15 szyńsk ej jest dobra. Wypada oddać
uznanie-obecnemu zarządowi Grupy, kt.óry nie

zasypia w swej prący. Co jeszcze w Łabiszynie
pochwalić można, to jest zrozunjienie dla inwa
lidów ze strony niejednych obywat,eli miasta,
a szczególnie na uznanie zasłuży!, jak się dało
stwierdzić; mistrz piekarski kok W’itucki.

Uchwalono na niedzielnem zebraniu odpo
wiednie rezolucje, popierające postulaty naczel
nego Związku.

ŻNIN. (Pożar). W nocy o godz. 3 wybuch!
pożar na majątku p’. Frankowskiego w Racz
ków ku pow. Żnin, Z dziwną obojętnością od
nieśli się do nieszczęścia swego ,sąsiada okolicz.
. ni koloniści. Zabudowania spaliły się.

Z SStaiMffl,

,’ W ubiegłą niedzielę, o godz. 3 . popoł. w sali

Strzelnicy odbyło się publiczne zgromadzenie,
zwołane przez Komitet Obywatelski, śkladający
Się z następujących organizaćyj: Tow. Samodz.

Kupców, Tow. Przemysłowców, Tow. Rzernieśl-

aików, Tow. Kupieckiego, Rady Rzemieślniczej.
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i Tow. Re
stauratorów na pow. wyrzyski.

Obrady toczyły s:ę na temat: ą) Czy’ ustawa

antyalkoholowa wpłynie dodatnio na stosunki

ekonomiczne i morolność społeczną?, b) C.zy jest
póżądana w obecnym czasie redukcja lokali re
stauracyjnych? c) Czy przez ograniczenia w

sprzedaży alkoholu, zmniejszy się spożycie tą:
koWeg(’? ;;

Zebraniu przewodniczył p, K. Kryszklewic?.,
członek Izby ITzemytiłowo-łJandiowej w’By’tlgo-
azczy. ;. -

. ;^Zasadniczy referat wygłosił p. M . Bawarski-,
oraz pp. Szatkowski, imieniem Rzemieślników;
Bogaczyk imieniem Robotników Kryszkiewiez
Imieniem Kupców, i obywatelstwa m. Naklą,
Kńhftazćzyk imieniem Powstańców, Mroczek 1-
mieniem Tow: Przemysłowców, Buba imieniem

,Polskiego Stronni.ctwa Ludowego.
-Wszyscy mówcy w sWych wywodach byl-i

przeciwni redukcji wyszynków. To też jednogło
,śnie została przyjęta odjiowiediMa rezolucja,

Obszerna sala Strzelnicy była szcze’nię za-

pełniona. Wśród obecnych byli członkowie Izby
Rzemieślniczej z Bydgoszczy, przewodniczący
Rady Miejskiej, członkowie Magistratu, p. mece
nas Latanowicz, i bardzo wielu z obyw’atelstwa.
Obrady były bardzo -poważne,- Przemów’ienia sta
ły na w’ysokim poz:ornie obywatelskim. Dyskusja
była krótką lecz bardzo rzeczowa.

W poniedziałek odbyło się drugie zebranie
nVorschuss-Vereinu" w sali hotelu ,.Polonia"".
Uchwalono zmienić nazwę na ,,Bank Kredytowy
w Nakle", oraz odrzucić w’niosek zarządu o wa
loryzowanie należności bankowych na dolary.

fstowracfeiw.

- "Z życia towarzystw iawroeiawskich.

W "niedzielę ub. odbyło się plenarne i roczne

Walne zebranie tut. Koła Zw. Podoficerów Re
zerwy. Związek ten, tak zaszczytnie zasłużony
na polu przysposobienia wojskowego, czego do

,wodem pismo nadesłane przez Powódz.two O. K
Poznań Gen. Dyw. Ilubisżtę, z Wyrazami uzna
nia dla tut. Koła za przeprowadzenie 2-dtiio-

wych manewrów w okolicy Gniewkowa, winien
pobudzić wszystkich podoficerów rezerw-y do
tychczas nie należących do Związku ćo rych-|
lego przystąpienia do te’goż. Zebranie plenarne
zagaił prezes p. Ekert, ,który po przeczytaniu;
komunikatów Zarządu i regulaminu Koła, sol-’

wował- zebranie, i’o krótkiej przerwie prz"ystą
piono’do walnego ’zebrania,’ którego marszałkiem
wy’brano jednogłośnie p; ppłk. Krzyżanowskie
go. Po odczytaniu sprawozdań i udzieleniu

absolutor,ium zarządowi, wybrano dotychczaso
w’y zarząd ponownie w sk!ąd którego wchodzą
pp. pp. E!kert, Szczepkowski, "iadeja, Waliński
i Miecyjak. Przewodniczącym komisji rewizyj
nej jest p. Degler i członkami pp. Ziętara i Drat-

wiński. Sąd koleżeński Stanowią pp. Szczepań
ski Mil;Ueki i Rybacki.

W dniu tym odbyło się również walne zebra
nie miejscowego Kola Związku Inwalidów Wo
jennych, na którym m. i.’obecni byli pp. ppulk.
Krzyżanowski i prezes Komitetu Stowarzyszeń
mecenas Mielcarek. Po zag-ajeniu zebrania przez

prezesa Koła p. Gotów ałę i odczyta,niu sprat
wozdań, przystąpiono do w,’alnego zebrania.
Marszalkiem obrano p Pawlaka, członka Rady
Wojewódzkiej Zw. I. W. I’o załatwieniu zwyk-
Jycb formalności wybrano nowy zarząd w skład

kt,órego weszli prawie wszyscy dotychczasowi
ezfonkowie zarządu. Skład nowego zarządu Jest

następujący: pp. Gotowała, Krofowski, Wożniak
Staeaak’ I. Kwiatko,wski U, Kolmałi Stawicki

i Pawlak. Bo komisji rewizyjnej należą pp.:
M’aliński, Janowcźyk, Gryszezyńska, Pilurowski

i Osiński. Sąd koleżeński stanowią pp.: ,Iózo-
fowśki, Zawadzki irinezak ’Górna i Rybińska.

?;, W ub. poniedziałek zebrało się Towarzystwo
Miłośników Teatru w celu omówienia spraw
zj,yiązanych z istnieniem’ tut Teatru Narodo
wego, którego byt jest poważnie zagrożony,
Rfezes p. Dzwikowski zdał sprawozdanie z dzia
łalności Towarzystw’a w zakresie niesienia po-
nfeiey Teatrowi Narodow’emu jako placów’ce kul
turalno-ośw/iatowej, jedynej ca terenie ziemi

Kujawskiej. W imieniu artystów’ przemaw’iał
kierownik literacki p. prof. Krzyżanowski, który
dął pogląd ?,a prace artystów i ich skromne
-warunki bytu. W następstwie ożywionej dy
skusji, z której wyczuć można było troskę o

u,trzymanie tak potrzebnej placówki, uchwalono

rezolucję, wz,ywająca społeczeństwo Kujaw a

mianowicie mieszkańców miasta Inowrocławia
do popierania Teatru Narodowego przez uczę
szczanie na przedstawienia tegoż.

! spodziewać się należy, że obywatele tut.

wezmą apel powyższy do serca i przyczynią
się do utrzymania tej zagrożonej placówki.
"”Z inicjat,ywy Tow. Pań pod wezwaniem św.

Wincentego a Paulo, odegrał zespól Teatru Na
rodowego krotochwilę ,pt,: ;,Świat bez męż

czyzn"". Dochód przenaczony byl dla biednych
dzieci na gwiazdkę. Spodziewać było się można
1 ćznego udziału publiczności, w’obec tak szla
chetnego celu. Niestety, -przybyła tylko garst
ka w’idzów, co św’iadczy ujemn)’e o poczuciu
obywateli tut. Na usprawiedliwienie tego
smutnego objawu przytoczyć można jedynie
brak szerszego zareklamowania tej imprezy,
bowiem prócz suchej notatki w miejscowej pra
sie w dniu przedstawienia nie podano poprzed
nio szczegó.łów przedstawienia do publicznej
wiadomości.

Z Mrasswlcig.

Wycieczka studentów politechniki warszawskiej.
Przed kilku dniami przybyła do kolebki Pań

stwa Polskiego, prastarej- Kriiśżw icy, wycieczka i

asystentów, i studentów Wydziału G.hemji. (za
kład technologji i fermentacji) przy Politeeh-!
nice W’arszews,kiej pod kierownictwem sympa
tycznego profesora chemjf;)j.’, W!acława Iwanow-
skiego z Warszawy. - ;,-i !"i-’”-’-

Wycieczkę tę urządzono -’w celu zn poznania
się z najlepszą w,ytwórnią, wiń w Polsce, jak,ą,
reprezentuje p. U . Makowski, w Kruszwicy.
W w:ycieczce wzięto udzMJ/d^/T’Onów. i’o zwie
dzeniu miasta, st,udenci udali’ Się na ,,Mysię
Wieżę", zwiedzili letnisko, katedrę Bolesławow-

ską, rozkoszowali s,ię ,widokiem ’Gopła, poczem
udałi się do ,cuk-rowni S’t’"GS%Wick tej, gdzie szcze
gółowo zapoznali się ,,z procesem przetwarzan:’a
buraków i wyrobem/ cukru. Następnie zw:ędzili
szkółkę powiatow’ą.. Były to jednak: — nawiasem
mówiąc’ - cele uboczne wycieczki, -bo, głównym,
jej. celem -- jak mówiono -- było zwiedzenie

wytwórni win. To też po zw-iedzeniu miasta na

które poświęcono połow’ą, dn;a, stude.nci wró-
ciii do gmachu fabrycznego, p, U. Makowskie-,
go, by drugą polew;ę dnia.poświęcić wyłącznie
zw.iedzaniu fabryki wiń. 1

W długiem’ i bardzo rzeczowo ujętem prze
mówieniu, w którem każdy — bez przesady -

zwrot świadczył o głębokiej znajomości .facho
wej,’przedstawił p. H, Makowski rozwój winiar-
stwa tak w kraju, jak zagranicą,, kończąc uwagi
swoje zarysem rozw’oju własnej firmy, rokując
nadziej(;, że prędzej, czy późnie"j wina krajow-e,
w-yprą wina zagraniczne, których ceny daleko

przewyższają pierw-sze
W końcu, przemówi! p. prof. Iwanowski, słu

żąc różnemi technicznemi wskazówkami, skie-
rowanemi w pierwszym rzędzie do słuchaczów
Politechniki.

Objaśnień bardzo szczegółowych udzielał p.
IŁ Makow’ski. Zwiedzano przedewszystkiem tio-

c?;nię, składnicę i rozlewnię win, laboratorjum
analityczne, piwnice itd.

Ze wszystkiego odnieśli zwiedzający bardzo
dddatnie ’wrażenie,’ wyrażając podziw nad la
dom i porządkiem, jaki na każdym kroku rzuca!

sit) w oczy.
I’o wspólnej kolacji studenci udali się w po

w’rotną drogę do Warszawy, unosząc z sobą mi
le wspomnienia, z chwil przebytych w sympa
tycznej Kruszwicy.

2 TrzeijB^zita.

Wieczorek T. C. Ł. — Św. Mikoiaj. — Wykłady.
-CGróźny pożar. — Mała uwaga. — To i owo,

’Wieczorek Towarzystwa C.zytelni Lud., urzą
dzony w ub. niedzielę na sali p. Sżnajdera, byl
dla wszystkich tych, którzy szukali w d!ugi wie
czór niedzieiny jakiejkolwiek rozrywki, bardzo

milą niespodzianką. Program został w całości

wykonany przez dzieci które poszczególne nu
mery programu oddały bez zarzutu ku ogólnemu
zadow-oleniu. Ogólny aplauz uzyskał- ,,taniec
chiński", który dzięki naturalnemu komizmowi

małych wykonawców wypadł tak dobrze, że mu
siano go na ogólne życzenie powtórzyć. Rów
nież doskonale wypadły, inne numery obfitego
programu i zadowolona publiczność darzyła
młodych wykonaw;ców rzęsistemi oklaskami.

Dnia poprzedniego, tj w sobotę obdarzył św.
Mikołaj około 30 Ództeci woreczkami piernicz
ków, jabłek cukierków i rozmaiłem! drobnemi
darami. Rozpromieniona radością dziatwa z za
dowoleniem wj-acalą do d"omu, by potem śnić o

groźnych zbójcach, -którzy zagrażali ,,Rowrotówi

Taty",o św. Mikołaju, aniglkąęh i o tem wszyst-
kiern co tam na scenie - widziały. Czysty do-’
chó.d z powyższej imprezy przeznaczyło Tow.
Cj L. na, urządzenie gwiazdki dla najbiedniej-
sźyć,h naszego miasta. Że wyżej wspomniany
wieczorek dtszedl do skutku i tak znakomicie

wypadł. jest zasługą : p, dyr. Łukasievviczowcj
prze,wodnićzcej miejscowego Tow. G. L,, jak i P.
Weiśsowej.

’ W ub. dniach mieliśmy wła,śnie z inicjatywy
tegoż Tow. dwa wykła’dy popularne z przeźroś
czarni: ,,O Szwajcarji", który - wygłosił p,
prof. Zbiegień oraz ,O Lednogórze, Kruszwicy
i n,aszych Zabytkach historycznych", które w

bórwny sposób zilustrował p. prof. Czerwiński
O. zainteresowaniu które budzą takie wykłady
w- naszem mieście świadczy najdobitniej ten

fakt, że sala nigdy nie świeci pustkami. i

Groźny ’-nżar który mógł -łatwo przybrać nie
obliczalne ’/zmiaiy wybuchł ’”ub. piątek w’ie
czorem w tartaku p. I Ilkowskiego, tuż przy
dF,-dćcu. Ogień powsla! w oddziale maszyno
wym;- wskutek zapalenia się drzewa, leżącego’
nieopodal nie.cą maszyny fabiycznej. Ogień o-

gfirnął szybko wnętrze, dach, grożąc wskutek

silnego wiatru przerzuceniem się na inne zabu
dow-ania i na składy ,drzewa, już przetartego,
Tjlko dzięki energicznym wysiłkom Ochotniczej
Straży Pożarnej udało się groźny żywioł opa
now-ać i zapobiec w’iększym, niepowetowanym
stratom. Straty wynoszą 5000 złotych, 3

Wartoby niektóry’m w!aścicie!om kamienic

przypomnieć o obowiązku ezyszczania chodni
ków ze śniegu i posypywaniu ich piaskiem
podczas gołoledzią, które teraz, prawie z dnia
na dzień mamy. Rzadko kto ten obowiązek spebf
nią ;a tymczasem przechodnie są narażeni na

połamanie nóg i rąk ?sa publiczne,j ślizgaw’ce.
Byłby czas położyć kres tej- niemiłej, zabawie.;

Na sobotę, wieczór zapówiada swój gościnny:
występ sekcja oświatowa 1,5 p. a, p. z Gniezna
wraź ze swą orkiestrą. Czy wieczór się uda.
,iest:/rzeczą doś’ć; yrątpl i-wą,’ chóćbb z- tego wzglę
du. że wybrano sobotę j” ko dzień występu, a;

więc clzięń, w którym nikomu nie zbywa na:

czasie.

FOZNAN. (50 lat Tealre Polskiego), Teatr
Polski w Poznaniu, obchodzi 50-Iecie swego
istnienia. Teatr ten zasłużony dzięki ofiarności

społeczeństwa polskiego ,w dobie największego
ucisku pruskiego, przetrwa! chlubnie do dnia

dzisiejszego. W uh soląitę święcił Poziiań 50-
leeie służby ,.Teatru Polskiego" Narodowi. Uro
czysty na,strój jaki panował na widowni i na

scenie; tłu?nny udział publiczności w-,wieczorze;
pubłiką,cje, które ukazały się m? powitanie a na

koniec dziesiąt.ki tc!egramów od wiądż instytu
cji i związków, od dra.maturg:ów 1 aktorów, z

Poznania, z całej !’o)ski i ot), ceniących polską
kulturę czeskich aktorów świadczyły, że jubi
leusz by! nietylko ś\viętcm miasta Wielkopolski,
ale wogóle ważnem zdarzeniem "w życiu naro-

dowem. Doniosłość obchodu wykazali w pięk
nych przemówieniach: lir. Krysie’wicz, przedsta
wiciel Spó’łki Teatralnej. :Dr.’ ’yttatn?jiMii; prezy
dent -miasta i dyrektor Szczurkiewicz/

.. GRODZISK. (Nieszc,zęśliwy - wypadek). Po
zostawiony bez, nadzoru- ł5-miesięczny ;synek go.
spodarza Biniasza ?: Róży w-padł do stojącego
na podłodze naczynia z wrzącą wodą i poparzył
się tak, źe ,wskutek tego zmarł wkrótce w naj
okropniejszych boleściach.

/ŚMIGIEŁ. (Polskie serca). Uczenice Szkitły
dla Wlościanek w Nietągzkowie zrezygnowały z

ogrzewania swych sypialni od czasu do czasu,

przeznaczając w ten sposób zaoszczędzony opal
d)a biednych miasta.

GOSTYŃ. (Święta pracy). Przedsiębiorstw’o
budowniczego p. Franciszka Polaszka obchodzi
ło/podwójny jubileusz. Najpierw srebrny ju
bileusz istnienia przedsiębiorstwa,’ a prócz tego
toki sam jubileusz nieprzerwanej .prący jednego
z ,pracowników p. Stanisława Dyzerta.

-- -- --------- ---J , ,..1- -.; --::i,. : ni;ł

KOŚCIAN. (Zabity w leslo). Przy obalenia
drzewa w fesie żóśtal zabity Józef Szczepaniak
z Wyrzeki, powiat Kościan. Śinierć nastąpiła
wskutek pęknięcia czaszki.

: Zaprzysiężenia wojska. W poniedziałek
7 grudnia br o godz! 11 przed poł, nastąpiło
Uroczyste zaprzysiężenie tutejszego garnizonu
3 szwadron 15 p. uł. Wlkp. Szwadron przybył,
z orkiestrą pułkową na Rynek z stąd do tut,’
kościoła katolickiego. Kapelan odprawił cichą
mszę św,, podczas której przygrywała orkiestra

pułkowa na chórze, l’o skończonej mszy św.
cały szwadron składa! uroczyst,ą przysięgę na

sztandar pułkowy z Poznania w tym celu przy
wieziony. l’o skończonej uroczystości i ode
graniu )?rzez orkiestrę hymnu ,,Boże coś Pol
skę" uformował się szwadron na Rynku i po.
maszerował przed pomnik Poległych Powstań
ców i Wojaków na placu Wolności. Tutaj
przedefilował szwadron przed swym pułkowni-;
kiein i resztą oficerów poczem powrócił d,a
swych koszarów gdzie odbył się z powodu uhu

czystości skromny obiad żołnierski.

Nowy prezes ,,Kalki". Zawiązano u nas w

roku 1921 Tow. śpiewu ,,Halka"’. Tow. to rozwi
jało się dość dobrze w ),oczi)tkach, lecz w końcu

życie w niern poczęło zamierać z powodu nie

zbyt cik?elnei prezesury. Towarzystwo to wyr
brało na swem ostatnim walnem zebraniu tut,
ks. prób. Plot,kę swy prezesem. Wobec wyboru

’

tów. to ożywi się.

Redukcja lokali restanracyjnycli. W mieście
naszem z dniem 1 I. 1926 r. objęte są redukcją,
5 lokali restauracyjm eh a w powiecie oprócz
miast Nowy Tomyśl i Lwówek na wsiach nie

omal wszystkie. Odnośni właściciele lokali’

Zredukowanyc,h przeciwko temu zarządzenhi po
czynili zabiegi celem zniesienia zakazu tego
i to przez swe . związ.ki zawodowe. Czy i o ila-
to poskut,kuje nie.wiadoma

Wiec oświatowy. W niedzielę 13 bm. odbyż
się na sali Strzelnicy w-iec oświatowy z ramio-:
nia tut, Tow. Robotników Polskich. Inicjato
rem i kierownikiem tegoż byl tut. ks proboszcz’
l’!otka, który za pomocą obrazów świet!nych
?rtial wykład o swych wrażeniach z podróży do

Rzymu. Wiec ten byl licznie odwiedzany. Salis,
Strzelnicy była’ po brzegi zapełniona.

Otlara loda D urzędnika celnego p, Mądre-t
go, zostawiła rodzina z pobliskiego Nowego
Tomyśla 10-letiiiego chlopcn udając się na poę
grzeb do ppbliskiego Zakrzewa pod Wolszty
nem. Chłopiec pomimo przestróg starszych udaj,
się na slaby lód fibry i utonął za nim pomoe:
jakaś ?iadejść mogła. Jest to pierwszy wypadeló
Utonięcia na indzie na Obrze i Jeziorze zbą-i
szyńskiiii tego roku.

Rzadki geść. Miasto nasze odwiodził w,

tych dniach rzadki gość, francuz Edmund Ca-
radec w podróży swej naokoło świata. Itodrói

swą śmiały ten f?odróżiiik odbywa w ciągu 4
lat pieszo w towarzystwie swego psa, o zakład
50 000 fran!-tów. Z Fiaricji wyruszy! on 23. 3 br.
i ma do przebycia 2Ł384 klin, z który-ch 6.708
k!m. już ma poza sobą; Mimo to czuje się zu
pełnie zdrów i ma -nad-z’ieję wygrania zakładu/

Baczność, Maksymiljanowo i okolica,
Towarzystwo Powstańców i Wojaków

Maksymilianowo urządza w trzecie święto
Bożego Narodzenia o godz. 16-tej w Maksy
milianowie przedstawienie amatorskie, po
łączone z tańcami; zysk przeznacza się na,

zakup sztandaru.
Szanowne Obywatelstwo zaprasza Wy

przejmie Zarząd.
Nawrot, sekretarz. Pokora, prezes.

; Co słsrchaC w Tczewie?

(Od własnego korespondenta.)
Gst^hiarze pogniewali się na starostę. - łS0 dzMnicowoSC". - Pa-

głosili o zamkniędu Szkoły Morskie!.

W dniu 1-5 b. m. miejscowi hodowcy go
łębi pocztowych zaniieścili na iamach
..Dziennika Bydgoskiego" artykuł protesta
cyjny, skierow-any przeciwko tutejszemu
staroście p. Dytkiewiczowi za zbyt siiny
nadzór nad hodowcami gołębi pocztowych
w mieście nadgranicznym, jaki mjest Tczew’

W artykule tym gołębiarze stwierdzają
że na 13 członków jest aż dwóch Polaków,
a reszta lojalni obywatele niemieccy.

Jak się dowiadujemy, starosta p. Dyt-
kiewicz w sprawie tej. udał się do Woje
wództwa w Toruniu.

.4? . =k.

Ąrtyfeuły polityczne w ,,Dzienniku
Tćzówskim" pisuje, jak to widać z podpisu
(J. K. Z.}, pan redaktor naczelny ,,Pielgrzy
ma" - Józef Korcza-Ziólkowski.

W kilku ostatnich enuncjacjach swoich,
zbyt może śmiały redaktor, puścił się na

surową krytykę rządu warszawskiego i

wywoła! przez to niesmak u ludności na
pływowej na Pomorzu z innych dzielnic,
jak również wśród k!as inteligencji pomor
;skiej sa ro,zogniajcie stosunków między-

dzielnicowych. Za to z drugiej strony
wspomniany autor zbiera od innych warstw

społecznych hołdy i pochwały iż umiał

stanąć śmiało w obronie pokrzywdzonej
ludności pomorskiej.

Jak widać — ,,tak źle, a tak niedoł
brźe..."

4? jg’’
Z powodu redukcji wydatków, spowo

dowanych katastrofalnym położeniem go
spodarczym, rząd ma delegować specjalną
komisję do Tczewa, której zadaniem bę
dzie zbadane na miejscu możliwości zlik-
widowania miejscowej Szkoły Morskiej.

Likwidacja ta pociągnęłaby rzucenie
na bruk il-u profesorów, kilku innych ofi
cjalistów i przerwanie nauki około stu

uczniom, mającym za sobą świetną prakty
kę. Stałaby się niepowetowana szkoda.

Krążą z tej racji pogłoski, jakoby budy
nek po szkole Morskiej miał być oddany
na koszary d!a 3 kompahji wojska, który,
mają zastąpić oddziały policji granicznej,
ulegającej również likwidacji.

Ano trudno, ,,tam gdzie drzewo rąbią, te

się wióry, sypią".



Str. 6. Sobota, dnia l§ grudnia 1925 roku- Sr. 298.

Z Pomorza.

2 TERESPOLA, pow. śwSecki. (Zebraate
osadników rolayeh — sebrsnie młynarzy}.

W niedsięlę 13 bm. odbyło się w Terespolu
w lokalu p, Szulca, zebranie .,Pomorskiego Zw.
Osadników Rolnych11 z powiatu świeckiego.
Zebranie zagai} oraz przewodniczy! prezes po
wiatowy p. Drozdowski Przeczytany został no
wy statut powyższego Związku. Statut ten u-

efawalony został na zebraniu wojewńdzkiem któ
re się od!było nieda.wno. Z nowego statutu

m. i . wy’nikało, iż nazwa powyższego Związku
została zmienioną na ..Pomorski Związek Osad
ników Rolnych". Centralą zarządu wojewódz
kiego jest Grudziądz, lecz z siedzibą dotych-

. czasow-ą w Toruniu. Dalej przeczytano spra
wozdanie z zabrania wojewódzkiego, o wyborze
now-ego zarządu wojewódzkiego. Nad powyższe-
mi sprawami odbyła się dość ożywiona dysku
sja. Poczem załatwiono sprawę kasy osadniezej,
i to przez uzupełnienie Rady Nadzorczej i posta
nowiono, ażeby powyższa kasa w najbliższym
czasie rozpoczęła swoją działalność. Nastąpiło
wreszcie przyjmo-wanie członków do powyższej
kasy osadhiczej, poczem omawiano jeszcze sze
rzej ważność i zakres tej kasy. Następnie oma
wiano wszelkie sprawy osadnic.ze, jako to spłaty
rent, przewtaszczcniowe itd.

Tejże samej niedzieli odbyło się w Terespolu
w lokalu p. Szulca zebranie młynarzy z powiatu
Rość członków na zebraniu była nie wielka.
Omawiano spmwy zawodowa.

JANIA GÓRA, pow. świecki (Licytacja
drzewa). Licytacja na drzewo użytkowe i opa
lowe z nadleśnictwa Świekatówko odbyła się
w lokalu p, Knutha w ub. poniedziałek, przy
dość licznym udziale kupujących. Ceny były
wcale nie niskie. Za jeden metr kubiczny drze
wa użytkowego (budulcu) około 20 zł. zależnie
od klasy. Drzewo opałowe było w cenie: za

szczapy 6 sł. za metr, a płacono do 10 zŁ za ret.,
’,sa wałki płacono m metr około 4 złote.

OSIE, j2ow. świecki. I u nas obchodzono

pamiątkę rocznicy listopadowej. Obchód ten

, zorganizowało Tow. Młodzieży.
— W ub. niedzielę rota) ks. wikary Dąbrow

ski swe ostatnie kazanie, bowiem pożeenal sie
z parafjamami, gdzie blisko półtora-’roku prze
bywał,

- W Wałkowiskach wybuchł w jednej z

ostatnich nocy pożar. Spłonęła stodołą, gospo
darza Wyrębskiego, a sąsiadowi Lewandowskie
mu dom mieszkalny. Ostatni zdążył tylko ze

życiem przed płomieniami ujść. Miejscowa
:straź pożarna stawiła się natychmiast na m!ej-
sssa wypadku. SsfcotSy aą znaczna.

Toruń.
S tenfere. Dsś^ w piątek, dnia 18 fem. o go-

dstate ?Jfc wieca. n’EnnsesP w wbotę bTbioA", w

niedzielę po poi. o god. 3.30 JCmSz-Senaie o pią
to!". wieczorom o godz. 7 .30 RTarońs.

Badanie pojazdów mechanicznych. Tygod-
aik T. N. przypomina wszystkim właścicielom
pojazdów mechanicznych, obowiązek poddania
’wszelkich pojazdów mechanicznych ponowne
mu badaniu co trzy lata w myśl’ g 14 rozp. M .

Rob. Publicznych i Min. Spraw Wewn. z’dnia
6, 12. 22 - r. Pojazdy dopuszczone do ruchu w

tymże roku winne być poddane ponownemu ba
daniu w roku 1928, a dopuszczone do ruchu w

roku 1023 muszą być ponownie badane w r. 1926
i to najpóźniej do daty oznaczonej w ,,pozwole
niu dopuszcze_nia do ruchu". Właściciele pojaz.
dów,_ niestosujący się do powyższego rozporzą
dzenia karani będą utratą prawa kursowania.

Żarłoczny Toruń. Jak wynika ze statystyki
urzędowej, w czasie od 27-go listopada do 3-go
grudnia bn, to jest w przeciągu jednego tygo
dnia ubite dla Torunia w Rzeźni Mieiskjej 135
sztuk bydła rogatego. 353 sztuk trzody drobnej
i 528 sztuk trzody chlewnej.

Ceny na bydło a estataiejjo targu. Na OBtat-
aiaa jarmarku, odbytym w dniu 3 grudnia br.

płacono (za warchlaki poniżej 35 kg. żywej wagi
40 -45 zi, powyżej 35 kg. 50-55 zł. Krowy star
sze 120-180 zL, krowy dojne 200-280 sd. jało
wice 120-200 zi, Konie starsze 50—100,’konie
robocffls 120-21)0, kon.ie dobro, 300-450, konie lepsze
i nat. hodowli 500-700. Źrebięta roczne 100-120,
źrebięta 2-letnie 150—200, świnie tuczne 50 kg.
żywej wagi 65—68, prosięta za parę 30-40 zł.

S ksiąg ladnośd Wedle wykazu statystycz
nego miejskiego biura adresowego za listopad
br. zameldowało się w tym miesiącu 477 osób,
odmeldowało się 331 osób, przemełdowało się
292 osób. Stan ludności z dniem 30 listopada
wynosi} 45,344 osób. A zatem przybyło w o-

statnira tygodniu do Torunia 146 osób.
N’areszcie otwiera sis Dwór Artusa. Po dłu

gich tara,patach, jakie przechodzili dotychczaso
wi dzierżawcy z Magistratem, o czem zresztą
donosiliśmy szczegółowo, dzierżawa tego d!a
3 oruma jedynego lokalu reprezentacyjnego
przeszła w ręce wytrawnego fachowca te/bran
ży. p. Miłosławskiego, znanego na terenie Toru
nia hurtownika wódczanego. Jak mieliśmy
okazję TTzekonać się osobiście, lokale, które

dawniej przedstawiały obraz zaniedbania, zosta
ły olbrzymim nakładem kosztów i pracy zupeł
nie odrestaurowane. Renowację powieraono
znakomitym amalarzom-artystom, to też całość
wykonania asma mówi za siebie. Bez przesady
można obecnie stwierdzić, że po całkowitem od
nowieniu lokale Dworu Artusa nie znajdą rów
nych sofcie ubikacji ani w Krakowie, ani w War
szaw’ie. Biorąc przytem pod uwagę, że nowy
dzierżawca p, Milosławski od dnia otwarcia za
angażował ty!ko pierwszorzędny personel tak
dla kuchni jak i lokalu, możemy tylko stwier
dzić, że pnbliczność toruńska z zadowoleniem
przyjmie fakt przywrócenia Toruniowi jedynego I
w swym rodzaju lokalu reprezentacyjnego, któ-J
rego bra?r odczuwała pnes tekdto^ctoeg ej^sss.1

Miła rodzinka z toporem w ręku.
SfraszHwa walka posterunkowego ze zbrodniarzami.

Z Grudziądza donosi ,,Głos Pomorski":
Dnia 16 bm. udał się jeden z funkcjonariu
szy tutejszej P. P. na ulicę Forteczną 21, ce
lem aresztowania niejakiego Jana Witko
wskiego, zasądzonego na 6 miesięcy za kra
dzież.

W’itkowski, na widok policjanta wpadł
w istną furję wściekłości; chwycił opodal
leżący ciężki topór i ze sło-wami ,,tem ci
łeb rozwalę" rzucił się na posterunkowego,

ten jednak uszedł zręcznie przed cięciem
i chwycił zbrodniarza za rękę.

Wywiązała się straszliwa walka; po je-ś
dnej stronie był odważny i dzielny posterun
kowy, po drugiej cała rodzina Witkowskich
(matka i dwaj bracia), targana szałem nie
nawiści i wściekłości.

Wkrótce przybiegli jeszcze dwaj poste
runkowi i niezadługo cała rodzinka znala
zła się w areszcie.

MydtofómiliJna
Jeszcze w sprawie Polskiego Banku

Parceiac^iuego.
Od obecnego zarządu t. zw. Polskiego Banku

Związkowego, dawniej Parcelacyjnego, w oso
bach pp. Kalkstein-Osłowskiego i Kazi mierzą
Czarneckiego, otrzymujemy obszerne wyjaśnie
nie w sprawie nadużyć przez dyrektorów Lta-
fana Samolićsklego i W. Ssezspanklewicza spo
wodowanych, a o których rzeczowo już sw-ego
czasu obszernie pisaliśmy. Niektóre jednak u-

stępy są dość ciekawe, chociażby ze względu
na to, iż potwierdzają zajęte przez nas stano
wisko, jak niemniej, prostują mylne i demago
giczne informacje innych dzienników... Oto co

głosi to wyjaśnienie:
,Kiedy w roku bieżącym ,,Dziennik Bydgo

ski11 zwrócił uwagę na nieporządne prowadzenie
Banku Parcelacyjnego, uspokojono członków ta-

stytnejf, przedstawiając wynik rewizji zaprzy
siężonego rewizora ksiąg p. K,arola Mizgalskte-
go, który poświadczył, że bilans surowy, sporzą
dzony na 31 marca 1925 roku, zgodny jest z

księgami Polskiego Banku Parcelacyjnego oraz

wynikiem szczegółowej rewizji, przeprowadzonej
przez członka. Rady Nadzorczej Chrapkowskiego
który przez 14 dni badał każdą pozycję. Pozatem

przedłoży! ówczesny zarząd członkowi instytucji,
posłowi jBigphskiemu, który wstąpi} do instytu
cji. dopie,ro :,, po innych inw’a-lidach, akta, z któ
rych wynikało, że cały szereg inwalidów wo
jennych, dzięki staraniom Polskiego Banku Par
celacyjnego osady likwidacyjne uzyskał.

Mając przed sobą oświadczenie zaprzysiężo
nego rewizora, ’ksiąg, członkow’ie spółdzielni i-
etołnie mogli uwierzyć, że wszystko jest w jąk-
najlepszym porządku. Ty mczasem zaczęły. na

początku sierpnia br. ponownie krążyć najroz
maitsze wieści niepokojące, na podstawie, któ
rych panowie Wittig i Bigoński, wybrani w mię
dzyczasie do nowej Rady Nadzorczej, z Rady
tej wystą.pili,

24. sierpnia br. Samolińskich zaaresztowane.
Rada Nadzorcza zwołała nadzwyczajne zgroma
dzenie, któremu poste, wiła mandaty swoje do

dyspozycji i w dniu 28. września br. wy’brana
została nowa Rada Nadzorcza, oraz Zarząd, w

osobach pana Franciszka Kalksteina-Osłowskie-
go i p. Kaz’imierza Czarneckiego. Nowy zarząd
zarządził gruntowną rewizję ksiąg, przeprowa
dzoną dodatkowo iakże przez przedstawiciela
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodar
czych. T, Z. w Poznaniu. Rewizja ta wykazała
bardzo poważne nadużycia i karygodne braki
w książkowość!, istniejące już przed badaniem
ksiąg przez zaprzysiężonego rew izora p. Mizgał-
skiego, który w’szystko znalazł w porzą,dku. Mię
dzy innemi okazało się, że pan Stefan Samoliń-
skś stworzył sobie sfingowane konta, s których
korzystał. Przy klientach, domagających się za
łatwienia swych spraw w Urzędzie Likwidacyj
nym w Poznaniu, prowadzono fi,kcyjne rozmowy
a Poznaniem, które istotnie odbywały się między
gabinetem Dyrekcji, a centralą telefoniczną ban
ku. Takie same manipulac.je prowadzono rze
komo z Warszawą.

Ani członkow’ie Rady Nadzorczej, ani człon
kowie instytucji, nie mogli o tem wszystkiem
wiedzieć, ani nadużyć tych wykryć, bo członko
wie zarządu i inni urzędnicy banku działali wi
docznie w zmowie, przed’nikim się a niczem nie
zdra.dzając. Dopiero doniesienie klientów banki!
do władz sądowych, zdołało unicestwić dalszą
pi’acę panów Samplióskich i Szćzepankiewicza.
osadzonych już w więzieniu i Stefana Czarnec
kiego, który ulotni! się, ale który niewąt.pliwie
także nie uchroni się przed karzącą ręką spra-
wiedliwoścŁ

Podkreślić musimy z całym naciskiem, że p.
Kazimierz Czarnecki, kierownik obecny instytu
cji, nie jest z panem Stefanem Czarneckim spo
krewniony, i z manipulacjami panów Samoliń-
skich nie ma nic wspólnego, przeciwnie, przy
czynił się znacznie do unicestwienia roboty wy
żej wymienionych szkodników. Nie wynika też
z aktów banku, jakoby pan Szunao!iński Stefan
przygotowywał Ąpwą aferę w Warszawie, a jak
wiemy, nie miał. on . też żadnego pełnomocnic
twa od Banku Inwalidzkiego, ani od Polsk:iego
Banku Związkowego. Pertraktacje, o których
wspomina ,,Gazeta Bydgoska", prowadził na

własną rękę, zasłaniając się przytem nieprawnie
zupełnie naszą instytucją i Bankiem Inwalidz
kim. I za to niewątpliwie sąd pociągnie go do

odpowiedzialności.
Stwierdzamy, że panowie Sawolińgcy powo

ływali się przed klientami na osobę posła Bi-
gdnskiego, któremu rzekomo powierzali zała
twianie rozmaitych spraw, chociaż mu tych

M? łSRgfri i Cbgetea gaeeł Bigot

ski, jak to stw’ierdzić można na podstawie o-

świadczenia ludzi przy tej rozmowie w banku
obecnych, kategorycznie zastrzegł się przeciwko
szafowaniu jego nazwiskiem.

W imię prawdy i sprawiedliwości stwierdzić
trzeba, że p. po:da Bigońskiego w związku ze

sprawą naszej instytucji żaden zarzut spotkać
nie może. Przeciwnie, muzimy zaznaczyć, że nie
odmówił nam pomocy, kiedy się przekonał, iż
trzeba członków uchronić od dalszych strat

Dzięki jego zabiegom np. udało się już po zaare
sztowaniu pp. Samolińskich wprowadzić na

osady likwidacyjne kilku ludzi, których poprze
dni zarząd ukrzywdził.

Obecne w!adze banku przyjęły na siebie cię
żar administracji instytucji, aby uchronić ją od

takiej ruiny, jakiej skutkiem musialoby być nie
tylko dopełnienie udziału, ale i zap}ocenie przez
członków sumy, na którą przyjęli odpowiedzial
ność trzykrotną. Jeżeli ktokolwiek radzi członkom

instytucji, aby nie dopłacali zadeklarowanych
udziałów, to winien sobie uprzytomnić, te może

doprowadzić do tego, iż członkowie zapłacą nie
tylko pewny udział w sumie 300 zł., ale i dal
sze 600 zł,, na jakie opiewa odpowiedzialność
statutowa. Obecny zarząd nigdy nie powoływał
się na to, jakoby Związek Inw’alidów Wojennych
wy’delegował do Rady Nadzorczej 3 członków
swoich, i kazał zapłacić udziały. Wzywając
członków instytucji do wpłacenia udziaiu w za
deklarowanej wysokości, robi to na podstaw’ie
statutu i chęci ochrony biednych ludsi od strat,
trzy’kroć większych?

W końcu nadmienić musimy, że straty, wy
rządzone instytucji przez gospodarkę panów
Samolińskich et cóttoortes, w’ynoszą conajmniej
112000 złotych, i są częściowo zabezpieczone na

nieruchomościach p. Stefana Samolińskiego. Za
bezpieczenie to, przeprowadziły obecne władze
banku, które w Urzędzie Likwidacyjnym stara
ją się wszelkiemi siłami uzyskać osady dła tych,
którzy kaucję do banku wpłacili, a których pie
niądze osadzony we więzieniu zarząd dawniej
szy w tak niecny i karygodny sposób zmarno
wał".

Tyle oświadczenie; z którego wypuściliśmy
ustęp, omawiający § 25 statutu, który brzmi:

,,Zarząd przedstawia spółdzielnię, I prowadzi
Jej sprawy w sądzie i poza sądem bez żadnych
ograniczeń”, a którym obecny zarząd pragnie
ulżyć w odpowiedzialności Radzie N’adzorczej,
sa dzia,łalność Samolińskich i Szczepank te wieża,
pisząc, ,,zarząd wybiera,ło Walne Zgromadzenie
i z tego korzystali panow’ie Samołińscy, oraz p.
Szczepankiewicz, twierdząc, ile razy zachodziły
odpowiednie okoliczności, że wybrani są przez
Walne Zgromadzenie tek samo, jak Rada Na
dzorcza, i że Rada Nadzorcza nic niema do ga
dania. Tein się tłumaczy usunięcie się z pierw
szej Rady Nadzorczej całego szeregu osób, które
normalną pracę w tych warunkach uważały za

niemożliwą, ale niestety, następcom swoim aa

tem stan rzeczy nie zwracały uwagi".
Z tym stanow’iskiem pogodzić się nie może

my. ,,Ślepy w’ karty nie gra". - powiada przy
słowie... Ludzie, którzy przyjmowali tek wysoce
odpowiedzialne mandaty, jak członków Rady
Nadzorczej winnyby w pierwszym rzędzie prze
studiować statut, S.S-ki.

W obrocie własnych Interesów,
Nadzwycrai trulną ko’eu przechodzi

nasze życie gospodarcze. Nie uszło zapew’
ne uwagi nikogo, że zło leży głównie w

obojętności społeczeństwa, z jaką ono od
nosiło się do zagadnień krajowej wytwór
czości, To zlo ,naprawić póki czas, jest ce
lem podpisanego związku, do którego przy
stą,piło już dziś 24 związków gospodar
czych i społ’ecznych. Silna propaganda za

zwiększeniem i ulepszeniem produkcji kra
jowej, a wyparciem niepotrzebnych fabry
katów zagranicznych, wymaga połączenia
sił całego narodu. Zapraszamy do przystą
pienia wszystkie dalsze Związki i Towa
rzystwa zarobkowe, gospodarcze, §społecz
ne i kulturalne. Zapraszamy wszystkich
przemysłowców j fabrykantów polskich,
aby onj w interesie swych pracowników i

własnym pomogli nam do szybkieg’o osią
gnięcia celów.

Związek Obrony Przemys!n ?o;skiego .

Poznań, AL Marcinkowskiego X . .. ,

List do redakcji.
Sławno dnia 11. grudnia 1SK r.

Szanowna Risdakcjoi
Wiele, bardzo wiele pisze się i mówf o reduk

cji budżetu państwowego o redukcji wydatków
osobowych, itd. itd. Zgoda na tol Csegoby Polak
nie poś,więcił dla Ojczyzny l Sądzę jednak, żs
nie poruszono dotąd wyraźnie jednej redukcji,
mianowicie redukcji rent wojennych. Znam tu
w moim ciasnym kółku kilkunastu posiedzicie-
li realności, którzy, mów’iąc nawiasem, wakowa
li z kopyścią w ręku w kuchni wojskowej, dziź

otrzymują znaczne renty, wynoszące 50% upo
sażenia urzędnika X. stp. Jeśli podobne je
dnostki nie }}osiadają tyle ambicji, by dobro
wolnie się zrzec ,,zasłużonego wsparcia", to my,
to jest ci wszysc.y, którzy w roku 1920 przy re
wizjach lekarskich mawialiśmy ,,jestem zupeł
nie zdrów", chociaż niejeden z nas istotnie był
zmizerowany i chory, lecz ambicja nie pozwać
lała mu opuszczać frontu, ci wssyscy, którzy
potem na własne życzenie bez pretensji zwol
nieni zostali do rezerwy, mamy prawo domagać
się, by nie dawano grosza państwowego tym,
którzy na to nie zasłużyli, a w dodatku znajdu
ją się w tekiem położeniu materjalnem, która
jest lepsze od średniego. A co gorsze, pozwalają
sobie na hulanki, twierdząc dosłownie ,.ja mo?ę,
mnie się krowa cieli co miesiąc". — Gdyby na
wet nie było wdów i sierót wojennych, znajdują
cych się w prawdziwej nędzy, to sędaę jeiinaią
że możnaby te fundusze obrócić naprawdę ną

lepszy cel. f

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku

Fzaneisaek Gawzyeh.

2 sal! sądowej,
Pomyslowj złodzieje,

Rzecz dzieje się w pociągu pośpiesznymi
Gdańsk—Poznań, w dniu 27 lutego 1954 r.:

Jeden z pasażerów nazwiskiem Władys-,
ław Czerwiński, pozostawił w przedziale
wagonu kolejowego walizkę z rzeczamL Wi

przedziale tym znajdowali się Stanisław
Lemański i Wacław Geslwióski. W mew

mencie, gdy policja weszła do wagonu i za
pytała siedzących panów o walizkę, dali

wymijającą odpowiedź, z której można było
sądzić, że walizka ta do nich należy.

W rezultacie Stanisław Lemański I Wa
cław Gestwiński zasiedli w dniu 10 kwiet
nia 1925 na lawie oskarżonych Sądu Po
wiatowego w Bydgoszczy, który oba podę
sądnych uwolnił od winy i kary,

Od wyroku tego zgłosił Prokurator

sprzeciw i sprawa znalazła się powtórni,e
ale już na wokandzie Izby Karnej Sądu
Okręgowego, jako Izby Odwoławczej, któ
ra przyszła do innego przekonania, uznała

Lemańskiego i Gestwińskiego winnymS
przywłaszczenia sobie walizki p. WładysŁ
Czerwińskiego i skazała każdego z nich po
2 miesiące więzienia.

Następnie rozpatrywana była sprawa
Madeji Józefa o zniewagę policjanta Sta
nisława Ziółkowskiego. - Izba Karna odwo
łanie Made;i nie uwzględniła, zatwierdza
jąc wyrok Sądu P.okoju, a to jeden tydzień
więzienia.

Tak samo Izba odwoławcza Sądu Okrę
gowego nie uwzględniła odwołanie Antko
wiaka Ludwika z Dobrcza, który znieważył
leśniczego. Wyrok — 5 dni więzienia został

zatwierdzony.

Ka przestrzodze przefeiębioręom
prsessysłowyisŁ.

Wyrokiem I Tzby Karnej Sądu Okręgowego
w Starogardzie z dnia 20 grudnia 1924 r., który
to wyrok w międzyczasie sta.ł się prawómoc-
nym, zasądzony został kierownik tartaku P. za

niewprowadzenie w przedsiębiorstw:a przemy
słow’y’m urządzeń ochronnych, koniecznych dia

zabezpieczenia życia robotnika od wypadku na

karę wiezienia przez 2 miesiące, tudzież ca por
noszenie kosztów.

Wyrok ten wydał sąd na podstawie nasćę-
pującego udowodnionego stanu rzeczy:

W dniu 21. grudnfa,lSSS r. robotnik M, P, za
jęty w piwnicy tartaku firmy R. H. przy trans
misji i dolnych częściach gatra i mający za za
mul)ę pilnow’anie, by Osie były smarowane, oraz

trociny usunięte, został przez wał transmisyjny,
nie mający urządzenia ochronnego, pochwycony
i tak ciężko pokaleczony, że poniósł śmierć ną
miejscu.

Sąd przyjął za, udowodnione, że oskareohy P.

jako zarządca tartaku, by? odpowiedzialny za

tego rodzaju wypadek, gdyż nie wprowadzając
w przedsiębiorstwie przemysłowem mu podle-
gającem urzą,dzeń ochronnych, koniecznych dla

zabezpieczenia życia robotników od niebezpiecz
nych dotknięć z częściami maszyn, a w nińiej-
szem wypadku, nie zabezpiecza,jąc wała trans
misji dopuścił się niedbalstwa, czem spowodo
wał śmierć jednego z pracow’ników tartaku.

Niech wyrok ten będzie przestrogą d)a wła
ścicieli i kierowników przedsiębiorstw prze

mysłowych. W!adze na,sze będą bowiem w

przyszłośc,i jakpajściślej badały urządzenia o-

chronne i każde uchybienie przeciwko przepi
som o ochronie robotnika od wypadku poda-
SaSy de afeare,nte.
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KROM§KA,

BJdgoszez, piątek dnia 18. grudnia 1925 r.

KALENDARZYK.
/ Dziś w piątek Gracjana.

Jutro w sobotę Nemezjusza.
Wschód słońca o godzinie 8. 10.
Sacfaód słońca o godzinie 3. 45.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 14. bni. do poniedziałku 21.
fam. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.
2) Apteka pod

’

Aniołem, ul, Gdańska.
3) Apteka Kużaja, ul. D!uga.

28908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Slteljoteka Miejska ;Stary Rynek ł) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
1?.20. Wypożyczalnia codziennie od 11--13.S0.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18 45

Bibłjcteka Lodowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. j 17-19, nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od
godz. 15-17,

teatr Miejski.
Dziś w piątek po ras dragi potężny dramat

Stefana Żeromskiego ..Turoń", w snakomitom

wykonaniu całego zespołu z Haliną Cieszkow
ską, M. Lenkiem i T. Skarżyńskim w rolach
głównych. W roli obłąkanego Ksawcia wystąpi
p, Jadwiga Dąbrowska, która od dzisiejszego
przedstawienia objęła tę rolę.

Jutro w sobotę o godz. i . popoŁ nBaJkl dla
teetó" (ceny najniższo) - o godz. 7 .30 -.DeJly1
z p. Leonowlcz w roli tytułowej.

W niedzielę 20 bra. o godz. 3.30 popoł, po
kaz ostatni ,,Halka", z p, Laskow’skim w roli
Jon tka, — wieczorem nCannea" z p. H. Czap
lińską.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera.). 1

Dziś w piątek, specjalne przedstawienie z czę
ścią dochodu na gwiazdkę d!a dzieci Policjanta
Polskiegi w Bydgoszczy daną będzie znakomita
sztuka sensacyjne-kry:ni?ialiia w 3 aktach (4 od
słonach) p. t: oTaJasantozy Dżems". Wspania
ła sstuksŁ, oraz szlachetny cei, powinny ścią
gnąć na dzisiejsze przedstawienie wszystkich
Obywateli, przez co dadzą dowód sympatji dla
naszej policjt

Jutro w sobotą, o godn. 339 popoŁ przedsta
wienie z częścią dochodu na IV, drużynę harcer

ską ,,Ma zawsze" L. Rydla; — wieczorem uroczy,
sty obchód ku uczczeniu pamięci wielkiego pi
sarza Stefana Żeromskiego rFonaJ śnieg,,s dra
mat w 3 aktach z czasów wojny bolszewickiej.
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Byd
goskiej p. N. Gieryna, Plac Teatralny 3, tel. 345.

— Wice-prezes Sądu okręgowego) w Byd
goszczy ustępuje ze swego stanowiska. Jak
się dowiadujemy, wiceprezes sądu okręgo
wego dr. Szwaykowski ustępuje ze swego
stanowiska, przenosząc się do adwokatury,

— Wielki wiec protestacyjny urządza tu
tejszy Związek Inwalidów Wojennych w

niedzielę 27 grudnia br. Niewątpliwie
wszyscy sympatycy obrońców Ojczyzny
tłumnie pospieszą na ten wiec.

— Bank Polski, oddział w Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że w dniu wigilijnym
t. j . dnia 24 . grudnia 1925 r. kasy Banku

Polskiego będą czynne do godz. 10^.
- Hołd prochom Stefana Żeromskiego. Jedna

z najznakomitszych powieści niedawno zgasligo
wieszcza naszego Stefana " Żeromskiego p. t.:

,,Wierna rzeka", opiewająca czasy powstania na
rodowego w 1863 roku znalazła zastosowanie
w sztuce filmowej. Nasz polski realizator Ed
ward Puchalski podług tej powieści w’ytworzy!
film, p. L: ,,Rok 1883", film, nie ustępujący
w niczem osławionym filmom zagranicznym.
Co więcej, swojskość t!a, oraz bogactwo history
cznej treści, umiejętną dłonią czerpane ze skar
bca rodzimej literatury i czyniąc z tego filmu

pełnowartościowy objekt dla każdego Polaka.
Role g’^’wne kreują nasi potentaci jak: Sobi-
szewski, Zelwerowicz, Hryniewiczówna, Chrza
nowska, i inni. ,,Rok 1863" kino Marysieńka
dzisiaj wprowadza na ąwój ekran, celem złoże
nia hołdu prochom wielkiego Polaka, myślicie
la i krzewiciela niez!omności ducha narodowego,.

— Zawieje śnieżne. Gdański pociąg pospie
szny, idący w kierunku Warszawy, przybył do

Bydgoszczy z 4K godzinnem opóźnieniem. Jak
informowaliśmy się, przyczyną opóźnienia po
ciągu są zaw’ieje śnieżne między Puckiem a

Gdańskiem.
Opóźnieniu prawie jednogodzinnemu uległy

pociągi nocne z Warszawy. Przyczyny tego opó
źnienia jednak nie zostały stwierdzone. Wczo
rajszej nocy zawieja śnieżna wyprawiała harce
w’ naszem mieście i okolicy | potworzyła po dro
gach zaspy śnieżne trudne do przebycia.

— Uszkodzenie linji telefonicznej Warazaws-
Bydgoszez. Z powodu zawiei śnieżnych uniemo
żliwia nam podanie najświeżśszym wiadomości
z Warszawy.

- Tradycyjny obchód wigilijny Związku Pra
cowników Kupieckich odbędzie się w niedzielę
dnia 20. bm., o godz. 7.30 wiecz. w sali hotelu

Lengninga. Celem wspólnego obdarzenia przez
gwiazdora, Zarząd prosi, aby każdy uczestnik
obchodu, oddal przy wejściu na salę opakowany
podarek. Goście, wprowadzeni przez członków,
mile widziani.

Wystawa obrazów ś.p0 A. Piotrowskiego. \

w Hozeum Htehkiem.

W zwią,zku s uroczystościami, za--

inicjowanemi przez Towarzystwo Mi
łośników Miasta Bydgoszczy ku czci

zmarłego 50 iat temu artysty-malarza,
urodzonego w Bydgoszczy M. A. Pio
trowskiego odbędzie się w niedzielę,
20 grudnia, o godz. 12^ (nie jak pier
wotnie ogłaszaliśmy, o godz. 12) otwar
cie wystawy prac mistrza w

’ salach
Muzeum Miejskiego. — Uroczystość
Zagai i krótkiem przemówieniem prezes
Tow. Miłośników p. Rudolf Krahl, po
czem przecięcia wstęgi dokona p. pre
zydent Miasta. W sali wystawowej,
wśród obrazów Piotrowskiego, wygło

sił krótką prelekcję na temat sztuki

śp. Piotrowskiego dyrektor Muzeum dr.
T. Dobrowolski,

Dzięki uprzejmości Tow. naukowego
w Poznaniu, p. rektora B Dembińskie
go oraz rodziny śp, Piotrowskiego: p.
P. Thierlingowej w Pelplinie, p. Stani
sława Piotrowskiego w Bydgoszczy, p.
Głutównej w Bydgoszczy, p. Auówny i

panów Adam i Wiktor Boga s Pozna
nia - udało się zebrać bardzo bogaty S
cenny materjał malarski. Wśród -obra
zów wyróżniają się dwie dużych roz
miarów kom,pozycje: Flisacy i Mar]a
Antonina w więzieniu w Tempie, -

autoportrety mistrza, portrety rodzin
ne, pejsaże przeważnie włoskie, świet
ne szkice olejne do ,,Marji Antoniny",
z rysunków, szkice do Iliady i Odyssei,
sceny bitewne, studja z zawadiackiego
życia cyganerji artystycznej itp. Jak
wynika z zebranych dzieł — posługiwał
się malarz techniką olejną, pastelami,
akwarelami, ołówkiem i kredką.

Wystawa prac zapomnianego mi
strza pozw’oli po rag pierw’szy na wy
czerpujące charakteryzowani,e jego
sztuki. Czas otwarcia wystawy prze
sunięto z godziny 12-ej na %l-ej dla
tego, żeby umożliwić w’zięcie udziału
w otwarciu wystawy osobom, chcącym
być przedtem na mszy świętej, kończą
cej się właśnie o godz. %l-ej-

Jakie niespodzianki gotuje Bydgoszczy Komitet

Tygodnia Akademika.
O zawiązaniu się Komitetu Tygodnia Aka

demika w Bydgoszczy pisaliśmy już. Tydzień
ten, zorganizowany w całej Polsce odbywać się
będzie w Bydgoszczy, w czasie Nowego Roku, a

przez dostarczenie środków materialnych umo
żliwić ma naszej młodzieży akademickiej ukoń
czenie studljów. Kto zna obecne trudne warunki
materjalne tej naszej przyszłości, ten r:ane’.m o

zrozumie szczytny cel tego Komitetu. Obecnie
dowiadujemy się jeszcze, że protektorat nad Ty.
godniem Akademików w Bydgoszczy przyjął p.
wojewoda hr. Bniński, który prsyrsekł również
jaknajdalej idącą pomoc.

Czasy, kiedy to praca takiego Komitetu koń
czyła się na zbiórce ulicznej, dawno się skoń
czyły. Kci^tet Tygodnia Akademika w Bydgo
szczy chce nietyłko jałmużny ze strony społe
czeństwa, ele własnym wysiłkiem chce stw’o
rzyć warunki, w których grosz wydany na zasi
lenie kieszeni naszej młodzieży akademickiej,
łączyć będzie dobre przymioty dania i odbierania,

Jakież więc będą te warunki? Otóż, jak na

czas karna.wałowy, będą to rozrywki. Komitet

Tygodnia Akademickiego gotuje Bydgoszczy na
stępujące niespodzianki:

Dnia 2. stycznia zabawę taneczną w salach
hotelu pod Orłem. Wstęp kosztować będzie 3
z?., strój obowiązuje wizytowy, a zjaw’ić się bę
dzie można już o godzinie 9-ej wieczorem. Nie
spodzianki, któremi Komitet grozi, mają zesłać

niespodziankami, tek te suw rafefceja ato sao-

gła się o nich dowiedzieć.
Dnia t stycznia między godz. tl a f w nocy,

artyści Teatru Miejskiego urządza lotny kabaret
po lokatach bydgoskich. Współudział dła arty
stów jest bezpłatny, dla gości zdaje się żs nie

Dnia 4. stycznia Teatr Miejski urządzi specj,
przedstawienie, s którego K?% brutto idzie n,a
rzecz Tygodnia Akademika,

Dnia 5. stycznia znów Teatr Popularny ścląt
gnie tłumy i odda 25% hrotto na mrnes ’Tygodni?
Akademika.

Dnia 7. stycznia odbędzie się koncert w auli

gimnazjum Kopernika, a ts dobór programu po
stara się specjalnie sekcja teatralno-koncortowa,,

Pozatem, Komitet Tygodnia Akademika pro
jektuje:

1. zbiórkę na listy sto .ww,atŁWh awiądtow
wysiać się maję. -ce .

2. zbiórkę w tramwajach pracz dwa dni, prasa
podniesienie ceny biletów tramwajowych o 5 grJ

Jednakże zamierzenia te, przerastają siły Ka
mitetu, który dla odciążenia siebfe i dla wcią,-’
gtdęeia młodzieży akademickiej ćto pracy,
ko organu wykonawczego, zwołuje na dzień ŻS,
grudnia o godz. 7. w Ratuszu zebranie z ińwaa
cresaent. sapsssszeuiem wszystkich studentów
wySssyeh sakładów naukowych, bawiąeyeh as

torfach świątecznych w Bydgoszczy. ;

TEATR MIEJSKI, x

W hołdzie Stefanowi Żeromskiemu,

,,y;uroń°

o

Dramat w 3 aktach Stefana Żeromskiego.

Smutny, krwawy epizod naszych dziejów po-
rozbiorowych, tragicznie pamiętny, okropny
rok 1848!

Po gabinetach europejskich snuje się mara

,w grobie politycznym leżącej a przecież duchem

wolnej, nięujarzmiomej Polski, a w sercach pol
skich tli się, żarzy i wkońcu płomieniem czynu

wybucha myśl i gorąca chęć zbrojnej walki o

wolność. Wiedzą o tem śmiertelni wrogowie Pol
ski, znana jest zaborcom gorąco ukochana, pol
skie masy ogarniająca idea na,rodowego powsta-

’

nia, Z dalekiego od Polski Zachodu dochodzą
ich odgłosy tajnej polskiej organizacyjnej ro
boty, myśl i chęć wolnościowego porywu i bun
tu zwiastują im dobrze przez ich szpiegów wy
bada,na i wytropione powstańcze przygotowania
w kraju. Eu.ropa cała stała wówczas na wulka
n! e rewolucyjnym a w ślad za nią gotowała się
do orężnej o Polskę rozprawy szlachetniejsza,
hardziej zapalna, ideałem wolności żyjąca część
naszego narodu.

Wrogowie nasi w iście szatański sposób po
stanowili wtedy zwichnąć, stłumić i zgasić te

polskie, szlachetne, wolnościowe porywy i ognie.
Oto wbili straszny, krwawy klin niezgody i

hienawiśei między dwie warstwy narodu poł-
’

skiego, między inteligencję i lud polski i pod
cięli w ten zdradziecki sposób fundament pol
skiej sprawy, utopili w krwawej, bratobójczej
walce, w rzezi najsziachetniejss. odłamu narodu

Ideę wszechsta nowego, ogólnopolskiego, zbroj
nego,- wolnościowego ruchu.

Prym w tej antypolskiej, !otrowskiej, zbrecf-

Aiczej robocie wiodła obok Prus i Rosji ówcze
sna Austrja. W ciemny i przez zaborców ce
lowo w ciemnocie trzymany lud polski wma
wiano, że źródłem niedoli chłopstwa jest szlach
ta polska, że pod pozorem przygotowywanej wal
ki o wolność Polski dąży ona do utrzymania po
wieczyste czasy ciężkiej, znienawidzonej ludowi

pańszczyzny, że to przecież nie rząd, nie cesarz

austrjacki, lecz szlachta polska gnębi lud wiej
ski poborem rekruta, podatku, i policją wiej
ską. Celowo zwalono wykonanie tych trzech lu
dowi nienawistnych ciężarów na szlachtę pol
ską, aby potem móc wmówić w lud, że gnębi go
przecież nie zaborcza, nie austrjacka, lecz pol
ska ręka.

Demoralizowano i podburzano lud wiejski
przeciwko dziedzicom taką nikczemną demago-
gją, gnębiono go pod względem podatku,, rekru
ta i sądownictwa zmuszoną do wykonywania
tych funkcyj polską ręką szlachecką, aby roz
budzić w nim nienawiść do dworu polskiego.
Celowo brano chłopów w obronę i opiekę, ile
kroć pociągani byli przez dziedziców słusznie
o kradzież w polach, w lasach i w Spichrzach,
aby, faworyzując chłopstwo ciemne bezkarną
krzywdą dziedziców, zjednać sobie u niego imię
opiekunów i dobrodziejów ludu polskiego.

Ciemne Chłopstwo uwierzyło austrjackim u-

rzędnikom i w chwili wybuchu powstania w Ga
licji 1846 stanęło w niektórych powiatach zwartą
masą przeciwko zbrojnemu, polskiemu ruchowi
t walce o wolność kraju. Ruszyło się gromadnie
za namową austr,iacką ze swoich cichych wsi
i poszło z wid,łami, z siekierami i cepami na

polskie dwory. Na czele tych zbrojnych, ciem
nych band chłopskich stanął w Tarnowakiem

kryminalista, były podoficer austrjacki, chłop
ze Smarzowy Jakób Szela i z podobnych sobie

zbrodniarzy i łotrów uformował hufiec zbrojny
i rozpoczął za grube pieniądze tarnowskiego, au
striackiego ,,kreishauptmanna? Breinla swoje
krwawe ,,rabacje". W Tarnowskiem pod prze
wodem samego krwawego Szeli, w Bocheńskiem

pod przewodem Korygi i Stępaka, w Sandeckiem

pod dowództwem Janocha i-w Przemysklem pod
przewodem Bokoli rabowano, palono, mordowa
no, Zabijano we dworach i na drogach bezbron
nych cepami, wyciągano z konających wnętrz
ności, zdzierano skórę ’z czaszek, toporami i sie
kiera,mi miażdżono głowy, nie oszczędzając ni
kogo, ni kobiet i dzieci.

Około 2000 osób padło wtedy z rąk ciemnego,
rozbestwionego chłopstwa, setki dworów’ ule
ciały z dymem. Urzędnicy austriaccy, przebrani
w chłopskie siermięgi, przewodzili bandom zbó
jeckim, niszczącym polską ludność i polski do
b,ytek. - 1 ’

I Pamiętny, straszny rok 1846...
Z dymem pożarów i z kurzem krwi bratniej

uleciała w tym roku znowu na długo upragnio
na, narodowa wolność.

Żeromski oparł swojego ,.Turonia’1 na pew
nym krwawym epizodzie z tego pamiętnego ro
ku, na zdarzeniach zaszłych w okolicach Tarno
wa strasznej nocy z 18 na 19 lutego 1846. Przy
śpieszając wybuch powstania, wybierają się po
wstańcy polscy na Tarnów, celem niespodzie
wanego zaskoczenia władz ausirjaękich. Wtem

w drodze zoeiają napadnięci przes porozstawionc
warty chło;pskie i w sposób okrutny pomordo
wani. Na odcinku tarnowskim ,,znaczy" i pa
nuje Szela — wcielenie bestialstwa i łotrostwa.

Rozparł się szeroko w fotelu dziedzica i rządzi.
A krw’awe tią te jego rządy, jak krwawą i okrut
ną była jeg;o czarna i ciemna jego dusza.

W tym, foardso szkicowo potraktowanym dra
macie zatrę!ymał się Żeromski dłużej nad po
stacią strasznego Szeli, dając nam zgodną z hi
storią, dosadną tego łotra charakterystykę. Dra-

pujący się w pozory obrońcy i mściciela krzywd
ludu, Jakó,fc Szela staje przed nami w całej ohy
dzie swojej ciemnoty i swojego moralnego upa,d
ku. Panuje,, ,,znaczy" i rządzi powiatem tarnow
skim ten dziki, pragnący się w synu swoim spa-
noszyć, moralny, wielki cham — jedno ż wielu
katowskich narzędzi naszych za.borców w walce
z Polską.

Wprost gęnjalna jest charakterystyka tego
człowieka-potwora. Mam,y tu Szelę takim, jakim
w rzeczywistości był, jakim ku przestrodze przy
szłości przgkazaly go przeszłe dzieje.

Teatr Miejski wprowadził na deski swoje
,,Turonia" f!rzedewsżystkiem celem złożenia hoł
du pamięci cod,opiero zmarłego pisarza. Przed
stawienie poprzedził krótkiem, ałe bardzo treści-
wera przemówieniem na temat twórczości Że
romskiego, główny reżyser naszej sceny p. J.

Krokowski, poczem. usłyszeliśmy ze sceny po
tężne słowo zgasłego wielkiego twórcy tylu arcy
dzieł. W scenach silnych przesunęła się przed
oczyma nas!temi tragedja tarnowska mroźnej no
cy 18 lutego 1846 roku. Artyści naogól stanęli
grą swoją na wyżynie tego trudnego w wyko
naniu, bo znało (zwłaszcza w akcie pierwszym
i trzecim) scenicznego utworu- Triumf aktor
ski śwdęcił p. Marjan Lenk w świetnej interpre
tacji postaci krwawego Jakóba Szeli. Byfe, te

kreacja pod każdym względem skończona, pc
tężna i wielka.

Pan Józef Krokowski prsepłęknlo odegrał roi?

jedynego wśród rozbestwionej tłuszczy rozsąd
nie na rzecz patrzącego chłopa Jana Chudego,
zwolennika hasła : z polską szlachtą polski lud

Pan Cz. Strzelecki był doskonał,y, w dykcjt
i w charakteryzacji wprost świetny, w.roli dzie
dzica Krzysztofa Cedry, starego o wolność Pol
ski bojownika. Pan Tadeusz Skarżyński pięknie,
z werwą i z ogniem odtworzył szlachetną, ry
corską posta.ć Huberta Olbromskiego, jednego
z główniejssy(5i w tem dziele bohaterów wol

ności.
Panna Hanna Kozłowska, była bardzo po

prawna w roli. Walentyny Chwalibogowej. Pani
Halina Cieszkowska miała wprawdzie w roL

Weroniki, córki Cedry, momenty bardzo szczę
śliwe, raziła jednak nieraz pewną sztucznością
i widoezneni sileniem się na właściwe uchwy
cenie kreowanej przez siebie postaci. ’Bola We-
roniki w ,.Turoniu" jest wybitnie serjodrama
tyczna, jako taka, nie leży w znanero na.m ętóploJ
artystki, przeto nie dziwi nikogo pewne w tej
roli niedociągnięcie łub miejscami przerysowa.
nie postaci.

Pan Stefan Morosowicz uchwycił i odtworzył
bardzo przekonywująco postać Ksawerego,, nie
szczęsnego syna Cedry, bezwiednie w upośledze
niu swojem umyslowem zdradzającego przed
chłopstwem obecność powstańców.

Pan Włodzimierz Kasiński doskonały był w

epizodycznej roli wicegubernatora Galicji hr. Lk-

żańskiego, wyrażającego na, odjezdnem świet
nym gestem i mimiką twarzy obrzydzenie swo
je we k,rwi ludzkiej pławiącemu sie Szeli,

Mniej dopisał p. Mieczysław Roman w roi?
Rafała Glbromsklego; poprawnymi byli w grżc
swojej pp.Kitka-Sokołowski w roli Józefa Cbwu-

łihoga, Jan Orlicz w roli Staszka, syna Szeli.
Rudnicki w roli Wałka z Gorze-jowy i Roman

w roli Wołowca.

Sceny zbiorowe wyreżyserowane dobrze, da-

koracje stosowne, na tle historycznom oparte.
Całość -wykonania silna, wyrazista. Wraźenio
dzieła potężne.

Tem przedstawieniem Teatr Miejski uczc?i

pierwszy w Bydgoszczy pomięć i postat genjc-
nego Stefana Żeromskiego.

2. SaMeseok.



’itr. g, Sobota, dnia 10 grudnia 1925 roku- Nr. 293.

- Na bezrobotnych w myśl odezwy Konfe
rencji Prezesów p. Stanisław Hochmann za
trudniony w Warsztatach Kolejowych złoży! w

naszej redakcji pięć złotych. Czyn godny do
naśladowania.

— Urlopy świąteczne eiiserśw i żołnierzy,
(W tych dniach wyszedł rozkaz w sprawie urlp-
!pów świątecznych dla wojska.

Oficerowie otrzymają 5-dniowy urlop, hę?, u-

,Względnienia dni spędzonych w podróży. Urlopy
podzielone są na dwie tury: od 22 do 27. hm,
włącznie i od 20. bm., do 8. stycznia włącznie.
To samo rozporządzenie odnosi się do urzędni
.ków cywilnych, zajętych w biurach wojskowych.

Żołnierze (szeregowi) otrzymają 15-dniowy
Urlop, ale bez prawa pobierania strawnego w

tym czasie. Udzielenie dłuższego urlbpu żołnie
rzom jest podyktowane względami oszczędno
ściowemu

- Z biura Zarządu Chorągwi Pomorskiej
dSwiązku Hallerczyków komunikują nam: W
dniu 6. grudnia br. odbył się Wieczór Artystycz
ny ku czci Bolesława Chrobrego, urządzony sta
raniem Zarządu Chorą.gwi Pomorskiej Związku
;Hallerczyków.

Wieczór uświetniony został produkcja mi ar-

tystycznemi, które wykonali: sśpiew solo: p. J .

Woynicz-Wlgurzyna, i p. Bronisław Dziedzicki,
również odśpiewali duet. Akompaniament do

śpiewu p. Święcicka. Fortepjan p. prof. E . Berg-
mann, skrzypce p. prof. Wł. Muszyński. Recyta
cje p, Dr. C. Rydlewski z Poznania, a s!owo
wstępne o Bolesławie Chrobrym wygłosił p. red
K. Fiedler. Dochód z powyższego wieczoru prze
znaczony byl zgóry na Dom św. Józefa, im. gen.
Hallera, dla synów po poległych obrońcach Oj
czyzny. Wpłynęło więc z tego tytuiu do kasy
’Domu św. Józefa 203 60 zl.

Wszystkim wyżej wymienionym paniom i
fanom, którzy przyczynili się do uświetnienia
(programu, a tem samem do zebrania pokaźnej
zapomogi w tych tak trudnych czasach dla na
szych sierot po poległych obrońcach Ojczyzny,
-Jak i w’szystkim uczestnikom tego wieczoru, Za-

rząd Chorągwi Pomorskiej Związku Hal!erczy-
jków składa serdeczne podziękowanie naszem

totaierskiem — Cześć!

a — Z Koła Absolwentów Ezkoiy Wydria?owej.
?W sobotę, dnia 11). bm. o godŁ 8. wieczorem od,
foędzie się w Szkole Wydzialawej męskiej, przy
’tli, Konarskiego 7, organizacyjne zebranie Koło
!Absolwentów Szkoły Wydziałowej. Między in-

Sseml, nastąpi też i wybór delegatów na zebranie 5
protestacjne Związku Absolwentów Szkół Wy-
iflzia!owych w Poznaniu, w sprawie przywróce
n)ia absolwentom ąyc,h szkół prawa ulgowej
służby wojskowej. Na zebranie owe zaprasza
się wssyslkieh zainteresowanych, obecność wszy
stkich absolwentów jest konieczna,

Zebranie Komisji Organizacyjnej w sobotę
la godzinie 7. wiecszorem.

operetka w S aktach E. KahaaBua.

występ
ps Wś§cŁorjB Kaweckie] t

-, Dziś po upadku Habsburgów i ;nonarchji
)fch, ,,Manewry jesienne" straciły na swoje,?
aktualności i przeszły w zapomnien.ie, dlatego
też trudno zrozumieć, co spowodowało Zarząd
Zjednoczonych Teatrów Miejskich, że operetkę
tę wzięto na repertuar, gdy jest tyle rzeczy
daleko lepszych, wdzięczniejszych i efektow
niejszych. Jeśli zrobiono to dla p. Kaweckiej,
to przecież swojemi świetnymi walorami śpie
waczymi i aktorskimi, na tle przebogatej swojej
oprawy, mogła ta znakomita diva operetkowa
również w innej podobnej operetce w całej pełni
zabłysną.ć i publiczność oślnić jak n. p. w ,Nie
toperzu", w ,,We!sołej wojnie", w ,,Wielkiej
Księżnie Gerolsteiri” !ub tpi. dziełach; jest ich
przecież moc. Był to więc ze strony Dyrekcji
Teatrów Miejskich L zw. ,,lapsus" repertuarowy.

Wykonanie tego Kalmanowskiego wy,robu
Operetkowego nosiło jak zwykle cechy dużej
staranności, jakkolwiek ogólny poziom wykona
nia tej operetki ani pod względem gry’, tempe
ramentu i werwy, ani pod względem muzycz
nym nie dorówna! wyżynie poziomu artystycz
nego innych wystawionych tu już operetek,
Nad wszystkiem unosił się duch zniechęcenia,
przymusu i nudy, a całość ratowała tylko p. Ka
wecka, temperament 1 brawura p. ZdziŁowiec
kiego tudzież groteskow’y komizm p. I!cewicza.
flm należy zawdzięczać, że publiczność jako tako
’bawiła się.
i Wykonawcy poszczególnych ról wyw’iązali
}ię tym razem jak mogli najlepiej. W pierwszym

,rzędzie oczywiście u%leży wymienić p, Kawecką.
Obok niej p. Leonowicz grata drugą odpowie
dzialną kobiecą rolę bar. Treskś, córki genera
’ła i silą swego uroku i wdzięku postać rnlo-

dziuchnej dzieweczki zagrała mile tak, iż zjed-
i pała sobie powszechną sympatję. widowni.
Dzielnie sekundowa! jej p, Zdzitowiecki w roli

rozkochanego w niej jednoroczniaka Marosamji.
Utalentowany ten artysta, temperamentem swo
im, wniósł do opertki du,żo ożywienia a siłą
!sentymentu i pewną dozą lobuzerji zdobył so-

)PB^it’^iiHaawieBHacsKa^Bgc^fŁwaja:ł^rJ-. \rwgrH iiin i

Kronika policyjna. j
— Powsinogi... Pod tym tytułem zamieści-’

liśmy wczoraj krótką notatkę. Delikwenci zglo-
’

sili się na skutek tego do nas, przedkładając;
zezwolenie miejskiego urzędu policyjnego na

sprzedaż rzeczonej tabelki, zapewnając że nie §ą
żydami.

— Aresztowano dnia wczorajszego 5 pijaków,
2 kobiety za przekroczenie przepisów policyjno-
obyczajowych i 1 osobnika poszukiwanego przez
Prokuraturę,

- Kradzież roweru. Stefanowi Walas;kowi
skradziono rower męski, pozostawiony bez dozo
ru obok drogerji na ulicy Grunwaldzkiej.

Program w kinach,
— S!ao Nowości daje dziś ostatni ras wspa

niały dramat p, t.: ,,Pod maską lampartów".
Treść tego obrazu jest emocjonująca, piękne
zdjęcia i nadzwyczaj udatna gra artystów do
pełnia w zupełności całości.

— ,,Zabawka paryska”, tak nazwał swój film

reżyser Kertesz. ze. względu na bohaterkę dra
matu, która stalą, się zabaw’ką Paryża przez
swoją młodość, talent, temperament i złote ser
ce. Zabawką jest cały film, zbudowanu kun
sztow’nie i wykonany ze smakiem. Treść... otóż

bogaty arystokrata poznaje młode lecz już u-

talentowane dziewczę, gdzieś w skromnym no
cnym lokalu, rozkochuje się w niej, obsypuje
złotem, ona znowu kocha młodego dyplomatę
angielskiego, tego ostatniego znów miłuje inna
kobieta, itd wszystko to rozwija się i rozgrywa
żywo i na barwnem tle. gdyż obraz ten, to
cacko sztuki kinematograficznej, ozdobione pię
knem! scenami dramatycznemi sytuacjami ba
letem, humorem, błyszczy bogacstwem i przepy
chem bawiącego się Paryża, obok miłych wido
ków nadmorskich. Mogę, więc zwolennicy kina
zadowolić się sztuką filmową, niech tylko po
fatygują się do Kristalu.

Pomimo, że ,,Zabawka paryska” składa się
z 10. aktów, to jednak nad program wyświetlany
jest dziennik Pathe i inne ciekawe rzeczy ze

świata.

mmm

osA(yjNf dancingi!

bie powszechną sympatję tak, że go burzliwie
oklaskiwano. P, Bolko w roli porucznika hu
zarów’, zbankrutowanego magnata, był w roli
amanta w miarę dystyngowany, warunkami
zewnętrznymi bardzo odpowiedni nawet, lecs

ponieważ .role amantów powszechnie i zazwy
czaj śpiewają tenorzy, więc publiczności trudno

było oswcić się z amantem grzmiącym potężnym
niskim basem, z tego też powodu kreacją tą, p.
Bo!ki nie zbyt entuzjazmowała się. W każdym
jednak rasie rolą tą p. Bolko złożył nowy do
wód, jak cenną silą jest dla pomorskiej opery
i operetki. P. Ilcewicz w roli generała ani ł
grą, ani warunkami zewnętrznymi nie dorosł. |

Austrjaccy generałowie rozumem ani bojowym
animuszem nie grzeszyli wpraw’dzie, ale za to

byli to eleganci pierwszej wody; okazali szy-
konwni, imponowali sw’ą postacią i respekt bu
dzili, a tymczasem p, Ilcewicz tego wszystkiego
nie mając, dal typ, przypominają,cy nie gene
rała, lecz co najmniej służbowego feldwebja,
służącego, jak to w aurtjackiaj gwarze mówio
no ,,za zupę”. P . Cybulski rolę żydka Wąller-
steina, rezerwowego kadeta zagrał uciesznłe,
groteskowo nawet, budząc ogólną wesołość.
Na wzmiankę zasługuje takźe,yp. Jejde w roli

starego sługi Zajosa, który umiał trafić, w ser
deczny Łon przywiązania do swego ubóstwiane
go pa,nicza, w’yzutego z fortuny jodowej.

Strona muzyczna chromała nieco. Chór cze
goś mocno zeszczuplał i brzmią! całkiem niepó-
kaźnie. Czardasz odtańczony przez pp. Wierz
bickiego wraz ze stalą jego partnerką podobał
się ogólnie tak że powtórzyć go mus’ano. Deko
racje pomysłu p, Czaplickiego były godne uzna
nia- Orkiestra skoi densowana nieco chwiała
się, a p, Dymek, który tym razem batutą dzie
rżył musiał ciężko pracować, by zespół ten w

rysach utrzymać. Sola skrzypcowe p. Westera
i p. Łukasiewicza na trą.bie, brzmią nad wy
raz efektownie i okazale,

Żałować należy, że ze strony kompetentnej
nie pożegnano w odpowiedni sposób p. Kawec
kiej która tym razem odbyła tu sw’ój pożegnal
ny występ, poczem udaje się na gościnne wy
stępy do W’arszawy. Znakomita primadonna
bądź co bą,dź wnios!ą w tutejsze życie tea,tralne
dużo emocji i ożywienia. Na dalsze etapy
św’ietnej karjery, ślemy Jej wyrazy: ,,Szczęść
Boże”!

Z, G. Ur’.;any!.

— ,,Strzecha", Wolny Cech Budowniczych w

Bydgoszczy pisze nam: W czw’artkowym nu
merze Dziennika pod tytułem ,,Bezrobocie w

Bydgoszczy i okolicy1 podano mylnie że przy
budowie domów robotniczych przy ul. Babią
Wieś zwolniono 44 robotników. Roboty przy bu--
dowie domów robotniczy cli prowadzi budowni
czy p. Jaworski, który z powodu mrozów
zwolni! CO robotników, zaś budowę domu miesz
kalnego dla 40 rodzin pracowników kolejowych
w Bydgoszczy, przy ul, Szczecińskiej, róg Bocia.
nowo prowadzi budowniczy p. Joworski a nie
firma Garstecki. Taksamo nie zgadza się, jako
by firma Kurt Winkler, fabryka mebli zw’alnia
ła robotników; przeciwnie, przyjmuje ona na
w’et w dalszym ciągu robotników wykwalifiko
wanych.

— Czyje szczotki? Na ulicy Fordońskiej zna
leziono 12 szczotek okrągłych na drutach, kt,óre
zazwyczaj używa się do czyszczenia cylindrów.
Znajdują się one obecnie w VII komisarjaeie,
skąd można je odebrać w godziniach urzędo
wych.

- Na gwiazdkę zawsze miłym podarkiem
jest i będzie coś z biżuterji, lub zegarek męski,
damski albo ścienny, i inne a duży wybór tego
towaru znajdą Sz. Czytelnicy w składzie p, Pa
wła Banaszkiewicza, Podwale 17. Firma se]’dna,
chrześcijańska, i niedroga, przeto ją chętnie po
lecamy.

2 !łady Miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej miało

za zadanie uchwalenie budżetu miejskiego na

rok 1926. Sprawa ta z początku szła jednak
dogć opon;ie, bo zamiast o godz. C-tej, posie
dzenie rozpoczęto o godz. 7-mej. Raz jednak
przystąpiwszy do tegd niemiłego obowiązku,
wynaczenia podatków dla ludności na rok przy
szły, Rada Miejska żwawo do roboty się za
brała. Aż prawie 30 przedtożeń budżetowych za
łatwiono,..

Dość zainteresowania wywołała zaraz z po
czątku interpelacja r. Sokołowskiego w spra
wie rzekomego zakazu Magistratu udzielania
członkom Rady Miejskiej informacyj o stanie
gospodarki miejskiej. Incydent załatwiono w

ten sposób, że Magistrat obowiązuje się do na
dzielania wszelkich informacyj dotyczących
miejskich urządzeń.

Przystępując do samego budżetu, zaznaczo
no. że aczkolwiek obecna Rada Mie’s];,i budżet
len uchw’ala, to jednak za-howuje dla przyszłej
Rady Miejskiej prawo wypowiedzenta się w

tym sensie.
Sam przebieg rozpatrywania różnych budże

tów by! mało Interesujący. Najczęściej kończył
się wypowiedzeniem referenta, że prosi o uchwa
lenie budżetu, który notabene byl szczegółowo
rozpatrywany przez komisję gospodarczą, bez
zmian, co też z reguły nastąpiło. Ty!ko tu i
ow’dzie ojcow’ie ,roiAfłta, mieli okazję dę namięt
niejszej dyskusji.

1 tak, pierwsza taka okazja nadarzyła się
przy rozpatrywaniu budżetu kościelnego. Z o-

kazji tej przywoła! przewodniczący radnego
Matuszewskiego do porządku za użycie niewła
ściwych s!ów przy zwalczaniu różnych wydat
ków. Dziwna rzecz (jeżeli mówimy, dziwna, to

odsyłamy do niedawnego naszego artykuliku
,,Wędrówka dusz”), że sekun !owal mu p. Kro-

nenberg, który już poprzednio zaczepi! o słowa
,,katolickie" w urzędowej nazwie gimnazjum
żeńskiego. Z budżetu kościelnego skreślono

(ostatecznie 25.000 zl na budow’ę sali przy ko-
cielc farnym, a wydatkowano za to w/ięcej na

konserwację now’ych malatur, przez wbudowa
nie ogrzewania centralnego.

Przy rozp,atryw’aniu budżetu policyjnego
przyjęto, że dochody z kar policyjnych nie mo
gą być wyżej preliminowane nit na 40.000 zl,
jak niemniej skreślono z budżetu policyjnego
etat dla pewnej pracowniczki, która na niewła
ściwej drodze do urzędu tego przyjętą została.

Na dziw’nem stanowisku stanął p. radny So-,
kolowski, który koniecznie z racji rozpatrywa
nia budżetu Urzędu Budowli Naziemnych, do
maga! się usunięcia funkcjonariusza p. Wiódar-
kiewicza, dlatego, że będąc robotnikiem tenże

byl zarazem radnym miejskim, pomimo, że we
dług opinji przełożonego, — p . Włódarkiewicz
jest wcale dobrym pracownikiem. Sprawę za
ła.twiono polubownie i p, Włódarkiewicz zo’
stanie.

Przy rozpatryw/aniu budżetu Gazowni Miej
skiej Rada Mie,jska znalazła, się w pewnym kło
pocie, brakowało bowiem... odnośnego deccrnen-

ta, którym jest według zdania p. Kronenberga
p. radca Regamey. Pan wiceprezydent, dr,
Chmielarski w’yjaśnił, że przydział decernatów
należy do p. Prezydenta, a panu Regamey przy
dzielono dccernat dróg wodnych będących w

projekcie. Rada Miejska tym się nie zadowo
liła i powzięła uchwałę, żądająca w najbliższym
czasie uregulowania stosunku Magistratu do p.
Regamey.

Żyw’szą dyskusję wywoła.ł budżet Urzędu
Robót Naziemnych. g którego ostatecznie skre
ślono 17.000 zl.

O godz. 10-ei przewodniczący z braku Ilości

radnych miejskich, mogących powziąć prawo
mocne uchwały, zebranie solwował,

Praed Gwiazdką.
T’rząd Opieki Społecznej jeszcze raz

zwraca się z najgorętszą, prośbą do o-

fiarnego obywatelstwa Bydgoszczy, aby
-przy zbliżaniu się gwiazdki składali na;
rzecz tych najbiedniejszych co nic nie

mają rzeczy zbędne lub przechodzone
już to w ubraniu, lub obuwiu i t. p,

W ten sposób choć w części ulżymy
ciężkiej doli ludzi bez jutra.

Zebrania Chrzęść. Zja^rsoczćnia
ZawDdows;?a.,

19. 12. Fl!jl robotników sodownl l cukrowni
w Mątwach, w południe o godz. 1 .30 w sali p.
Settmanna. Referent dh. Krzetniaiiowski.

20. 12. Filji robclnlków rolnych w Lisewia
Kościelneas w- lokalu p, Gluby, o godz. 11. przed -

poi. Referent dh. Krzemianowski.
20. 12. filji robotników rolnych w Złotnikach

Kujawskich o godz. 2. popoł. Referent dh. Jóź-
wiakowski.

20. 12. Fil}i robotników rolnych w Jckslcacb
w lokalu p. Klettki o godz. 5.30 popoł. Referent
dh. Krzemianowski.
,, Filji Siernieczek po południu o godz. 4 -tej w

lak o !u p. Firchaua w Jasieńcu. Referent K,
Kałdow’ski.

,, Filji Koronowo po południu o godz. 2 -giej w

lokalu p. Piotrowskiego. Referent A. Gołą- ,

bek. i

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

32018a) Baczność, K. S . Unja Bydgoszcz. Ze
branie informacyjne odbędzie się w sobotę, dnia
19. bm o goda 7.30 w lokalu p. Braunego przy;
ul. Kujaw’skiej. Komplet członków konieczny. O

godz. 6.630 odbędzie się zebranie zarządu.
31994a) Z. Z. P, lllja piekarzy urządza w nie.

dzidę, dnia 20, bm. o godz. 2. popoł. nadzwyczaj
ne zebranie, które odbędzie się w lokal:i p. Ja-

Sniewskiej, ul Poznańska. Z powodu ba’-dzo wa
żnych spraw, przybycie wszystkich członków
konieczne. Zarząd.

2!924a) Członkom Kola Absolwentów Miej
skiej Szkoły Handlowej w Bydgoszczy, przypo
mina się, że schadzka koleżeńska odbędzie sięt
w sobotę dnia 10. bm., o godz. 8. wieczór w salF

Ilarmonja, ni. Marcinkow’skiego k Zarząd.
’

32004a) Tow. Czeladzi Kat Obchód gwiazd--
kowy odbędzie się w niedkielę, dnia 20. bm.

punktualnie o godz 6.30 wiecz. w Domu Czeladzi.
Zarazem przypomina się członkom którzy
składki gwiazdkowej nie uiścili, oby z!oAyl( ta-”i

kową najpóźniej do solwłty w Domu Czeladzi, f
liczne przybycie członków prosi 7.ariąd.

32003a) Zebranie Chrzęść. ZJodn. Zaw. li!}!t
pracowników przy tramwajach 1 w elektrow,ni

- odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. o- godz. 6.
wiecz, w lokalu p. ŻMkiewtcza, róg ul. Sńlódoć-j
kich i Sienkiewicza. Na porządku dziennym bar- :

dzo ważne sprawy. Oo liczny udział prosi Zarząd. -

Tow. Pomocników malarskich, lakierników
i sirychai-:y. Zebranie odbędzie się dnia 19. bm,
o godz. 7. wlecz, na sali p. Jaśniewskiej, przy ulj
Poznańskiej 20. Spraw,’ozdanie komisji zarobko^

węj. O liczne i punktualne przybycie członków
także kolegów njenależących jeszcze do U)warzy_’
stw’a pł’osi Zarząd.

3179a) Tow. Uczniów Handlowych. W piątek
18. bm. o godz. 8. wieczorem odbędzie się ple
narne zebranie w hotelu Lengninga. Na zebra
nie to zaprasza się wszystkich uczniów kupiec
kich, również tych, którzy nie należą jeszcze dó
Tow. Przypomina się o wypracowoniacb konkur
sowych i uregulowaniu zaległych składek. Ob
chód w’igilijny odbędzie się we wtorek, dnia
212. bm. w’ hotelu Lengninga. Zarząd.

31988) Baczność, Tcw. Terminatorów przy ko
ściele Sw. Trójcy. Zebranie plenarne obu oddzia
łów odbędzie się dnia 18. bm. tj. w piątek, w

pomu Katolickim na Wilczaku, o godz. 7. wiecK,’
Na porządku obrad omówienie gwiazdki, przy-:
szle wnlne zebranie i ,inne ważne sprawy. Uprą/,
sza się o liczne i punktualne przybycie. Zarzędi

31989a) K. S. Korona przy Zw. PcfioL Ber .

Zebranie informacyjne odbędzie się w sobot% g
dnia 19. bm., o godz. 7 . wieczorem w Ognisku,
Uprasza się o przybycie ,w’szystki.ch cz!o:)ków,,
gdyż bardzo ważne sprawy, a przedewszystkiem
komplet II. drużyny w sprawie niedzielnych za
wodów. Równocześnie przypomina się zapłacenie
składek za rok bieżący celom ułatwienia ffain-

knięcia ksiąg kasowych.

Wykup świadectw przemysłowych na rok 1329

nastąpi za jednorazową oplałąZ
1 Według telegraficznego zawiadomienia naszej
Naczelnej Rady, Minister Skarbu wyraził osta
tecznie odmowę rozłożenia opłat za świadectwa
przemysłowe na dwie raty, motywując swoją
decyzję bezwzględną koniecznością osiągnięcia
w miesiącu grudniu br. wpływów, mających
pokryć konieczne wydatki państwowe.

Patenty winny być zatem wykupiono do koń.
ca grudnia br.

Sckretarjat Związku Towarzystw Kupieckich
w Bydgoszczy.

Arcyfilm POLSKIEJ
TWÓRCZOŚCI w 7

akt. z czasów zbroj
nego powstania
OJCÓW naszych o

niepodległość
POLSKI p. t:

podług niesamowitej powieści przed kilku

tygodniami zmarłego WIESZCZA NASZEGO
SVtF(tNtt ” ES?Of4SllI4ia53)
pd. ,,Wenta Rzeka”. Reż. Edw PucfcalskL,
W rolach gł.: Chrzanowska, Hryniewiczówna,
Marcelo-I’alińsl(a, Wolkowiczówna, Sobiuzew-
ski, Lasocki, Zelwerowicz i inni. ,,Roi, lSOS4

sprowadzonyjest celem złożenia hołdu prochom
WIELKIEGO MYŚLICIELA i KRZEWICIELA

TĘŻYZNY DUCHA NARODOWEGO
ST, ŻEKOMSK1EGO. (32003)
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O przyszłoś młodzieiy.
I.

N iespełna dwa tygodnie dzieli nas

od_ nowego okresu, który zwać już bę
dziemy 1926, a w którym now-e zastępy
rodziców ,,łamać" i ,,suszyć" sobie bę
dzie głowę, co zrobić ze swym synem,
jaki nadać kierunek jego życiu, by kie
dyś nie sarkał na los, który przypadł
lnu w udziale...

Kształcić go dalej, ,,ciągnąć nieraz za

uszy", używ-ając stosunków i protekcji,
czy też odebrać go ze szkół i oddać do
rzemiosła... 1

Dziwna rzecz, utarł się u nas, a raczej
Za_korzeni! zwyczaj, iż kieruje się do rze

rniosła chłopca, który szw-ankuje pod
względ_em zdolności, który jest słabo

roz,w-inięty umysłowo, jednem słow-em
tego _chłopca, kt(óry nie rokuje bynaj
mniej lepszej przyszłości.

W ten sposób rzemiosłu zupełnie nłe

Sprawiedliwie nadaje się charakter cze-

S’°ś _pośledniego, jakiegoś ,,kopciuszka"
wśród zawodów, które stanowią o roz
woju życia gospodarczego...

Jeżeli się nie mylę, w żadnej dzielni
cy nie przeważało zdanie, że do rzemio
sła, pragnąc zabezpieczyć mu należyty
rozwój,_ siłę i potęgę, koniecznem jest
zasilenie go jednostkami zdolnymi, roz
winiętymi tak pod względem fizycznym
jak_ i umysłow-ym. Pamiętam sam, jak
m,ój i inni ojcowie odgrażali się wprost
mnie i mym rówieśnikom, iż skoro nie

dostaniemy promocji do wyższej klasy,
pójdziemy do terminu, do szew-ca, kraw
ca, stolarza, ślusarza jub t. p,

,,Najstraszniejszym" z terminów miał
być u s_zewca i chyba tylko dlatego, że

,,pocięgiel" dość często bywał w robocie.
Trudno, chłopczysko się męczyło i poci
ło, obkuwało i zakuw-ało swój młodo
ciany umysł ,,deklinacjami" i ,,kon,iu
g-acjami" z łaciny i greki, i wreszcie po
dziewięciu co najmniej latach, stawało
u bram uniwersytetu, politechniki lub
instytutu weterynaryjnego czy agrono
micznego. Tata i mama szczycili się
przed znajomymi, iż synuś już posiadł
maturę, że stał się dojrzałym, że wkrót
ce już będzie ,,panem" mecenasem, le
karzem lub inżynierem: w-eterynarja i

agronomja bowiem jakoś mniej za mo
ich czasów zasługiw-ała na należny jej
szacunek...

Prawda, pominąłem jeszcze jedną
gałęź studiów, - teologję, która już nie
z pobudek zamiłowania do zawodu, lecz

ze_ szczytnego posłannictwa swego
wśród ludu, cieszyła się w-ielkim sza
cunkiem i poważaniem-. . Rzadko któ
ra matka nie ulegała tej słabości, prag
nąc kiedyś widzieć swego synka w su
tannie. I tu niejednokrotnie przeważa
ły, nie w-zględy wybitnych zdolności, a

co najsmutniejsze, względy wybujałych
ambicji lub co jeszcze gorsze, względy
materjalne...

Nie bez pow-odu bodaj utarło się
wśród ludu naszego przysłowie, iż ,.kto
ma księdza w rodzie, tego bieda nie u-

bodzie"...

Ileż wskutek tak wadliw-ie pojmowa
nego zawodu, czy też powołania, było
złamanych egzystencji ludzkich, ile

przykrości i nieszczęść ludzkich... Wy
pełniały się z dnia na dzień szeregi in
teligencji, to prawda, ałe czy wiele po
żytku odnosiło społeczeństwo samo?
Podczas rządów zaborczych ,,przełudnie
nie" inteligencji mieliśmy w Małopol-
sce, gdzie szczytem marzeń rodziców po
za wolnymi zawodami, jak ,,mecenas"
lub ,,Jekarz" był dyplom ,,doktora" obo
jętne, filozofji, prawa czy nauk społecz
nych i następnie karjera urzędnicza:
,,pirog" na głow-ie, szpada przy boku i

srebrny, a następnie złoty kołnierz...

,,Pan radca" dworu, tajny lub ,,cesar
ski" to szczyt marzeń nie ty]ko tych ma

tusi, które hodowały’ synków, ale i

szczyt marzeń mateczek, a przyszłych
(,,Boże odpuść" — przyp. zecera) teścio
wych. że córóchna będzie ,,panią rad-

czynią"-. . Mądrzy i roztropni rodzice,
którzy przełamali ,,tradycję" i kierow-a
li swych synów do handlu lub rzemio
sła, byli poniekąd ,,pod bojkotem", a

małżeństw-o córki ,,szanującej się rodzi
ny" z kupcem lub rzemieślnikiem zakra
w-ało na ,,mezaljans"., .

Czyż dziw-ić się dziś możemy, iż han
del i rzemiosło wkrótce prawie całkowi
cie opanowane zostało przez żywioły
obce nam duchem i narodow-ością?.

Prawda w Kongresówce i Wielkopol-
sce syn rodziców-, znanych ze swej pol
skości, o czysto polskiem nazw-isku, a

przytem ,,katolik" o ,,karjerze" urzęd
niczej marzyć nie mógł, — a jeżeli miał
te zamiary, to urzeczywistnić je mógł w-

dałekiej tajdze syberyjskiej lub w Tur
kiestanie, a w zaborze niemieckim w

zamorskich kolonjach, rzadko w środ-
i kowych Niemczech... Na terenach ob-

siadłych przez ludność polską, spotyka
ło ich się bardzo rzadko, a jeżeli byli,
to w lw-iej części ludzie, wysługujący
się zaborcom,. Reputacją dobrą wśród
,,swoich" cieszyli się rzadko, przeciw-nie
powiem, unikano ich, gdyż dla zabezpie
czenia swego stanowiska gotow-i byli do

,,wyw-dzięczania się" rządom zabor
czym...

W tych więc dwóch dzielnicach czę
ściej spotykaliśmy Jedzież, poświęca

jącą się handlowi i rzemiosłu, może ró
wnież nie z zamiłow-ania i powołania, a

raczej ze smutnej konieczności... Dopie
ro wojna europejska, a faktycznie czas

powojenny, kształtowanie się państwa
polskiego, zdecydowały o zastanowieniu
się nad przyszłością naszej młodzieży., .

Już same cyfry kończącej średnie zakta

dy naukowe młodzieży namacalnie
św’iadczą, iż cżas najw-yższy pomyśleć
o zmianie nie tylko ,,kursu polityki ro
dzinnej" w- wyborze zawodu dla mło
dzieży naszej ale i wyrzeczeniu się u-

przedzeń tradycyjnych przy kwalifika
cji tych zawodów- ...

Rocznie około 16 tysięcy młodzieży
kończy zakłady średnie, a zaledwie dla
9 tysięcy starczy miejsca w- zakładadch

wyższych... Co robić z resztą ?.
S, Sokołowski.

0 międzyrarodow^ konferenc^

gospodarczą.
Co jest preyciyną przesilenia gospodarczego w Europie? - Potrzeba

solidarności gospodarczej.
Na onegłaszvm posiedzeniu senackiej

komisji spraw zagrań,, omawiano sprawę
zwołania międzynarodowej konferencji go-’
spodarczęj, która ma zebrać’ sig z iniciatywy
Francji, zgłoszonej do Ligi Narodów. Re
ferent sen. Buzek (Piast) zwrócił uwagę
na przyczyny natury poi tycznej i ekono
micznej, które wywołały inic-atywg fran
cuską w tej sprawie. Przyczyną natury
gospodarczej jest wszechświatowy kryzys
gospodarczy i kryzys przemysłowy. Ona

kiyzysy mają_ prz}C/yng w zubożeniu lud
ności europejskiej. Kryzys przemysłowy
został nadto zaostrzony bardzo znacznie

przez politykę sanso wystarczalności, upra
wianą ()rzez większość państw euiopejskich
Wedle zapatrywań inicjatorów międzyna
rodowej konfeiencji gospodarczej należałoby
politykę samowystar. z Inośe- zastąpić poli
tyka gospodarczej solidarności państw euro
pejskich. Po!.tyka ta uwydatniłaby się
przedewszystkiem w umniejszeniu ceł i za
warciu międzynarodowej konwencji prze
myślowej na wzór zawarte,j już niem ’ecko-
f ancuskiej k inwencji co do żelaza i węzła.
Powody natury politycznej palega:ą na tem

że według projektodawców polityka Sarno
wy s.arezal ności zaostrza przeciwieństwa
między państwami, co w konsekwencji
prowadzić musi do dalszego zbrojenia i no
wych wojen Kwestją rozbrojenia pozostaje
zawsze w ścisłej zależności od porozumienia
gospodarczego między państwami europej
skiemu Rozpatrując obecne gospodarcze
położenie Polski, sen. Buzek sądzi, źe w

naszym interesie gospodarczym i politycz
nym jest poparcie inicjatywy Francji i u-

stosunkowanie się co do c.elów międzyna
rodowe! konferencji gospodarczej przychyl
nie. Wiceir.in, spraw zagrań, p. Morawski

przedstawił następnie przebieg powyższe
sorawy na terenie Ligi Narodów od chwil
złożenia wniosku francuskiego na szóstem

zgromadzeniu Ligi. Wniosek ten był roz
patrywany na obecnej sesji Rady Ligi,
która uchwaliła powołać kom’itet, złożony
z mniej więcej 20 osób celem opracowania
programu konferencji. W skład komitetu

wejdą przedstawiciele Rady Ligi i między
narodowego biura pracy oiaz międzynaro
dowych organizacji gospodarczych oraz

uczeni ekonomiści. W tym komitecie będą
zasiadali także i Polacy. W dyskusji za
bierali głos senatorowie: Posner, Koskowski,
Lubieński i Szereszewski, dając wyraz za
patrywaniom, że sprawa międzynard -we .

konferencji ekonomicznej jest dia Polski
nader doniosła i politycznie i gospodarczo
Aby ustosunkować s’ę do zagadnę!, jakm
mają być poruszone na tej konfe. encji, tu-

leży przedewszystkiem usta!’ć program po
lityki gospodarczej państwa i postarać s’ę
o zgodność tego programu z wymaganiami
polityki zagranicznej. Komis a uehwaiila
zwrócić s ę do sejmowej komis,ji spraw zagr.
z. prośbą o przedyskutowanie tej sprawy
ączn;e z kem s;ą zagraniczną Senatu i wy

tworzenie st lego organu, któryby pozo
stawał z rządem w stałym kontakcie w kwe-

stjacłi, będących, w związku z tą sprawą

Bezrobotni.

Znowu śnieg sypał, sypał przez noc całą
I wszystko pokrył swą kołderką białą.

Zniknęły szyny, bruki, trotuary
Zima w tym roku nie zna żadnej miary.

Zaspani stróże wychodzą przed domy
I klną rzucając pioruny i gromy,

Pracują miotły, że aż trzeszczy w pasku —

Na taką zimę nasypali piasku!

Przez śnieg przedziera się wściekły prze
chodzień —

Nie ma tramwaju, który jeździ codzień.

Dwa ranne ptaszki: radca i kucharka

Każdy w- języku swym na zimę sarka.

Ale są tacy, którym spada z nie’ba
Razem z tym śniegiem codzienny kęs chleba

Którym w udręce życia bezustannej
Ten śnieg jest droższy i słodszy od manny.

Bo gdy o świcie dojrzą, że śnieg opadł,
Spieszą na miasto z tysiącami łopat

Starcy, kobiety i chł_opcy _n_aj_mniejsi,
Ci bezrobotni i ci najbiedniejsi.

— Stowarzyszanie (oficerów) Emerytów Woj
skowych oddział bydgoski, Podaje się do wia
domości członków, iż życzący otrzymać legity
mację teatralną musi się osobiście zgłosić do
kancelarji teatralnej (w godz. od 12-1 w poi.)
możliwe do dnia 20 grudnia br. Cena legity
macji 2 zł. dla jednej osoby (na kwartał). Rów
nież zawiadamia się członków, ii skarbnikom
został wybrany na walnem zgromadzeniu dnia
21. 11 . br. p. kap Kępiński (ul. Wileńska 1 prt.),
który przyjmuje składki dio Nowego Roku.

Zarząd.

Baczność Jachcice!
W niedzielę, dnia 20 grudnia br,, odbę

dzie się na sali p. Trzebiatowskiego, ul.

Saperów 2t o godz. 3^ po poł. zebranie
Tow. Czytelni Lud. dla Jachcie.

Uprasza się o przybycie wszystkich
obywateli tego przedmieścia celem omó
wienia możności utworzenia bibljoteki i

wyboru podkomitetu.
Baczność Okolę!

W niedzielę, dnia 20 grudnia, odbędzie
się w auli szkoły powszechnej na Okolu o

godz. 4’4 po poł. zebranie Tow. Czytelni
Ludowych.

Na porządku obrad bardzo ważne spra
wy. Między innerni wybór podkomitetu i
referat. O lczny udział prosi się. ______

Kontrakt rolny na rok 1926-27 już
uzgodniony.

W czwartek, dnia 17. bm. pod przewod
nictwem okręgowego inspektora pracy p.
dra Mroczkowskiego uzgodniono w Pozna
niu polubowo kontrakt rolny aa rok 1926-27.
dla województwa Poznańskiego i Pomor
skiego.

Kontrakt przewiduje pewne poprawki w

stosunku do obecnego, który został ustalo
ny w myśl orzeczenia !nadzwyczajnej Komi
sji Rozjemczej w Warszawie 31. III . 25.

Ze strony pracodaw-ców podpisały nowy
kontrakt ,,Pom. Tow. Rolnicze", ,;Zjedno
czenie Prod. Rolnych", ,,Landbund Wei-

chselgau" i ,,Arbeitgeberverband"; ze stro
ny pracobiorców ,,Chrześcijańskie Zjedn.
Zawodowe" (St. Bresiński, A. Gołąbek i W.

Krzemianowski), ,,Zjednoczenie Zawodow_e
Polskie" (poseł Leśniewski, Malinowski, Wi
niarski i Poraziński) i ,,Zw-iązek Zawodowy
Rob. Rolnych" (klasowy), za których pod
pisał przedstawiciel aż z Warszawy p, Cho-

dyńskt (l)

Bank Polski płaci w dniu dzisiejszym
(za sto)

za dolary amerykańskie tylko d!a dewiz
czeki i kupony . ... . 9.55
funty angielskie ... .. 46,315
franki szwajcarskie .... 184,40
franki francuskie ..... 34,70
marki niemieckie ..... 227,30
guldeny gdańskie ..... 183,78

.— Cena 1 grama czystego złota ustalił

p, min. skarbu - na dzień 17. grudnia na

6 zł,—97,85 gr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

z dnia 17. grudnia 5925 r.

Dolary Stanów Zjedn, 9 70 .950 987

Dew zy: trans. sprzed. kupno
Nowv Jork 9 70 950 9.07
Londyn 47 05 46 66 46 44

Paryż 8530 35 39 35,2i
Prasa 2972 28 80 28^5
Szwajcar.ia 1^7,30 187 78 187A4
Wiedeń 148 00 148 37 15T09
Whmhv 39 15 39 25 391 5

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za ICO mk. nom).

Bink Kwi’ec’-i Potocki i S-a 1—VIII em. 2,1A
Bank Przemysłowców ’—II em 2,00,

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotveh (za 1000 mk. nom).

Herzfeld Virtrrius ’-fil em, 2 óO,
Pozwńska Spółka Drzewna I—VI( em. 0,25,
Bank Prgęmyslowców I—II ena. 2iO.
Ontra’a Ro’ników I—VII em. 0 .60
.T/g-4n/0 Pozn. listy zast. (orzeówoj) 19.CC-20.00

Pa afery pmsentowe.

STASI P0S0DY.______
Dzień I Ciśnienie !’e,,,r ze X erlJ,ne^,
uzien | ći.e,,, , S2vbkosć
godzina ”c wi- tru

17 12. 1. poi. 57,7 4,8 10 S. 4,6

17. 12. 9 wtecz. 54,2 -291C S. 7,5

18 15. 7 rano 51,5 -1,6 10 S. 4,2

i’1 111 _11 /......’ 1’""
feinperatura doby ubiegłej: średnia —4,48
naiwyżs/a 2,7 najniższa - 3 .5 Wysokość:
opadu 1.9
Roztnieszczen’e ciśnienia i prognoza ns 12.12-

ollarw

na gwiazdkę dla niewidomych

Schroniska, przy ul. Kołłątaja 13|14
telefon nr. 1120.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Do Runowa Kralósklego. Spraw osobistych
nie poruszamy, choć przyznajemy, żo życie tęgo
pana budzi zgorszenie. Prosimy o wiadomości

natury ogoinej.
S. S . EL Przepisy wykonawcze jeszcze nie

wyszły Trzeba zaczekać.

W. S SIonawskL W sprawie syna niech

się Pan zwróci do posła p, Paczkowskiego —

Warszawa — Sejm.
W. Eorp- . Brzeźno. Waloryzacja w pełnej

wartości Procent należy żądać od dnia zapisu
, Wypowiedzieć można prywatnie, a w razie

sprzeciwu — sądownie.
W. Korpolewskt, Brzeżno. Przerachowuje się

w pełnej wartości (l mkn. - 1,23 zł) z uwzględ
nieniem spadku wartości obciążonego majątku,
Procent należy żądać od daty zahipotekowania
tej kwoty. Zaległe odsetki niespłacone dolicza
się eorocznie do kapitału. Wypowiedzieć moż
na ustnie przy świadkach lub pismem poleco-
nem; w razie sprzeciwu dłużnika — drogą

sądową.
X O; Dobrzyniewo. Spadek należy się

dziecku.
Jł. N. Gąb’ce. Kwota przerachowana wynosi

126 zł. Procent zaległy od tych pieniędzy do
licza się corocznie do tej kwoty.

A. SS, Chodzież, Nie na a widoków.
A. Sk . Gnmnowiee. Na każdej obligacji czy

też asygnacie pożyczki państwowej znajduje się
data jej wy-puszczenia.

J. Ziółkowski, Władziu. Książka pt- .: ,,Echa
wczorajsze" kosztuje 6 zł.

Szórneckf, Hetmańska 12. Sprawa, dość Wa
ha. Rada na to prosta: kupować tam, gdzie
taniej.

Mlnikewo, Rtęć =s Hg; aiuminjum - Al)
sza,le t. zw. etole są znane.

G. B. Raciąż. 1500 mkn. = 184 zł. Ta kwota
zmniejsza się stosownie do spadku wartości ob
ciążonego majątku. Procent zaległy można żądać
jeżeli został on wyznaczony w księdze hipote
cznej.



Str. 10, Sbbota, dn!a 19 grudnia 1925 roku- Nr OS.

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem
fetay ,,Porcelana" wlaśc. H . Kalksteio-Osłowski
j A. Wittig w Bydgoszczy wyznaczono termin celem
odebrania od zarządcy sprawozdania końcowego
1 wniesienia sprzeciwów przeciwko planowi końco
wego podziału na dzień ’

(31910
S stycznia 1926 r. o godzinie 10-tej przód pot.
w Sądzie powiatowym w Bydgoszczy pokój 12.

Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego.

Uculaefa.

Państwowa Nadleśnictwo Leśno sprze
dają drogą przetargu ustnego w dniu 2S
b, m, od godz. W-tef przed południem
w lokalu p, Kamysza w Dąbrówce dre
wno użytkowe i opałowe dla zaspokojenia

?trzeb okolicznej ludności z wykluczeniem
Jarzy za natychmiastową zapłatą.

31989) Państwowy Nadleśniczy.

petrze
band!a

h(

na obwodzie gminy
przeszło 2900 mórg, w lasach tucholskich
i wśród wielkich jezior państwowych ma

nastąpić na 6 lat począwszy od 1 stycznia
1926 r. na publicznym przetargu w dniu

30 grudnia 1925 r. o godzinie 2-iej popoł.
na sali katolickiej szkoły powszechne:
w Skorszewie. (31S57

Dzierżawić mogą i zamiejscowi.
sołtys, przewodniczący polowania.

SMiŁfiBrsssłBstaflsSs pow. Starogard.

Drzeoo Me
Jesionowe lub bukowina czerw,, możliwie

bez sęków, w l” deskach, kupię. (31987

,,Unamer tlnislaw.
W sobotę, dnia 19. bm. o godz. 2-giaj po poł.

Sprzedawać będziemy na naszej składnicy przy
VI. Dworcowa) 72s

5 stajń lanawrt ttimjtl, 3 stajni! lute,
3 stajni! slsinićH Sin aitjstfiis malatij,
2 stajni! i!itj. 1 stajni! inMw, 1583
Wet !teiin !n ptezjua, panie inMtói
!n B!ill I wiele innjti netzj

najwięcej dającsmn za gotówkę. (31997

C. HARIWIO S. A.
Międzynarodowi Ekspedytorzy.

J!a Gwiazdkę
polecam mojej Szanownej Klijeateli mój

gg?ielfel imfeor wufeiptotiiei śiude-

i dla Maptów.

5tena/ttdhną rwyeoby. manę iafco

ta§ ski 6 w aajrómaitszycSi kolorach i fasonach

począwszy od; 30. - 59- 05. - 79.- 05.- 115.- 129-
130.- 108. - 173.- 220. - sxł.

męskie różnych jakości feamgamów i wełny
począwszy od: %S. - 59- 05.- 79.- 93.- H5.- 135. -

1^8.- 105.- 175.- 210.- xł.

dla chłopców w różnych fasonach a naj
przedniejszych snateijałów począwszy od; 38. - Jb2,- 55. - 02.-
75.- 99.- sŁ

do 105 ssł.

ggzferMfżaufar gatłęjmi.g gi;oefale
?f aga,fe^gaggBrie wenrSts^^ nsiam ?f

JiojRpI^ftsaaur aiwecfaliay mogajij!s

IBK?SfegeJ 2 dSo CflłRIMHMP

Jtcois Jfsssieolbg
ęrtHiprfssfceii yfoz. 20 ggaŁfflggsfegt ’Xfa. 20

Śliw

sportowe średniego wyrobią po 32. - do %S.

sportowe wyrobu najlepszej jakości po 75.- 02,

st%.

0SGD3SB0 -

jeasnwsgsa

pomocnika
do bufetu z kaucją. Reflektuje się
tylko na siły pierwszorzędne nie niżej
26 lat Zgłosz tylko piśmienne z odpi
sem świadectw i podaniem referencji przy
wolnem utrzymaniu proszę nadesłać;1.

Młynar%a 1

kierownika młyna, zdolnego, tylko dobrze po
leconego, z kaucją, ewtl. udział nie wykluczony
pcSżukuje się na młyn 200 ctr. Zgłoszenia
do ,,PAR" Toruń, Szeroka 46 pod n8092".

onaonn bEs-łSBBSBaa

Szan. czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego" w Łabiszynie poda
jemy do łaskawej wiadomości, iż z dniem 16 grudnia br. otworzyliśmy

I n_? __?i., n_j ._.i.; __u

it

lin WŁ lorek - Łabiszyn, U B.
Codziennie popoł. świeże gazety.

Przyjmowanie abonamentu 1 luźna sprzedaż.
(31859

ZaamRdkwiernie.
Ninieiszem zamawiam wychodzący w tygodniu

r. (styczeń,
w Bydgoszczy 6 razy

^JftFSEBGCSBBHBaEB MBf’yS’ISasagSWJP!aMWaB 112 I Sswas?s,a? A^2§ A".

hity, marzec) za 8,58 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgd§
s poczty - proszę dostarczyć pod pouiższyra adresem: \

Imię i nazwisko°.

Miejscowość: w- ulica i nr.:

KwM pocztowij.

tytułem przedpłaty na wE9aefieOBBiSS za I kwarta! 1926

(Styczeń, Juty, marzec) odebrałem, co ciniejszetn potwieidzara.

dnia 1925.

podpis:

SPęaoBesaam Ktsisssoi

branży delikatesowej polecam po niebywale
niskipj cenie ’Sisos

z partji 20000 paszek;
!a ś!iwki nieobrane na cukrzą w pusz i. 1 kg.
!a jagody czarne na cukrze w puszk, 1 kg.

Dopóki zapas starczy!

o. caSoSsBsas, właśc; Ł Ztar,
Telefon 3S1S. P O Z N A fi, W. Sarbary is

narożni K ui. Wodna.

5

s.8
s

g

Ksb
w Koronow!e

tna do oddania 31852
S5OO UA

Mii oerwawrt

po niskiej cenie o;az
więkeią ilość SflO-
S2Bą2f zielonych i ctr.
%ctr. i różnych innych
wyrobów koszykarskich

BiarelfcSa.

PSBwcB(Ui
PiMSA

ślusarski

posiadający dobre świa
dectwa poszuku,e nosa

dy natychmiast lub l, 1.
’6 najchętniej w wńr-
szta’ach. Łask. zsł.

z podaniem szczegółów
upr. się skier do Oz
Bydg pod ,28307 °. (31798

3

Fofogra^e

ceny wyjątkowe tylko
do gwiazdki (31572
\l lesiiyiGadł ],!S zl.
IZ jnatM Wzt
IZ psczWw§k fenu Z,58 zt

i P3Wlg^zani218x24 3,88 zt

pierwszorzędna wykona
nie poleca 31870

laS!a! !alSfll. _BDIEJS”.

w!aśń, dózel Czaruacz,
SSańs a 153. Ter. 142 .

Od 13 bm. 25% nad
wyżki.
aaBg^iKTOiBBSise

i

Brylanty
złoto i srebro

kupuje 1 płaci na i wyż
sze ceny. ’§CIO!

KantWaw^kf, D!aga 29.

KSIĘGARNIA SW. WOJCIECHA
WOZWAlfc WMWS2CAWA WOJNO U!HM

BPoBecsni swe hbsbwo^ocI ^wSoidltowe:
T. MofSUfc Tajemnica by Część I. Sk-ąd piclKidz my t

Kim jesteśmy f Część IV
!. 4 toiny. __ ,_ . .

Część IL Odzie jesteśmy5 Cz Ś6 Utt Kim jesteśmy?
l),;ką(t d”żemy J Og,)!o.u Str .11 XX i 55Ł iimtraeyj 448
Korni !et 4 t ”nów w broszurce 16.- zt. Kooipl t 4 tomów w oprawie
Z(l.- zł. - T nny p.)szciegolne w brosznrzes I. 5- zl. IŁ 4 51 zl.
III. 4- zł. IV. 4- 7.1. - Tomy poszczególne w oprawie: Tom I-tl
łl-SO sŁ Tom IU-iV 9.S3 zł.

iJCsiąłkt bogato Ilustrowane..

AleksandrowiEZ-Ssbske. Oskń kró
lików ....... kart. 3-

Sbram. W kramie cukierków
sart. 8 -

German, O małym królu 1 leśuej
pann’uee ...... kart, ;l.-

Waryho M. Wśród swoicb kart. 5 -

brosz. 4 -

Wyrsbak, Ł As i Muroło kart. 3.50

DBaa
S”łav.T3sji S:(!B aSaegcscfi-
(Książki bogato łlnstrowane).

nuolnftwisa H, Na sir ja lasu
kart 3.48

Oppman A. (Br. Ot.) Legendy w;tr-
szawstcie . . . . . kart. 5.40
Po!ści zaklęty świat . kait S—

P!asotka J, K”ie:izy Eomoi kart. 4.;0
Rosinkiaw tzX Szara brać aait. 3 .2)
Żul Oska B. C. B.i Maty Jezns

Wydanie II. .... . kart. 3 .60

Fosa tsm

ESSsa sraSKpeaaES
(Książm bogato l!ustrowane).

Cóopar J. F . Pięcioksiąg przygód
So-oiego óka. Wyd. zupełne,
lisi, ga Ł Zwierzbojeft kart. 7. 0
Szpieg..; . kart. 6e- -

Czsska-MąezyóUka. W obron’ę
Gd;ińska ... ... kart. 4.10

Dyakowska B. Wędrówki zwierząt
1 r.iśi u. Wydanie drogie kart. 3 .soKsmjl A. Nieśia eiteme świc:ziiiki
narigu po,skiego. Wyd . trzeeie.

kart 5-
Korsak W. Na tropie przyrody.

W y d;.nie drugie-trzecie kart. 5 .-

Roslnkiewlsz K. Zloty sen Lamncai

Sopośko-Grzymatowskf. Na tropach
ludzi I zwierząt . . . kart 3.51)

VerneJ. T ijenntiezy pilot kart. 4. 0
W Krainie biaiyoh niedźwiedzi

kait 6.—
W pogoni za meteorem. Wydanie
drugie ....... kart 4 50

UIAra:i. Kozrywni matematyczne.
.?Lr, 312, rysu a Ków 172 1 1 tablica.

W broszurze 4.50 zi.. w opraw,ę 7-50 łl.

Książ sa jedyna w swym rodzaju!
Doskonały podarek gwiazdkowy dla
młodz-eży od lat U I dla osób dorosłych.

(3191)0
SSSłm atearaasSea?ge easf

S ssWkae, 4BÓraB.a3wcSa.
HerszeS" G,yu,,kaViiJcovte .

Joatonowskl W. Amiea Ita,ia S50

Kla-irzyAskl St. Dyin ofiarny 6-
Kraushsr A. Dawne patace warszaw

ie ie; brosz. 15 -, Kart. 17 -. opr.
V, Pi- 2"-

Miła szewska W. Zatrzymany zegar
- Cl)ient rz 1 sąd . , . 8.5H

Nladoał L. X. Z łowisk wielkopoi-
szieti - orosz . 7.50. Kart, id,-

Smplarskl M. M,asto światłości 2.80
Uczta altiz,ra ..... 8.-

Sxua-kowskl 1. Władcy ttni”
brosz. 3.60. kart. 4,50

Sztaudynger J. t)oin Mój . . t .60

Weyssenhoff J. Mój paut ętnik li-
t-ra,-ai

Zegadłowicz E. Uodzimi. Poezje 2—
Burkatit. 15 ybór Kolęd polskich I I.SO

. II 1.6) ś

ZcRim^wiemie.

ITirnwrswm zamawiam wychotiząoy w Bydgoszczy 6 razy w tygodnia
ua stvcze’i 1928 v. za 2.86 zł

wraz z opłatami pocztowerai. ^Dziennik" odbierać bgdg z poczty — pioszg dostar
czyć pod poniższym adresem:

!mig i nazwisko: ,.

Miejscowość: m gAaSsrseąyBWOWBgBWt ,... ulica i nr.

SSwM pocafowssi-
7ł
iŁ/i sdaałeasłłSłiawłtisłSsessasseMsłł’stiK’

tytułem przedpłaty na ,JEBacfiMESKSBniBC RsfwKOSScfi" za Styczeft T92

odebrałem, co uimeoszein potwierdzam.

dnia 1935.

podpis:



Nr. m Sobota, dnia 19,OTflató 1S25 rosw
..JwwwBrffrg,.,. , .

—

/W, II,

Kina

KRISTAb
Dziś piątek

Premiera!

Na|więSSsxz sufeces Sewnu 1925 r. Feswsnesaalne arc^dsieio sstaSsi RSńomatografieasftej.

Paryska Zabawka
W

Sensacyjne ,,Revye" Paryża! OanclnglI

O W roli głównej Primaba!eryna
Wielkiej Opery Paryskiej

Oli Bornit

Jazzbandy! Ba§Betl

Nad program; (3201.1
Majnow. wiadomości S-wlate

i Oziennik, Pathe.

Huntttrf Sramatl

Passe portoufc i biteta bezpłatne nieważne. | Peczgjtefc o godzinie S,35 i 3.35 . ""j”Orkiesfcra pod kier, p. kapelmistrza W. Teutsgiśa?^|

Napisowy W!e?sz tłusty 29 groszy, każde dalese

słowo 23 groszy. 5 cytr z= 1 słowo,
i, w, z, a s= każde etanowi 1 słowo,

OROBHE OOtOSKH!M

Ogłoszenia więfeaze pod nia!ejsaą rahryką oblicza clę ca asm. o S08% drożej.

D}a poszukujący ea posady 50 "k aa;żks.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz, s.fcej

przed południem.
MiBamaEfsrsorTO. -^^s^?!j-w!saisaaisaBsmK!asasłsaełS!sgBssa

I

sała!wia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe. spadko
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spóikowe, najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St Banaszak,
a’, MrnSk§s 2. Tri. 1384

Długoletnia praktyka
,27310

Każda Pani ’

wiedzieć już powinna,
że najpiękniejsze koł
nierze, skórki różne naj
taniej kupi! Wielki wy
bór kapeluszy najmod
niejszych najtaniej tyl
ko u A. Gawęcka i Ska,
St. Rynek 5/6. (81095

SPRZEDAŻE

Okazja.
Sprzedaż Gwiazdkowa
kaoeiusze damskie ak
samitne, począwszy od
5 zl. w dużym wyborze
poleca Pracownia Kape-
’

!uszy N. Głowacka,
Dworcowa 76. (80200

Hs rafy!

Kawiarnia i Restauracja Jrami-Gaft"
ul. Jagiellońska 12 u?. Jagle?lnftsStB 12

SS-^ło ^rsgMSsste ooww wl^afcicfi^a.
Codziennie

plerwsaoFin^is’a SionceH’ś aar^wsti|vcxKBW
od godzi. 7 wieczorem.

W niedzielę i świ§ta TOLMTSW15 od godz. 12-2 w południe.
Wyborna kuchnia i cukiernia. ----- - Dobrze pielęgnowane piwa, wódki i likiery.

Koniaki i wina krajowe i zagraniczne. (32020

"niiiiiłiii iiMB’fniifiiiS!tii!iui!i iiiimsnwmo

Osoba
w średnim wieko, postu
kuje ESH)odzielncgopro-
wadzenia gospodarstwa
wiejskiego włącznie z

ogrodem warzywnym
,’z.gł. Giii-. iica i’, i ocr. i.

(W915

Mieszkanie
2-pÓkojowe na 1 p,, w
ś: ód mieścin, cały rok
darmo dam za pożyczkę
2-8 tys. zł. i procent!
Li’.nkowy. Ot. pod ,,Ł.
J00" do Dz. Bydg. (31898

Baczność!
EzlenstJs Świeże mięso
I wyroby, tak samo

wędzone mięso.

Władysław Semrau
Sw. JaAskaoz B
Ruinłctwb kant

(32015

KJBaarcasafiea
męskie

K^BaasałcKee
damskie

IS’Stsssałfl:asc!
męskie

WBMresGSialtfea
iziecięće

Płaszczyk!
dziecięce

Jcpy sportowe
poleca (27100

Kamienica
narożnikowa II piętro
wa z 10 interesamidajaca
dochodu 1.000 zł. mie
sięcznie w śródmieściu
za 85 tys. przy połowie
wpłaty natychmiast do
objęcia. Wiadomość Biu
ro ,,Pogoń”, Dworcowa
80. I lewo.

Dubeltówka,
16 kalib. w bardzo do
lnym stanie na sprze
daż. Zgł. do Ds. Bydg
pod ,,Dubeltówka”.

(320C6

Konie
5 6 letnie, nie niżej 1.70
wysokie, poszukuje ce
lem kupna Szwajcarski
Dwór, Sp. z ogr. odp.,
Bydgoszcz, Jackowskie
go 25/27. Te!. 254. (31832

Poszukuję
pomocników malarskich
i dobrych strycharzy.
Graczyk i Mrocsek,

Plac Wolności 2. (31921

Kutynowany
kupiec, a branży kolon,
delik. i parowej desty--
lacji, lat 26. z kaucją
2000 zł. pcssnknje od 1
stycznia 1926 r. posady
jako kierownik-megazy
n!er lub ekspedient po
siadam dobre świadec
twa la referencje, po
szukuje się także dobry
bufet na własny rachu
nek. Łask of. upr. na
desłać do Da. Bydg. pod
,,2,000". (31858

Kto?
zamieni dwa pokoje a

kuchnią na Szwedero
wie łub Okn!u na takie
same w śródmieściu,
Zgł, Toruńgka 3a. (31917

POKOJE

Błaga 65.

t.

Dom
5 mórg ziemi, na przed
mieściu Bydgoszczy za

3000 zł. na sprzedaż
Zgł. Nowakpwski, Ka
szubska 34. (31996

Na sprzed,aż
2 używane łóżka, stoja
ki do kwiatów, kuchen
na waga tanio. Jackow
skiego 20 I ptr. prawo.

(32007

Pianino
lub harmonium, dywan
zegarek męski, futer
ko damskie, brylanty
kuouję i płaci gotówką
Of. pod ,,Gwiazdka"’ do
Dz. Bydg. (81866

Stolarze
s w!asnemi narzędziami
mogą się zgłosić. Po
morska 40. (31931

DZIERŻAWY

Stancja
’J?a uczni szkolnych, o

osęka troskliwa sapę’
wniona i solidne poży
wienie za umiarkowany
opłatą. Lipowa 3 II o?n
prawo. . (31741

Futra
wszelkie przerabiam,

h reperuje elegancko i ta
nio ,,Regina’% Pomor
ska 32o. (29930

Ha rafy!
Skład

garderoby i towarów
krótkich za 3.000 z!, z

towarem w Nakle ulica
Dąbrowskiego 282 za

raz na sprzedaż. (31845

Z, 2 pokoikami do ba
wienia sprzedam. Ma
tejki 7, I ptr. lewo.

(31892

Futra
damskie 1 męskie, spo
dy pod futra, kołnierze,
etole, pelerynki i różne
skórki po cenach umiar
kowanych poleca SŁ

Foreczowa, Cieszkow
skiego 17, II ptr. (31767

Wielkopolski
Dom Zleceń Bydgoszcz,
Gdańska 31 82 tel. 540.
Pośisdmczy i przepro
wadza szybko i solidnie
kupno, sprzedaż; do
mów, fabryk, majątków
ziemskich oraz wszel
kich nieruchomości.

Przyjmuje również ad
ministrację domów na

dogodnych warunkach.
(81731

Zakład
fotograficzny do cdsto
pienia w powiatowem
mieście przy tem 2 po
koju z kuchnią 1 0X) zl.
Zgł. Bydgoszcz, Dwor
cowa 80, Biuro ,Pogoń’.

Okazja !
Lampa filarowa elek
.try.czna, skrzypce z fu
terałem bardzo korzy
stnie na sorzedaż. Byd
goszcz, Błonia 1 1 ptr.
lewo. (31925

JJefe?ł
na więcel pokoi kapię
natychmiast i p!acę go
tówką. O?., pod ,,Meble”
do Dz. Bydg. (81865

Krawczynie
do msszyn elektrycz
nych i do prąc ręcznych
przyjmie zaraz Fabryka
Konfekcji Męskiej ,,In

l’-’ -:a”, i"
5/108.

dustrja”, ul. Kujawska
105/108. (31994nr,

Spichrz zbożowy
w mieście na Pomorzu,
z bogotą okolicą w do
brem położeniu z obszer
nym mieszkaniem i kit
ka morgowem gos’?o-
darstwem natychm;ast
na dogodnych warun
kach do wydzierżawie
nia. Of. pod Z. L.
do Da. Bydg. (81797

Pokoju
poszukuję w cetrfrutM.
miasta. Of. do Ds! en,
Byde. pod ,.K. P. 6C"

"

(34916
i ....... ...... . .... ł

1-2 nokoje
msseW. ćo wynajęcia.
Aleje Mickiewicza l, łl;
pakwo. (32809

Kut)ię
pianino dobrej marki i
w dobrym stanie. Adres
w Dz, Bydg. (31869

- Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
od zaraz, Poznańska %i.

(31919

Sypialka
jadalka, pokój męski,
kuchnia korzystnie na

sprzedaż. Błonia 2 I ptr.
iewo, (31885

Stosowny
podarunek na gwiazdkę
dobry tresowany wilk
(pies) na sprzedaż. Pod
górna l, skład. (32011

Kupuję
stale używane meble i
maszyny do szycia po

najwyższych cenach.
Jakubowski, Okolę, Ja
sna 9 parter w podw’ó
rzu. (81822

Uczciwa
dziewczę, do posyłek na

cały dzień potrzebne
zaraz. Śniadeckich 5,
skład kolonjainy. (81844

Dobre
iokaty kapitału 2000 do
6000 zł za gwarancją
hipoteczną podług kur
su dolara poszukiwane.
Bliższe Grundtke Byd
goszcz, Pomorska 43,

132001

Sprzedam
futro karakułowe, mę
skie, spód i kołnierz
wyborowe skórki kara
kułowe, ca. 33 sztuk,
130 cm. długie, 150 cm.

szerokie,jako nowe,okąz
rzadki. Of. do Dz Bydg
pod ,,330”. (81801

Sprzedam
nsa owczarskiego (Sza-
ferhundj czujnego, ostre
go, Sw. Jańska 13, I p.
lewo, (320:0

Kupię
dom mały w Bydgosz
czy. Of, nod ,,F, S?’ do
Dz. Bydg.

"

(31993

Wao

Łłśra

Sckjafsb
Bnsfelfe Efe

Ub griumMisft
! Bł9tscyfelisićv

Szaferów

Stangretów
i sortowa

po cenie przystępnej.
Wykonujemi wszel
k;o nrace kuśnier
skie. (32009

H. Bonn (Syn
Spscjalny Skiad i

Fabryka.
Gdańska 153.

Największy
wybór kamienic począw
szy od 3 tys. zł. jak
również gospodarstw

rozmaitych, Młyny, tar
taki, przedsiębiorstwa
samochodowe najroz
maitsza dzierżawy, tu
dzież mieszkania s in
teresami i bez. Znaj
dziesz tyiko w Biurze
,Pogoń”, Dw’orcowa 80,

I iewo.

Futro
damskie, źrebce bron-
sowę okazyjnie sprze
dam. SŁ Foreczowa, ul.
Gieszkowskiego 17, Upr.

(31766

Bufet
biurko, szafa do książek
kanapa, 2 fotele, stół i
krzesła kupię zaraz. Of.

Dod ,,Osia” do Dzień
(31367

Futro
damskie, karakułowe,
wzgl. fokowe kupię. Łask
of. cod ,,Karakuły” do
Dzień. Bydg. (29320

Książkowa
samodzielna, dzielna b:u
ralistka, znająca wszel-

Iłsie prace biurowe,
kstążkowuść podwójną
i żurnai amerykański
oraz korespondencje

handlowe poszukuje od
1. 28. stałej posady.

Zgł. ,Par’ Poznań, Ale
je Marcinkowskiego 11,
pod ,.51362”. (31902

Wydzierżawię
zaraz ubikację wagi, po
kój nadający się na su
chy magazyn, wielko
ści średniego wzgl. wie!-
kiego pokoju s dobrem
zamknięciem w centrum
miasta. Wynagrodzenie
obojętne lecz które
w ofercie aprassam wy
mienić. Of. do Dzień.
Bydg. pod ..Magazyn1

(81810

Pokój
dla panienki do wysffis,
jęcia. Łokietka 26 parter
lewo. (81930

Restauracja
,,Empire”, obiady rai-’ -

żonę na 0,80 zł. (3189S

PBSAP)T

12 fotografji
3 zł. ,,Wiol”, Sienkiewi
cza 44. (31735

Podwale S, 11
Pracownia garderoby
damskiej i dziecięcej
wykonuje takową do
brze i tanio na życzenie
na święta. Uczennice
mogą się zgłosić, Kraj-
niewska. (81924

Obuwie
:ganckie: laki od 18
,, szewro od 17 zł.,
-ks" od’ 15 zł. poleca
"acownia. Okolę, Cfeet
Wka V

Niania
poszukuję posady. Wy
magania skromne. Łask.

Wydzierżawię
zamienię, na dom moje
gospodarstwo 140 mrg.
przy Bydgoszczy nad
Brdą, e!ektr. !as, kąpiel
łąki, dzierżawa tylko
rolnikowi, pierwsze 2
lata darmo, do przeję
cia inwentarza potrzeba
3.500 zł, Of, do Dtien.
Bydg. pod,,Dzierżąwa:ł-

(31914

Młoda
panna przystojna, tete^

iigentna, posiadającą j
wyprawę, mieszkanie
poszukuje znajomości a

inteligentnym panem
na stałej rządowej po-;
sadzie, od łat 25-35.;

Pierwszeństwo majs -

wojskowi cel matrymon
ialny. Zgł. pod ,,Byd-

- do Dz. Bydg,
(81920

gasscs”5

ł. do Dz.
iania”.

,d
:oos

°"’%,s

Pianino
krzyżowe w dobrym sta
nie kupię. Łask, oferty
do Ds. Bydg, pod ,,1000”.

(31895

Wielki wybór
majątków, gospodarstw,
ogrodnictwa, kamienice;-
fabryki, młyny poleca;.
Poszwa, Zduny 6 (81869

Horn
z piekarnią w Byd

goszczy, w dobrem
punkcie, podwórze,
wjazd, stajnie, ogród
owocowy wołae będzie
3 pok. z kuchnią i pie
karnią 12000 zł. przy
połowie wpłaty lub w

dzierżawę za 8 lata
4.000 zł, Zgł. Dworcowa
80, ,,Pogoń”, Bydgoszcz.

lit) ntrg.
buraczanej 23.000, 820
mórg 50 000. domy, wi
te poleca Szarek, Dwor
cowa 98. (31834

Dom
s ku fciią i składem na
dający się na każdy in-
res tanio na sprzedaż,
ł. Myk, ChfttaBno, ulica

Maszyna
do szycia pierścieniowa
jest na sprzedaż. Nakiel-
ska 18, I ptr.. front.
Paczyńska. (S191S

2 łóżka
żelazne z materacami,
Sprężynowemi, szafa,

Cieple buciki, kapelusz
sprzedam, Matejki 10,
I ptr. (31911

Karakułowe
futro damskie, obszerne
i długie, bardzo dobre,
tanio na sprzedaż. Obej
rzeć Chrobrego 18, Na-
lazek, tyiko w piątek
18. XII. od godz, 12-6 .

(81931

Szafa
orzeehowa, w dobrym
stanie, oszklona, s pół
kami, zdatna do książek
na sprzedaż. Ul . Śnia
deckich 5a, I ptr. lewo,
U-l i 4-6.

_ (31923

Sprzedam
natychmiast maszynę

krawiecką fir. Faffa,
dobrze utrzymaną. We
ly Jagiellońskie 12,

Stenografji
wyucza wszystkich bez
płatnie, listownie: In

stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 89. (99997

Wdowa
inteligentna, samodziel
na, poszukuje posady u

samotnego pana w miej
scu lub na wyjazd,
Łask. of. pod ,,Gospody
ni samodzielna” do Dz.

Bydg, (31924

Poszukuję
dzierżawy młyna wod
nego, dobrego wiatraka,
lub, elekt?, lub motoro
wego młyna, zaraz !ub
później. Jan Kowalski,
młynarz, Wysoka pow,
wy:-zyski. (81983

Szukam
dla mojego przyjaciela

nauczyciel, wdowiec,
lat 46, żony w odpo’
wiedn. wieku i mająt
kiem. Łask. sgł. upr,
się pod ,,812tt do Dzień.

Bydg. z dołączeniem fo
tografii którą się zwra
ca. Rzecz traktuje się
honorowo. ’

(31919

SpwOal niemyima

przy ulicy luladgslt!ch 5 a,
Sprzedawane bgdą;

sypialka kompl. Wał a} szafą do ksią
żek dębowa, leżanka pluszowa, gar
nitur pluszowy, bufet dębowy, biurko

dyplomat, stół rozciągany, kompl.
jadalka, kanapa rozb ierana do spa
nia, lustro toaletowe, zegar ścienny
regulator, lampy ąb ażurowe, krze
sełka, stoły i wiele innych rzeczy,

32005) Haiis i SsSIM tam.

Żaden inny naród na
’ ’

-v,

świecie, tyiko Polacy,
żywi^ opłacają, tucsą,
- abogacaję, -

ss dobrowolnie :s

Stenotypistka
młoda, pisząca po pol
sku i niemiecku poszu
kuje zaraz posady. Ła
skawe oferty pod WT. J.”
do Dz, Bydg. (21986

Poszukuje
się zaraz majątku do
600 mórg celem dzier
żawy. Zgł. ,,Faza”, Byd
goszcz, Jagiellońska 29,

Spódniczkę
z kapitałem od 5-8 000
zł. przyjmę do dobrze
zaprowadzonej perfu
merii. Łask, of. do’Oz,
Bydg. pod ,.Dobry zysk’i-

’

(31843

Majster
ślusarski, z długoletnią
praktyką zawodową w

ślusarstwie, kowa’lstwie,
samorodnym spajaniu
t!oczni, blachy. Zgł. do
bitna ,,Par” w Grudzią-
dżu, ul Toruńska 4.

(82021

1.SOO mrg.
domena jest do wydalę?-
żawśenie, do objęcia po
trzeba 40.000 sf. Infor
macji udziela Nowa
kowski, Kaszubska 84.

"

(32008

2-3.000 zk
wypożyczę pód zasta’w
złota. Of. pod wNatycb=’
miast” do Dz. Bydg,

(81809

trzy miljonow% artnję
nieprzyjacielską ży
dowską, kupując u ży
dów. Od dziś k!!pi!j

... 0L d0 Dz-
- sAi ftWSMlftJfMSBJf’

Młodszy
urzędnik gosp. s szko
łą roinicsa i praktyką,
energiczny i zamiłowa
ny rolnik z dobremi
świadectwami, mogącv
się powołać na sw’ych
był. pracodawców, po
szukuje posady zaraz.

Zgł, pod .Urzędnik gosp,’
do Dz. Bydg. (31984

Interes

zegarmistrzowski s 5
pokojowym mieszka

niem” w powiatowem
mieście zaraz dc wy
dzierżawienia lub idom
na sprzedaż. Of. do Dz.
Bydg, pod ,,M. I18’.

(31932

Dziecko
na wvchowanie oddam.
Zgt. do Dz. Bydg. por’
.,100”. (31906

HltSZKftNIA

F,gukiono
zegarek damski, srebr.
na drodze Park Woj,
Gdańska, Jagiellońska.-
Łask, znalazca zechce
oddać za wynagrodzę-
niem. SI, Prokop, Krax
sióskiego 4. (82018

Bufetowa
inteł, s dobremi świa
dectwami posżukuie jxs-
sady zaraz iub później.
"
- - dg, -Bydg, pod

- ’h-iA,,

tf pokoje
z kuchnią, w centrum

miasta, na parterza. na
dające się do celów han
dlowych wydzierżawi

przemysłowiec, za u-

dsieleniem pożyczki
lOCOa zt, Sgł. do bz.
Bydg- pcd ,,H. X. 65".

1 -Wy-"

Skradziono
,rower męski (używany
wolny b- . cg) w czwartek
o godz. 1 przy ul. prug

waidzkiej (Orogerja
Buizaiskiągo). Osoba

która wskaże mi zto

dzieją otrzyma
Wftlasgek. WrocUwslS



Str. 12, Sobota, dnia 19 grudnia 1925 roku- - Nr. 293.

.;;,y..

W środę, dnia 16. XII . 1925 roku rano o godz. 5 min 30 zasnęła w Bogu, opatrzona
Sakramentami św. po 14-dniowych ciężkich cierpieniach, przeżywszy !at 88 moja najdroższa
nigdy niezapomniana żona, moja troskliwa i dobra mamusia, najukochańsza córka, siostra,
bratowa, szwagierka i ciocia

o czem donosi w ciężkim smutku stroskany (31882
BWCgit

Czesław Biernacki z jedyną córką Edytą 9 rodzina.

Bydgoszcz, Dworcowa 31a.

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła Serca Pana Jezusa w poniedziałek
dnia 21. XII. bm. o godz. 9 min. 30, po odprawionym nabożeństwie żałobnym pogrzeb
na nowy cmentarz, Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W środę, dnia ’l 6. grudnia 1925 r, wieczorem o godzinie 5-tej minut 30 zasnął
w Bogu, opatrzony św. Sakramentami po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy
lat 54, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec brat i wuj śp.

czem donoszą w smutku pogrążeni

: Bydgoszcz ulica Hermana Frankiego 9.

Eksportacja zwłok odbędzie Si§ w niedziel§, dnia 20 grudnia 1925 o godz, 2-ej popoł.
kostnicy lecznicy miejskiej przy ulicy Gdańskiej na stary cmentarz.

Osobnych zawiadomień sig nie wysyła.

W czwartek, do:k 17 bm. o goJzinie 9 zasnął w Bogn, po
długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami
,mój drogi aaąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, szwagier i wujek

fi. ss.

samochodowa 60 groszy za

benzynowej
Itr. z stacji

(32013

Piotr Lewiński TSIUI. BBSCIfl ?(BRE,J
na Placu Wolności,

w 79 rpkti życia.
O csein donosi w smutku pogrążona

BSoc3z3rao.

,Makio, w grndnin 1925 roku.

Sprowadzenie zwłok do kościoła w poniedziałek 21 hm.
o godz. 8 min. 30 . Po nabożeństwie ża?obaem pogrzeb. (32019

cSasaE sa Stf o we

również z kulkę wytwa
rza masowo (31990
Fabryka wyrobów ma-

talowych ,9SPORT,,1
Bydgoszcz,

ulica Grodztwo 28.
Te?. 7.

odbędzie się

w Bu%KaBweaB.
Początek o godzinie 8
wleszaiem, na Którą u-

przejmie zapt asza (31922
KOMiTBr.

Dnia 16 grudnia 1925 r. zmarła nagła nasza

najukochańsza hb.

S. ŚwSEnarslfca
Eksportacja odbędzie się w niedzielę, dnia

20. bm. o godz. S’/a, dnia następnego pogrzeb o go
dzinie 9’/a (32(15

W smutku pogrążona roeteŚKBO.
Brodnica nad Drwęcą.

- y,- .’,.

%yto,

psjKCisieę, fccasiraScii, owies
zakupuje w partjach wagonowych i mniejszych sa

natychmiast, asapłatąpo najwyższych cenach dziennych.
Równocześnie wymienia sboże na mąkę

I sprzedają przetwory młynarskie po cenach

przystępnych.
,M

iooe

jak aa dłoni, że (28519

MJyn Parołgy,,BzyżfcówRo
Bydgoszcz - Czyikówke.

Telefon 285. (32017) Obsługa rzetelna.

wszelkiego rodzaju ku
pują się najkorzystniej
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Ma azvn 1 fabrykacja,
ulica Gdańska nr. 143,
liustr. cennik tianko.

Odprzedającym rab;t.

WA,

KLEPSYDRY

wykonuje szybko czysto

i po niskich cenach

SrafcaroiaByslsosfcaS.fi
Poznańska 30.

babci
dziadka
matki

ojca
cioci

wujka
dzieci

jest efiiswśe

roafafgjii

ro saoffepswcił

Jagiel!ońska 65/06 — nar . PL Teatralnego — ToL 1027

naprzeciw kościoła Klarysek,

WfcOW roijfśór poiafofH simoroijcft

% sierści twielMfflfll%ie%. szooi

Szanownym czytelnikom ,,DieienniRa Byd
gosKiego44 w Boronowie podajemy do la

skawej wiadomości, iż

agenturę ,,Mmite Bydgoskiego
w Boronowie prowadzi p,

u!. Bydgoska 9. Koreom at Bydgoska 9.

Przyjmowanie abonamentu i !ufna sprzedaż.

tefe/oza TI ?OfUH feCSCS,ZlWflMtRttUUI(lłllMUnURmiinRniiniłł(a .4^0" aa wa

Szan. pp. obywatelstwu podaj§ do łaskawej wiadomości o przejęciu lokalu Dworu Artusa.

Stosując się do wymsgań nowoczesnych wieikonrejskiej klijenteli odrestaurowałem lo
kale stylowo i urządziłem na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów w stolicy.

Ofirarcie
nastąpi w sobotę, dnia 19. b . m . o godzinie B-?ej wieczorem.

Licząc, że moje wysiłki ku stworzeniu pierwszorzędnej placówki w tym rodzaju uwień
czone zostaną łaskawem poparciem Szan. Publiczności, kresie sig

x poważaniem
n912) ?cUfts JHiłoiPsAi.

?PS:


